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Dziewczyna 
Roku
Już tylko godziny dzielą nas od 

w ielkiego finałowego koncertu!
Trwają ostatnie przygotowania, go­
rączkowo pracują reżyserzy, oświet­
leniowcy i ...krawcowe. Trudno po­
wiedzieć, kto je s t bardziej poddener- 
wowany - uczestniczki czy organiza­
torzy - przecież wszystko musi być 
zapięte na ostatni guzik. A to wszys­
tko po to, by w piątkow y wieczór 
właśnie one - finalistki mogły wy­
paść jak  najlepiej, a wszyscy razem  
doskonale się bawili.
A trakcji nie zabraknie! Przypom i­

namy, że koncert poprowadzi dos­
konały kabaret z W rocławia ELITA, 
a w dobrym  nastroju utrzym a nas 
m uzyka The Beatles w w ykonaniu 
orm iańskiego zespołu THE ILLE- 
GALS. Będzie m ożna obejrzeć na j­
nowszą kolekcję firmy ’’Teom ina”, 
a wśród zaproszonych gości znajdzie 
się też Renata Jeżew ie/, I W icemiss 
Polski ???93. D odatkow ą niespo­
dzianką je st loteria z cennym i na­
grodami. To będą cztery godziny 
dobrej zabawy, a ukoronuje je  wy­
branie tej jedynej - Dziewczyny Ro­
ku.
Przypom inam y, że już od k ilku  dni 

m ożna kupow ać bilety w  Biurze 
Ogłoszeń w  cenie 80 tys. zł. - pierw ­
sze miejsca i 70 tys. zł. - dalsze 
m iejsca oraz przed sam ym  koncer­
tem  w  cenie 100 tys. i 80 tys. zł.
Do zobaczenia w  piątek o 18.00!

(apik)

Jaraczewo

Szkoły przejęte 
jednym głosem

Jeden głos zadecydował o tym , że 
od 1 stycznia gmina Jaraczewo 
przejęła szkoły podstwowe. W gło­
sowaniu wzięło udział 19 radnych. 
Siedm iu opowiedziało się za prze­
jęciem  szkół, sześciu było przeciw, 
a pięciu wstrzym ało się od głoso­
w an ia . Wcześniej zarząd gminy  
negatyw nie ustosunkow ał się do 
propozycji przejęcia szkół.
Podczas XVIII sesji Rady Gminy 

w Jaraczew ie przed głosowaniem 
nad problem em  szkół odbyła się po­
nad godzinna dyskusja na ten temat. 
Zabrali w niej głos głównie zwolen­
nicy przejęcia szkół, włącznie z wój­
tem  Maciejem Pielarzem . D yrektor 
Gminnego Zespołu Ekonomiczno- 
Administracyjnego Szkół, Dariusz 
S trugarek , przedstaw ił kosztorys 
utrzym ania placówek po ew entual­
nym  przejęciu ich przez gminę. Wy­
datki na oświatę w 1994 roku planuje 
się na kw otę 9,09 mld zł.

(rr)

Wielka Orkiestra w Jarocinie
W niedzielę, 2 stycznia w  całej 

Polsce m iał m iejsce finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Zbierane były pieniądze aby po­
móc dzieciom, zwłaszcza chorym  
noworodkom, których w  Polsce 
um iera ciągle zbyt w iele. Nie za­
w sze dzieje się tak  dlatego, że me­
dycyna jest bezradna. Ważnym po­
wodem jest brak środków na za­
kup sprzętu i lekarstw  do szpitali.
Dużo działo się tego dnia również 

w  Jarocinie, który ’’zrehabilitow ał 
się” po ubiegłorocznym przeocze­
niu tej akcji. Jarociniacy bardzo 
życzliw ie patrzyli na nią i  chętnie 
też w rzucali datki do ustaw ionych  
skarbon.
Pieniądze zbierane były już od rana 

przez harcerzy drużyny ZHP im. 
Lotnictw a Polskiego. Kwestowano 
m. in. w Jarocinie, Żerkowie i Sied- 
leminie. H arcerze zebrali około 13,5 
m in  zł.

O godzinie 14.00, w sali gim nastycz­
nej Liceum  Ogólnokształcącego od­
był się koncert Wielkiej Orkiestry, 
połączony z aukcją złotych serdu­
szek. Na początek zagrała młoda 
kapela JAJECZNICA, złożona 
z uczniów liceum. Chłopcy przed­
stawili repertuar złożony z rocko­
w ych standardów . Potem  zaprezen­
tow ała się dobrze znana jarocińska 
g rupa  rockowa LIMPOPO O’NE­
ILL. Jako  następny w  pop - roc­
kowym  repertuarze  przedstaw ił się 
zespół J.B.B.B. Później w ystąpiła 
g rupa o wdzięcznej nazwie SZNU­
RKI I DUDKI. Po raz drugi zagrało 
też Limpopo O’Neill, a  po nim  sak­
sofonowe trio  ze Szkoły Muzycznej. 
W przerw ach dużo rozryw ki dostar­
czali koferansjerzy, z których jeden

Gra Limpopo O’Neill

potrafił ’’przeistoczyć się” w czoło­
we postacie z życia politycznego.
Kolejnym  punktem  program u była 

licytacja dwóch złotych serduszek. 
Podczas ubiegłoroczego finału ze­
brano praw ie 2 kilogram y złota. 
M ennica Państw ow a w ykonała z 
niego 760 serduszek o wadze 2,26 g 
każde. W szystkie sprzedaw ane były 
podczas tegorocznego finału Wiel­
kiej O rkiestry w  całej Polsce, a dwa 
spośród nich trafiły również do na­
szego m iasta. A ukcja zaczęła się
o godzinie 17.00. Prowadzili ją  Paw eł 
Jachow ski i P io tr Piotrowicz. Nie­
stety  jarociniacy nie w ykazali zbyt 
dużego zainteresow ania licytacją. 
Sprzedane zostało ty lko jedno ser­
duszko za 2.200.000 zł, przy cenie 
wywoławczej 2.000.000. Zakupiła je

fot. R . Kaźmierczak

anonim owa jarocinianka. Drugie 
serduszko będzie wystawione na 
sprzedaż 7 stycznia w  Jarocińskim  
Ośrodku K ultu ry  podczas im prezy 
’’Dziewczyna R oku”.
Następnie po raz kolejny zagrały 

zespoły Jajecznica i Limpopo O’Ne­
ill. Na koniec zaprezentow ała się 
dawno nie widziana jarocińska folk
- rockowa grupa FUN IN ACAPUL­
CO.
W czasie trw ania koncertu  w  li­

ceum  cały czas prowadzona była 
kw esta na rzecz Wielkiej Orkiestry. 
Zebrano ponad 14 milionów złotych. 
W połączeniu z pieniędzm i zebrany­
mi przez harcerzy daje to praw ie 30 
milionów zł od m ieszkańców Jaroci­
n a  i okolic na pomoc dla chorych 
dzieci.

(RyK)

Sześć milionów do w ygrania

Nowy konkurs
’’Gazeta” ogłasza nowy konkurs. 

Tym razem pula nagród w ynosi 
sześć m ilionów. W ciągu jednego  
kw artału odbędą się trzy losowa­
nia nagrody jednego m iliona zło­

tych - co m iesiąc - oraz kwartalnej 
premii dla w ytrw ałych - trzech!!! 
m ilionów. Udział w  losowaniu m i­
liona nie elim inuje z w alki o pre­
mię.

Oto zasady naszej nowej gry:
W każdym  kolejnym  num erze ’’Ga­

zety Jarocińskiej” będzie publiko­
w any kupon składający się z dwóch 
części: A i B, z kolejnym i num eram i. 
Aby wziąć udział w losowaniu na­
grody wysokości 1 miliona złotych 
trzeba odciąć z opublikowanego 
przez nas kuponu cztery kolejne 
części oznaczone literą A i kolejnymi 
cyframi i przesłać do B iura Ogłoszeń 
’’G azety” . To losowanie będzie od­
bywało się publicznie raz w m iesią­
cu, najpóźniej w 10 dni po opub­
likowaniu czterech kolejnych kupo­

nów. Przesłanie dziesięciu kuponów 
oznaczonych literą  B w ystarczy do 
udziału w losowaniu prem ii głównej
- 3 milionów złotych. Losowanie na­
grody głównej będzie miało miejsce 
raz w  kw artale. Tak więc odcięcie 
kuponu z literą A nie pozbawia n iko­
go szansy w losowaniu nagrody głó­
wnej. W ystarczy pam iętać o tym, 
aby grom adzić kupony B. Wszystkie 
kupony, tak A, jak  i B (uwaga kupo­
ny B tylko na koniec kw artału) na le ­
ży nakleić na ka rtę  pocztową i nade­
słać lub przynieść do B iura Ogłoszeń 
’’G azety”.

(red.)
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Bez pracy
31 grudnia w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5686 bez­
robotnych. Od 17 grudnia zarejestro­
wały się 42 osoby. Spośród 15 wyrejest­
rowanych 8 podjęło pracę. (rr)

Urodzenia
Mikołaj Kaczmarek 
Radosław Biernacki 
Dariusz Rogacki 
Dominika Rychter 
Dagmara Wencek 
Joanna Marchwiak 
Michał Kassner 
Ewelina Drożdż 
Jarosław Idziaszek 
Agnieszka Łagoda 
Piotr Kostrzewa 
Magdalena Jankowska 
Tomasz Tomaszewski 
Alicja Barańska 
Ernest Hoffmann 
Martyn Skrzypczak 
Adam Lisiecki 
Jagoda Dąbkiewicz 
Ewa Cwojdzińska 
Daniel Blandzi 
Patryk Rowiński

Śluby
8 stycznia
Dariusz Andrzejczak (Jarocin) - Bar­
bara Andrzejczak (Rusko)
Karol Kuliński (Witaszyce) - Katarzy­
na Matuszczak (Kotlin)
Piotr Kubacki (Chocicza) - Ewa Grześ­
kowiak (Chrzan)
Przemysław Kowalski (Gniezno)
- Ewelina Stanisławicka (Klęka) 
Maciej Konrad (Jarocin) - Honorata 
Byrzykowska (Jarocin)
Tomasz Błaszczyk (Jarocin) - Ewa Per- 
da (Witaszyce)
Robert Pawlak (Jarocin) - Marlena Ma­
tysiak (Jarocin)
Andrzej Tomczak (Jarocin) - Bernade­
ta Korzyniec (Wilcza)
Zygmunt Parzysz (Gola I) - Magdalena 
Florczak (Jarocin)

Zgony
Czesław Jankowski 1. 78 (Góra) 
Maria Andrzejak 1. 87 (Wola Książę­
ca)
Marianna Kaźmierczak 1. 85 (Wy­
szki)
Mirosław Kuczyński 1. 40 (Przybys- 
ław)
Marianna Jakubowska 1. 84 (Lud­
winów)
Stanisław Piętka 1. 88 (Śmiełów) 
Jan Walkiewicz 1.47 (Nowe Miasto) 
Marianna Wiśniewska 1. 78 (Chwa- 
lęcin)
Alfons Bogdański 1. 68 (Chromieć) 
Magdalena Matuszczak 1. 81 (Twar- 
dów)
Józef Pietrewicz 1. 37 (Jarocin) 
Marianna Grygiel 1. 80 (Wola Ksią­
żęca)
Weronika Gromadzińska 1. 79 (Za­
krzew)
Kazimierz Kasperski 1. 79 (Witaszy­
ce)
Zofia Baranowska 1. 76 (Golina) 
Jan Kozłowski 1. 68 (Jarocin) 
Edward Frąckowiak 1. 68 (Jarocin) 
Agnieszka Łagoda (Żerków)
Jan Bartniczak 1. 75 (Cielcza) 
Józefa Wesołek 1. 74 (Jarocin) 
Marta Osiałkowska 1. 78 (Cielcza) 
Roman Płóciennik 1. 70 (Jarocin) 
Halina Grochowska 1. 70 (Góra) 
Władysława Pudelska 1. 87 (Rosz- 
ków)
Stefan Pawlak 1. 86 (Kamień) 
Helena Włodarczyk 1. 80(Roszków) 
Andrzej Idziak 1. 36 (Siedlemin)

Z targowiska
( ceny w tys. zł z 3j_

S P O Ż Y W C Z E  1
mąka tortowa 6 do 7.5
wrocławska 5,5 do 6,5

krupczatka 7
Grodziec 6

mączka ziemniaczana 9,5 do 10
kasza jęczmienna 6 do 7

ryż 10 do 11
cukier 7,7 do 7,8
olej kujawski 22 do 24
olej z importu 26 do 27
majonez 11 do 12
makaron (500g) 8 do 12
kakao polskie 4,5 do 7
kakao z importu 19 do 21
czekolada Alpejska 8

kawa Astra 11 do 12
Super 6,5 do 7,5
Orient 7

Prima 6,5 do 7
Tchibo (250g) 38 do 40
Wiener (250g) 20
jajka 35 do 45

W U ł/.Y W A
marchew 1,5 do 2,5
pietruszka 4 do 5
seler 5 do 6

buraki 1,5 do 2
cebula 2,5 do 3
kapusta 1,5 do 3
pomidory 20 do 22
pieczarki 24 do 30
ziemniaki 1,2 do 1,5

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena 15 do 15.5
Pollena TAED 21 do 21.5
Vizir 23 do 23.5
Ariel 29

Lanza 27

OMO 27

Bryza Extra 21
E 9 do 21
Tornado 18.5
Dixan 25
Perla 17,5 do 18

PAPIEROSY
Marlboro 19,5 do 20
Golden American 20
Mars 7.8 do 10,5
Mocne 5,7 do 6.2
Caro 7.8 do 8
Carmen 7,5
Klubowe 5,4

OWOCE
pomarańcze 18 do 20

cytryny 18 do 22
banany 20
jabłka 2,5 do 5
orzechy 20 do 25

KWIATY
goździki 5

gerbery 8
fiolki 3

Z BOZA
żyto 100 do 110
pszenica 140
pszenżyto 120
owies 125
jęczmień 130
mieszanka 120

P anom
lek. med. Janowi Nowakowskiemu, lek. med. Andrzejowi Roszakowi, 

pielęgniarkom, którzy okazali wiele serca i ratowali życie mego 
drogiego ojca

oraz Księżom, Delegacjom, Krewnym, Znajomym, Sąsiadom 
i wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

ś t  P
Zbigniewa Ciesielskiego

serdeczne podziękowania składa 
Ela Ciesielska z rodziną

Rodzinom zmarłych składamy w y­
razy współczucia

Ks. proboszczow i, sąsiadom , znajom ym , g ro n u  nauczycie lsk ie ­

m u, w spółpracow nikom , k tó rzy  uczestn iczy li w  o s ta tn im  pożeg­

n an iu

ś t  P
Haliny Grochowskiej

serdeczne podziękowanie składa 

córka Danuta z rodziną

Kronika 
policyjna

-^W środę (17 XII) na strychu domu, 
w którym mieszkał powiesił się 36-le- 
tni Józef P. z Jarocina. Samobójca 
leczył się psychicznie.

★19 grudnia przy barze ’’Joker” 
w Jarocinie zginęła walizka, w której 
było 50 min zł. Trzech mężczyzn - mie­
szkańców Obornik - zatrzymało się 
przy barze aby coś zjeść. Po powrocie 
do samochodu stwierdzili brak wali­
zki. W aucie brak było jakichkolowiek 
śladów włamania.

★Z 19 na 20 grudnia dokonano wła­
mania do baru ’’Disco Garden” w Nos- 
kowie. Łupem złodziei padły papiero­
sy, alkohol, wyroby czekoladowe, ka­
wa i radiomagnetofon łącznej wartości 
23 min zł.

★W nocy z 21 na 22 grudnia w Wita- 
szycach na ul. Ceglanej włamano się 
do liaza zaparkowanego przed domem. 
Z kabiny kierowcy zginęło 9,5 min zł 
w gotówce i drobne przedmioty.

-^•Wieczorem 23 grudnia w Annapo- 
lu kierujący polonezem, podczas wy­
przedzania innego samochodu, potrą­
cił pieszego idącego prawą stroną jez­
dni. Pieszy doznał złamania nogi i ob­
rażeń twarzy.

-^•Również 23 XII wieczorem dwóch 
piętnastoletnich mieszkańców Jaroci­
na włamało się do sklepu spożywczego 
na ul. Wrocławskiej (przy ZSZ nr 2) 
w Jarocinie. Ich łup stanowiło prawie 
50 butelek wina i torba ze słodyczami. 
Nieletni włamywacze zostali zatrzy­
mani kilkadziesiąt minut po kradzieży.

•^Kilkanaście minut po północy 25 
grudnia na ul. Golskiej w Jaraczewie 
został potrącony 15-letni chłopiec mie­
szkający na tej ulicy. Pieszy, który 
szedł prawidłowo, ma złamaną nogę 
i obrażenia głowy. Kierowcę zatrzy­
mano następnego dnia. Okazało się, że 
mieszka również na tej samej ulicy.

★27/ 28 grudnia włamano się do 
sklepu spożywczo-przemysłowego 
w Magnuszewicach. Skradziono alko­
hol, papierosy i kawę wartości 6 min zł.

^ Z e  środy na czwartek (29/ 30 XII) 
okradziony został sklep spożywczy 
w Wysogotówku. Zginął alkohol i ka­
wa wycenione na 9 min zł.

^W  południe 31 grudnia 35-letni 
mieszkaniec Siedlemina Andrzej I. 
spadł ze schodów wejściowych do mie­
szkania i poniósł śmierć na miejscu.

★•Także w Sylwestra ok. 23.00 w Ste­
fanowie Czesław S. z Jarocina posłu­
gując się nożem i metalową rurką na­
padł na 66-letnią mieszkankę wsi. Ko­
bieta została kilkakrotnie uderzona 
nożem i rurką. Pijany napastnik zabrał 
z jej mieszkania jedynie butelkę, 
w której zamiast wódki była woda. 

j Sprawca napadu został aresztowany.
(rj)

Dyżury aptek
Do 9 stycznia dyżur nocny w godz.

20.00 - 8.00 pełni apteka ”Flos Rosae” 
(Jarocin, ul. Wrocławska 9, tel. 23-58). 
Od 10 stycznia dyżurować będzie 
w nocy apteka ”Convallaria” (Jaro­
cin, Wolności 7, tel. 25-63).

(rr)
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Otwarcie posterunku celnego
W Sylwestra odbyło się uroczyste 

otwarcie posterunku celnego w Jaro­
cinie. Czerwoną wstęgę przecięli 
wspólnie burmistrz Jarocina - Marek 
Przymusiński oraz Leon Siej akow­
ski - zastępca dyrektora Urzędu Cel­
nego w Poznaniu.
W otwarciu posterunku wzięli udział 

przedstawiciele władz samorządo­
wych, Urzędu Celnego z Poznania i od­
działu w Kaliszu, wykonawcy prac 
remontowych oraz projektant przebu­
dowy budynku. Poświęcenia pomiesz­
czeń dokonał ksiądz proboszcz Jerzy 
Kunkel. Kropidło zastąpiła gałązka 
ucięta z rosnącej obok posterunku cho­
inki.
Nowo otwarty posterunek jest dzie­

w iątą tego typu placówką uruchomio­
ną w  roku 1993 na terenie działania  
Urzędu Celnego w  Poznaniu. Nie prze­
widujemy obecnie dalszego zwiększa­
nia liczby placówek zamiejscowych. 
Uruchomienie posterunku celnego było 
możliwe dzięki współdziałaniu władz 
samorządowych Jarocina z  poznańs­
kim  urzędem celnym. We wszystkich 
dotychczasowych przypadkach poste­
runki celne podnosiły rangę miast, 
w których zostały otwarte. Mam na­
dzieję, że tak będzie również i w  Jaroci­
nie - powiedział w czasie skromnej 
uroczystości dyrektor Siej akowski.
Jarociński posterunek jest zlokalizo­

wany w starym budynku POM-u, przy 
ulicy Św. Ducha. Autorem projektu

przebudowy obiektu jest inż. arch. 
Jarosław Krawczyk, a prace budow­
lane wykonywał ’’JARBUD”. Łączny 
koszt modernizacji budynku i prac 
związanych z drogami dojazdowymi 
wyniesie ponad miliard złotych. Wszy­
stkie koszty uruchomienia posterunku 
poniesie samorząd Jarocina, choć nie 
jest to zadanie własne gminy. W urzę­
dzie celnym będzie pracowało pięciu 
celników. Kierownikiem posterunku 
jest Andrzej Stankiewicz, jedyny spo­
śród zatrudnionych, który ma za sobą 
pracę w służbach celnych. Oprócz biur 
urzędu celnego wraz z kasą, w budyn­
ku zostanie otwarta kasa banku, biura 
agencji celnej oraz część socjalna z ba­
rem. Telekomunikacja zainstalowała 
już telefony. Posterunek celny ma 
numer 25-57 oraz telefon z faxem
o numerze 23-68.
Do dnia otwarcia nie zakończono je­

szcze prac w części budynku, w której 
mieścić się będzie bar. Biura urzędu 
celnego zostały wykończone na czas, 
choć jeszcze w dniu poprzedzającym 
otwarcie trwały intensywne prace. 
Ekipy serwisowe JFM kończyły mon­
taż mebli w nocy. Pozostały także do 
zakończenia prace związane z drogami 
dojazdowymi, elewacją budynku oraz 
uporządkowaniem terenu otaczające­
go posterunek. Ponieważ wymagają 
one wyższych tem peratur zostaną wy­
konane nieco później. Nie wiadomo 
również, co będzie mieściło się na pięt­

rze budynku. Na prace związane z jego 
remontem nie ma na razie pieniędzy.
Otwarcie posterunku zostało uczczo­

ne lampką szampana, przy której obe­
cni złożyli sobie życzenia z okazji nad­
chodzącego Nowego Roku. (rpp)

Wstęgę przecinają dyrektor Leon 
Siejakowski i burmistrz Marek P rzy­
m usiński fot. J. Stachowiak

Fundacja 
Budowy 
Szpitala
Radni jarocińscy zaakceptowali 

udział gminy Jarocin jako członka 
założyciela w tworzonej Fundacji 
Budowy Szpitala w Jarocinie. Fun­
datorami mają być ponadto miasto 
i gmina Żerków, gmina Jaraczewo, 
gmina Kotlin oraz gmina Nowe Mias­
to. Przewiduje się wpłaty poszczegól­
nych fundatorów w wysokości 2000 zł 
na jednego mieszkańca.

Do zadań fundacji należeć ma podej­
mowanie inicjatyw na rzecz budowy 
szpitala w Jarocinie, popieranie dzia­
łań służących realizacji budowy, 
współpraca z instytucjami rządowymi 
i samorządowymi w zakresie celów 
fundacji oraz skupianie wokół idei fun­
dacji osób fizycznych i prawnych, dzia­
łaczy i organizacji społecznych oraz 
przedstawicieli środowisk opiniotwór­
czych.
Powołanie fundacji uzasadniane jest 

fatalnym stanem materialnej bazy 
służby zdrowia na terenie Jarocina. 
Powszechne jest przy tym przekona­
nie, że bez budowy nowego obiektu 
szpitalnego nie będzie możliwości za­
pewnienia współczesnych standardów 
leczenia i rehabilitacji oraz nie będzie 
można również sprostać obowiązują­
cym normom sanitarnym. (ibu.)

Gmina na gazie
Od kilku lat w  gminach Nowe Mias­

to i Żerków pojawiają się coraz to 
nowe wieże wiertnicze. Wiadomo, że 
zalegają tu  złoża gazu a może i ropy 
naftowej należące do największych 
w kraju. Prowadzone do niedawna od­
wierty połączone były z uciążliwymi 
dla mieszkańców wierceniami, od­
strzałami i zanieczyszczeniami środo­
wiska. O tym, że zasoby gazu i ropy nie 
są do końca rozpoznane, świadczą ba­
dania podjęte w listopadzie ubiegłego 
roku przez przedsiębiorstwo GEOFI­
ZYKA z Torunia. Dysponując nowo­
czesnym sprzętem pomiarowym pro­
wadzi ono prace sejsmiczne metodami 
powszechnie stosowanymi w świato­
wych poszukiwaniach tych surowców. 
Badania te polegają na wysyłaniu 
w głąb ziemi fal przy zastosowaniu 
specjalnych wibrorejsów i rejestrowa­
niu ich odbicia za pomocą kompute­
rów, w wyniku czego otrzymuje się

trójwymiarową mapę wnętrza ziemi. 
Na jej podstawie geolodzy mogą w bar­
dzo precyzyjny sposób określić miejs­
ca zalegania ropy i gazu, by móc wy­
znaczyć dokładnie punkty następnych 
wierceń. W dalszej perspektywie moż­
liwe jest rozszerzenie tzw. głębokich 
wierceń a w konsekwencji eksploata­
cja kolejnych odwiertów.
Prowadząca badania grupa toruńska, 

to załoga licząca 60 osób, pracująca pod 
kierunkiem mgr inż. Zbigniewa 
Święcha. Zatrudnia także 40 bezrobot­
nych z terenu gminy Nowe Miasto.
Jednak badania, nawet jeśli są prowa­

dzone za pomocą bardzo nowoczesne­
go sprzętu, w pewien sposób zakłócają 
życie. Mieszkańcy terenów, po któ­
rych przejeżdżają wibrorejsy, będące 
bardzo ciężkimi pojazdami, narzekają 
na roiyeżdżone drogi i pola. Kierujący 
badaniami inżynier Święch zapewnia
o pokryciu wszelkich strat przez jego 
przedsiębiorstwo. (hen)

Serdeczne podziękowanie Wszystkim, którzy zamówili msze Św., złożyli 
kwiaty i uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

ś.Tp .
Edwarda Frąckowiaka

składa żona 
oraz córka z rodziną

Przegląd ognisk muzycznych
Przed świętami w sali Rolniczej 

Spółdzielni Produkcyjnej w Kotlinie 
odbył się przegląd działalności społe­
cznych ognisk muzycznych wojewó­
dztwa kaliskiego zorganizowany 
przez Kaliskie Towarzystwo Muzycz­
ne im. Alfreda Wiłkomirskiego. Gos­
podarzem przeglądu było Społeczne 
Ognisko Muzyczne w Kotlinie z siedzi­
bą w RSP Kotlin.

0 O N ‘S ^

W przeglądzie wzięły udział ogniska 
z Wieruszowa, Ostrowa Wlkp., Kali­
sza, Pleszewa, Jarocina, Jaraczewa 
i Kotlina.
Występy i popisy artystów oceniała 

czteroosobowa komisja: dyrektor Wy­
działu Kultury, Sportu i Turystyki 
w Kaliszu - Marek Łakomy, adiunkt 
Akademii Muzycznej w Gdańsku - 
Krystyna Gorzelniak-Pyszkowska, re­
daktor rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radia - Krystyna Pietraszak-Siemasz- 
ko, prezes Kaliskiego Towarzystwa 
Muzycznego - Tadeusz Lubawy.
Komisja przyznała nagrody: Łuka­

szowi Żabińskiemu - uczniowi piątej 
klasy Szkoły Podstawowej w Kotlinie,

duetowi fortepianowemu z Pleszewa 
oraz Zespołowi Akordeonowemu 
z Kotlina (nagroda finansowa).
Po koncercie odbyły się konsultacje 

dla nauczycieli gry na fortepianie pro­
wadzone przez adiunkta Akademii 
Muzycznej w Gdańsku Krystynę Go- 
rzelniak-Pyszkowską.

(W. Sz.)

Dziękujemy
W gru d n iu  ub ieg łego  roku, 

przed B ożym  N arodzen iem , ’'Ga­
zeta ” zorgan izow ała , ju ż  trad y­
cyjn ie , ak cję  pom ocy d la  osób  
znajd ujących  s ię  w  trudnej sy tu ­
acji m ateria ln ej.

N asza ak c ja  b y ła  p rzep row adzo­
n a  w spóln ie  z gm innym i ośrod­
k a m i pom ocy społecznej w  Ja ro c i­
n ie, N ow ym  M ieście i Żerkow ie. 
D zięki ofiarności-w ielu  osób oraz 
firm  m ogliśm y p rzek azać  ponad  
d w u d z ies tu  rodz inom  paczk i z od­
zieżą, żyw nością, zabaw kam i 
i p rzy b o ram i szkolnym i. Ł ączna 
w arto ść  p rzek az an y ch  darów  w y­
n iosła  p raw ie  dw adzieścia m ilio­
nów  złotych.

W szystk im  ofiarodaw com , lu ­
dziom  w ie lk ieg o  serca, p ragn ie­
m y p od ziękow ać za okazaną  po­
m oc. M am y nad zieję , że w  roku  
1994 będą n ad al z n am i w sp ół­
pracow ać w  tym  w sp an ia łym  
przed sięw zięciu .

(red.)
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Zabrakło dwóch głosów
Podczas se s ji w  d n iu  30 grudn ia

1993 r.- w  g ło sow an iu  im ien n ym
- R ada M iejska w  Jarocin ie  po­
sta n o w iła  n ie  przejm ow ać szkół 
pod staw ow ych . Z w olen n ikom  
przejęcia  szkół przez gm in ę  i  f i­
nan sow an ia  ich  z subw encji 
przek azyw an ej sam orządow i 
z budżetu  p ań stw a  zabrak ło  za­
led w ie  dw óch głosów .

Przec iw ko  prze jęciu  szkó ł pod­
staw ow ych  p rzez  gm inę opow ie­
dzieli się n a s tęp u jący  radni: S te ­
fan  B łaszczyk, K azim ierz  B ork ie­
wicz, T adeusz  D aszkiew icz, J an  
G rzesiek , Jan u sz  Jez iersk i, H en ­
ry k  K om endziński, S tan isław  
K ończalik , Z enon  K ujaw a, Em il 
M agnow ski, J ac e k  O lbiński, C zes­
ław  P aw lik , A nton i Peszko, M a­
re k  P rzym usińsk i, S te fan  R ogusz- 
czak  i J a n  W iatrow ski.
Za p rze jęciem  szkół podstaw o­

w ych  p rzez  ja ro c iń sk i sam orząd  
głosow ali: W anda A ntoszew ska, 
J a n  B artczak , R yszard  J acek , M a­
re k  K aniew ski, M arian  K arlińsk i, 
Jó ze f M aciejew ski, M irosław  P ra- 
czyk, M aria R ojew ska, J a n  Sójka, 
U rszu la  Szaro ta , B ogdan Udzik, 
M arian  W alczak i E d w ard  W alosz- 
czyk.

O d głosu w strzy m ał się radny  
A leksy  A dam czak. N ależy je d n a k  
zauw ażyć, że w  chw ili g łosow ania  
salę  sesy jną opuścili rad n i M arian  
Józw iak  i R yszard  Kołodziej. 
W k u lu a ra ch  tłum aczono  ich za­
chow anie  tym , że ja k o  członkow ie 
Z arządu  n ie  chcieli g łosow ać ina­
czej n iż pozostali s tronn icy  b u r ­
m is trza  P rzym usińsk iego .
Z w olenn icy  p rze jęcia  szkó ł po d ­

staw ow ych  p rzeg ra li po tyczkę
o p o p ra w ę  w a ru n k ó w  n a u cza n ia ,

o p o w str zym a n ie  d eka p ita liza c ji  
obiektów  szkolnych, o sam o d zie l­
ne gospodarow an ie  k w o tą  p o n a d  
41 m ilia rd ó w  zło tych , k tó rą  o tr zy ­
m a łb y  Ja ro c in  w  ra zie  p rzejęcia  
szkół. P rzew agę  u z y s k a li radn i, 
k tó rzy  zo sta li p rze k o n a n i p rze z  
Z a r zą d  M iejski, że  przejęcie szkó ł 
nie  zosta ło  n a leżyc ie  p rzyg o to w a ­
ne p rze z  a d m in is tra c ję  r zą d o w ą . 
A rg u m en to w a n o , że g m in a  m u ­
s ia ła b y  do łożyć  jeszcze  k ilk a  m i­
lia rd ó w  złotych, a b y  za p ew n ić  
szko łom  po d sta w o io ym  o d czu w a l­
n ą  p o p ra w ę  ich sy tu a c ji fin a n s o ­
wej.
N ie  u z y s k a li  w ysta rcza jącego  

p o p a rc ia  ra d n i, k tó rzy  odw o ły­
w a li się do  id e i sam o rzą d n o śc i  
loka lne j i  k tó rzy  w sk a zyw a li, że  
ka liska  a d m in is tra c ja  k u ra to ry j­
n a  n a d a l będzie tra k to w a ła  ja r o ­
cińskie  szko ły  p o  m acoszem u.
N a le ży  się spodziew ać, że  sp ra ­

w a  przejęcia  szkó ł będzie je d n y m  
z  w a żn ie jszyc h  w ątków , które  
podjęte zo s ta n ą  p rze z  k a n d y d a ­
tów  n a  ra d n yc h  w  zb liża ją cych  się  
w yborach  sam orządow ych .
W  m a ju  lub  czerw cu  do tychczaso­
w i p rze c iw n icy  prze jęcia  szkó ł  
p o d sta w o w ych  m ogą  d o zn a ć  n ie ­
oczekiw anego  olśnienia , że je d n a k  
w y p a d a  za d b a ć  o p o p ra w ę  w a ­
ru n kó w  n a u c za n ia  ok. 6000 
u czn ió w  z  terenu  m ia s ta  i g m in y .

T ru d n o  będzie b u rm is trzo m  i Z a ­
rzą d o w i M iejskiem u obronić się 
p rzed  za rzu tem , że  ko n kre tn i lu­
dzie  n ie  chcieli p od jąć  w ys iłk u  
organ izacy jnego  zw ią za n eg o  
z  przejęciem  z a r z ą d z a n ia  szko ła ­
m i. Z a  pięć  m iesięcy u p ły w a  ich  
ka dencja  i d ługo trw a łe  p rzyg o to ­
w a n ia  do  prze jęcia  szkó ł będzie  
trzeb a  rozpocząć  od  now a.

Bogdan U dzik

Ż e r k ó w

24 miliardy
Ostatnim, acz niezmiernie ważnym 

punktem porządku obrad XXI sesji 
Rady Miasta i Gminy w Żerkowie 
było przyjęcie przez Radę projektu 
budżetu dla gminy na 1994 rok.

Projekt po stronie dochodów został 
opracowany na bazie realnych da­
nych, które nie powinny już ulec zmia­
nom. W projekcie, wpływy z podatków 
obliczono w oparciu o stawki uchwalo­
ne przez radę na tejże sesji. Sub­
wencja ogólna dla gminy w wysokości 
830 396 000 zł została wyliczona przez 
Ministerstwo Finansów. Zauważyć na­
leży, że jest to kwota znacznie niższa 
od ubiegłorocznej. Wpłynęła na to głó­
wnie zmiana przepisów o finansowa­
niu gmin, dzięki której gros gmin 
otrzyma znacznie mniejsze subwencje. 
Reasumując, projek budżetu opiewa 
na kwotę 24.403.496.000 zł. Z tej kwoty
9 miliardów przeznaczono na inwesty­
cje, a jako zadanie priorytetowe po­
traktowano budowę oczyszczalni ście­

ków, planując przeznaczyć na ten cel 
7 mld zł. Oprócz tego kontynuowane 
będą inwestycje w zakresie wodocią- 
gowania i gazyfikacji gminy, których 
nie sposób tutąj wymieniać ze względu 
na ich rozmiary. Wśród nich znajdują 
się np. wydatki na remonty kapitalne, 
utrzymanie bieżącej infrastruktury, 
usługi, zakupy, płace, utrzymanie i bu­
dowę dróg gminnych.
Dziś projekt ten wydaje się możliwy 

do zrealizowania. Dopiero jednak no­
wy rok pokaże, czy radni podjęli słusz­
ne decyzje, czy wystarczy pieniędzy na 
osiągnięcie zamierzonych celów, (rea)

Szanowna Redakcjo!

W miesiącu listopadzie Zakład Ener­
getyczny w Kaliszu złożył na ręce 
swoich odbiorców prezent gwiazdko­
wy w  postaci rozliczeń za zużytą  ener­
gię elektryczną od 1.01.93 r. do 31.09.93 
r. oraz blankiety w płaty za przypusz­
czalne zużycie energii od 1.10.93 r. do 
15.01.94 r. Wyliczone sumy za zużytą  
energię przez okres dziewięciu miesię­
cy są z  reguły zgodne ze wskaźnikami 
liczników. Tajemnicze są natomiast 
obliczenia orientacyjne (do przodu) za 
okres od 1 października do 15 stycznia 
1994 r. Obliczenia te są wyższe od 
zużycia przez dziewięć miesięcy o oko­
ło 100-200 %. Do tego dochodzą z  roku 
na rok powstające nadpłaty oraz co 
gorsza ’’niedopłaty”. Nikt z  odbiorców 
nie jest w  stanie tego rozliczyć, tym  
bardziej, że w tym  roku wprowadzono 
aż czterokrotnie podwyżki cen energii 
elektrycznej. Wobec powyższego po­
wstają, delikatnie mówiąc, domysły 
oraz pomówienia co do uczciwości Za- 
kładu Energetycznego o prawidłowym  
terminie wprowadzania do kompute­
ra wyżej wymienionych podwyżek cen 
oraz ich wysokości.
Na zakończenie proponuję przepro­

wadzenie ankiety wśród mieszkańców 
Ziemi Jarocińskiej dotyczącej wpro­
wadzenia inkasenta, który odwiedzał­
by nas co miesiąc pobierając należno­
ści za  faktycznie zużytą  energię. Nale­
ży zwrócić uwagę, że inkasent będzie 
mniej kosztował Zakład Energetyczny 
od komputera.

Nazwisko do wiadomości redakcji

★ ★ ★

Zosiaiem napadnięty, ograbiony 
i brutalnie pobity w pociągu. Oprócz 
pieniędzy skradziono m i także w yniki 
badań USG i urografii. Nie mogę pono­
wnie ich wykonać ponieważ musiał­
bym zapłacić 5 min złotych. Niestety, 
nie mam tych pieniędzy. Z  małej renty 
(1.261.000) utrzymuję żonę i troje dzie­
ci. Jeśli nie będę miał tych badań grozi 
m i utrata nerki. Straciłem ju ż  nadzie­
ję, że złodzieje odeślą mi wyniki, na 
resztę tym  bardziej nie liczę. Policjant, 
który spisywał protokół powiedział, że 
jest bezradny. Może czytelnicy ”Gaze­
ty” pomogą mi w  jakiś sposób i spra­
w ią bym nie utracił nerki.

Ludwik Zieliński 
adres znany redakcji

We w łasnym  sosie
Otwarcie posterunku celnego w Jaro­

cinie w ostatnim dniu 1993 roku było 
ważnym wydarzeniem. Zapewne blis­
kość administracji celnej stanie się 
czynnikiem wzmacniającym ożywie­
nie gospodarcze na terenie Ziemi Jaro­
cińskiej.
Sama uroczystość otwarcia - sposób 

jej przeprowadzenia - wywołuje jed­
nak uczucia bliskie zażenowania. Wła­
dze miejskie nie zaprosiły bowiem 
przedstawicieli przedsiębiorstw, które 
są lokalnymi potentatami w dziedzinie 
eksportu oraz importu. To tak jakby 
na imprezę z okazji uszycia chusteczki 
do nosa nie zaproszono posiadacza no­
sa, któremu akurat chusteczka ma słu­
żyć.
Jednocześnie zapomniano, że inicja­

tywę uruchomienia posterunku celne­
go zgłosił przed rokiem radny Edward 
Waloszczyk. Zapomniano też, że za 
sprawą jeszcze kilku radnych - przy­
padkowo nie należących do grona wie­
lbicieli zarządu miejskiego - doszło do 
wydatkowania pieniędzy z budżetu 
gminy na remont siedziby posterunku 
celnego oraz na pobudowanie dróg

dojazdowych. Dzięki tem u Jarocin wy­
grał wyścig z Krotoszynem, który 
chciał tego samego.
Strategia mieszania tylko we włas­

nym sosie uzasadnia obawę, że jakieś 
niezrozumiałe względy prestiżowe sta­
ną na przeszkodzie realizacji pomysłu, 
aby administracja państwowa czyli 
Minister Współpracy Gospodarczej 
z Zagranicą odkupił od gminy nieru­
chomość przeznaczoną na potrzeby 
posterunku celnego. Propozycję tą po­
nawiałem w ubiegłym roku kilkakrot­
nie. Szkoda, że władze wykonawcze 
jarocińskiego samorządu nie zdobyły 
się nawet na podjęcie próby rozmów 
na ten temat z ministrem lub szefem 
Głównego Urzędu Ceł i to zanim rząd 
zakończył dopinanie budżetu na rok 
bieżący.
Pozostaje mieć tylko nadzieję, że no­

we władze samorządowe wyłonione 
w wyborach, które odbędą się za kilka 
miesięcy, zechcą zauważyć czysty in­
teres w tym, aby jednocześnie mieć 
w Jarocinie posterunek celny oraz pa­
rę miliardów złotych na połatanie naj­
pilniejszych potrzeb miasta i gminy.

Bogdan Udzik

Wojewoda 
w Jaraczewie

W środę, 29 g ru d n ia  p rzebyw ał 
w  Jaraczew ie  w ojew oda ka lisk i 
E ugen iusz M ałecki. W izyta m iała 
n a  celu  zapoznanie  się z dzia łal­
nością  m iejscow ego u rz ęd u  gm iny  
i p rob lem am i społeczności ja ra - 
czew sk iej.

(rr)

9(aszej wspaniałej 
‘Mamie
z okazji 

25 rocznicy siu6u 
życzymy pogody ciucha 
'Kochamy Cię Mamo !

córki: ioanna. 'Majda. Zuzanna
i 'Mkfiafck

(  Ogumienie )
iar ciężarowe, 
m  dostaw cze rolnicze, 
tr* osobow e
Wystawiamy również rachunki VAT 

Jarocin, ul Św. Ducha 126a 
tel. 38-34 

Koźmin, ul. Marcińca 6
(4 /9 4 )
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Radni przyjęli podatki lokalne
P o d a tek  od n ieruchom ości je s t 

podstaw ow ym  źród łem  dochodów  
gm in. W pływ y z tego  ty tu łu  po­
k ry w ają  często p onad  je d n ą  trz e ­
cią w ydatków  z budżetów  sam o­
rządów . P rzed  n ieogran iczonym  
w zrostem  podatków  od n ie ru ch o ­
m ości fundow anym  przez gm iny 
sw ym  m ieszkańcom  chron ić  m a 
us taw ow a zasada, że m aksym alne  
s taw k i tego  p o d a tk u  ok reś la  co 
ro k u  rozporządzen ie  m in is tra  fi­
nansów . W edług u staw y  o p o d a t­
kach  i op ła tach  loka lnych  pod­
w yższen iu  u lega ją  corocznie g ó r­
n e  s taw k i p o d a tk u  od n ie ru ch o ­
m ości. Podw yżka  ta  n astęp u je  
w  s to p n iu  odpow iadającym  w sk a ­
źnikow i w zrostu  cen  de ta licznych  
tow arów  i usług  konsum pcy jnych  
w  ok res ie  p ierw szych  trzech  
k w arta łó w  roku , w  k tó ry m  s taw k i 

. u lega ją  podw yższeniu  - w  s to su n ­
k u  do  analogicznego o k resu  ro k u  
poprzedn iego . W tym  roku w sk a ­
źn ik  te n  w yn osi 36%.

P rzep isy  p oda tkow e  przew idu ją  
m ożliw ość stosow ania  p rzez  gm i­
n y  u lg  podatkow ych , a  n aw et u po ­
w ażn ia ją  do zan iechan ia  poboru  
podatku .

A naliza s taw ek  p rzy ję tych  przez 
rad n y ch  poszczególnych gm in 
Ziem i Jarociń sk ie j w skazu je , że 
sam orządy  prow adzą  dość zróżn i­
cow aną p o litykę  podatkow ą. N aj­
w yższe p o d a tk i p rzy ję te  zostały 
w  Jarocin ie . W tym  p rzy p ad k u  
funkcja  fiska lna  p o d a tk u  od n ie ru ­
chom ości uzyska ła  p ie rw szeń st­
wo.
Z d rug ie j s tro n y  łagodna  p o lityka 

podatkow a oznacza n iższe docho­
dy. U w aża się raczej pow szechnie, 
że w pływ y z p o d a tk u  od n ie ru ch o ­
m ości pow inny  naw iązyw ać do 
w ydatków  gm in  n a  drogi, ulice, 
p lace, u rządzen ia  w odno-kanali­
zacyjne, oczyszczalnie ścieków  
k o m u n a ln y ch  itp. Z naczny zak res  
zap lanow anych  przedsięw zięć  in ­
w estycy jnych  często  sk łan ia  ra d ­
n ych  do  m aksym alizow ania  stoso­
w an y ch  s taw ek  p o d a tk u  od n ie ru ­
chom ości.

O czyw iście po trzeby  i zam ierze­
n ia  inw estycy jne  gm in  są różne. 
N iejednakow a je s t  tak że  sk łon ­
ność do ponoszenia  obciążeń  po­
d a tk o w y ch  ze stro n y  m ieszkań ­
ców czy przedsięb io rstw .
D ziałacze sam orządow i p o d k re ś­

lają, że adm in is tracja  rządow a s ta ­
ra  się zapew nić  sobie w pływ y z po­
d a tków  tak ich  ja k  p o d a tek  od w a­
rtości dodanej bez uw zględn ian ia  
in te resów  finansow ych gm in. 
Z w iększa się jednocześn ie  p res ję  
na  sam orządy , aby  uchw ala ły  one 
p rzyp isane  im  p o d a tk i n a  m ak sy ­
m alnym  poziom ie. K onflik t po ­
m iędzy zadan iam i rea lizow anym i 
p rzez  gm iny  a zadaniam i zas trze­
żonym i d la adm in istracji c en tra l­
nej m a w ięc k o n k re tn y  w ym iar 
finansow y i p ropagandow y.

(ib u )

P odatek od n ie ru ch o m o śc i (w zł)

P odatek od:
s taw ki

m aksym alne
Jaraczew o Ja roc in K o tlin

Nowe
M iasto

Żerków

budynków mieszkalnych lub ich 
części (za 1 m kw od pow. 

użytkowej)
1.331 1 200 1 331 1 000 950 1 300

budynków lub ich części 
związanych 

z prowadzeniem działalności 
gospodarczej innej niż rolnicza 
lub leśna oraz części budynków 

mieszkalnych zajętych na 
prowadzenie działalności 

gospodarczej (za 1 m kw. pow. 
użytkowej

50 211 39 000 50 211 45 000 34 000* 45 000

pozostałych budynków 
lub ich części

16 762 3 000 12 325 2 500 5 400 1 300

budowli (podatek=procent ich 
wartości)

2% 2% 2% 2% 2% 2%

1 m kw. powierzchni gruntów: 
a) związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej

1660 1500 1660 1600 1350 1300

b) pozostałych:
- za pierwsze 1000 m kw. 166 166 60 120 140 130

- powyżej 1000 m kw. 166 30 60 do 0,5 ha - 50 
powyżej 0,5 ha - 20

60 30

*) Radni z gminy Nowe Miasto wydzielili osobno z tego podatku działalność gospodarczą w zakresie krawiectwa, szklarstwa, 
szewstwa, fryzjerstwa, fotografii, zegarmistrzostwa, sprzętu radiowo - telewizyjnego i gospodarstwa domowego. Podatek od 
budynków lub ich części związanych z działalnością gospodarczą w w/w zakresie wynosi 20.400 zł od 1 m kw. powierzchni 
użytkowej.

Podatek od środków  transportow ych  (rozporządzenie M inistra F inansów  z dnia 8 grudn ia  1993)

Podatek od: stawki
maksymalne

Jaraczewo Jarocin Ko tlin
Nowe
Miasto

Żerków

od samochodów osobowych 
z silnikiem o poj. skokowej: 

a) do 900 ccm włącznie 288 000 204000 288 000 288 000 230400 288 000
b) powyżej 900 ccm do 1300 ccm 

włącznie 528000 408000 528000 528000 424800 528000
c) powyżej 1300 ccm do 1500 ccm 

włącznie 660000 544000 660000 660000 536400 660000
d) powyżej 1500 ccm do 1600 ccm 

włącznie 1044000 1044000 1044000 835200 1044000
e) powyżej 1600 ccm do 1800 ccm 

włącznie 1644000 1644000 1644000 1320000 1644000
f) powyżej 1800 ccm do 2000 ccm 

włącznie 2772000 2772000 2772000 2220000 2772000
g) powyżej 2000 ccm do 2500 ccm 

włącznie 4290000 4290000 4290000 3434400 4290000
h) powyżej 2500 ccm 5790000 5790000 5790000 4634400 5790000

od samochodów ciężarowo - 
osobowych o dopuszczalnej masie 
całkowitej: 
a) do 2 1 włącznie 660 000 660 000 660 000 668 400 660 000
b) powyżej 2 1 1 044 000 1 044 000 1 044 000 1 044 000 1 044 000

od samochodów ciężarowych 
i ciągników siodłowych o ła­
downości samochodu lub nacisku na 
siodło ciągnika: 

a) do 0,51 włącznie 660 000 503 200 660 000 660 000 668 400 660 000
b) powyżej 0,51 do 1 t włącznie 1 044 000 783 360 1 044 000 1 044 000 1 044 000 1 044 000
c) powyżej 1 1 do 2 1 włącznie 1 248 000 935 680 1 248 000 1 248 000 1 248 000 1 248 000
d) powyżej 2 1 do 4 1 włącznie 1 542 000 1 156 000 1 542 000 1 542 000 1 542 000 1 542 000
e) powyżej 4 t do 6 t włącznie 2 118 000 1 591 200 2 118 000 2 118 000 2 121 600 2 118 000
0 powyżej 6 t do 8 t włącznie 2 514 000 1 884 960 2 514 000 2 514 000 2 512 800 2 514 000
g) powyżej 8 1 do 101 włącznie 3 672 000 2 755 360 3 672 000 3 672 000 3 672 000 3 672 000
h) powyżej 10 t 4 830 000 3 623 040 4 830 000 4 830 000 4 830 000 4 830 000

od ciągników rolniczych, silnikami: 
a) do 4000 ccm włącznie - 74 000 136 000 174 000 174 000 178 800 174 000
b) powyżej 4000 ccm 438 000 331 840 438 000 438 000 438 000 438 000

od przyczep i naczep:
a) o ładowności do 0,5 t włącznie
b) o ładowności pow 0,5 t do 1 t 

włącznie

'38 000 

288 000 138 720 250 000 138 000

98 400 

204 000

138 000 

288 000
c) o ładowności pow. 1 t do 5 1 

włącznie 480 000 204 000 350 000 300 000 343 200 480 000
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Ostatnie „Wiadomości”
W y d aw an e  w  N ow ym  M ieście n a d  W a r tą  ’’W iadom ości L o k a ln e ” 

b y ły  p ie rw s z ą  lo k a ln ą  g a zetą , k tó ra  zaczę ła  u k a zy w a ć  się  n a  Z iem i 
J a ro c iń s k ie j.

Na p ierw szej stron ie  gru d n iow ego  nu m eru  now om iejsk ich  ’’W iado­
m ości” czy teln icy  przeczytali in form ację, że redakcja ’’z a w ies iła ” na  
czas n ieok reślon y  w yd aw an ie  m iesięczn ik a . O znacza to w  praktyce, 
że ’’W iadom ości L okalne” w  obecnym  kszta łc ie  p rzesta ły  istn ieć . 

P op rosiliśm y o rozm ow ę H alin ę Czarny, redaktora naczelnego  
’’W iadom ości” i  je j m ęża E ugeniusza, od początku is tn ien ia  gazety  
a k tyw n ego  w sp ółpracow n ika  i  autora.

•  Jak ie  b y ły  początk i w y d a ­
w an ia  ’’W iadom ości Lokal­
n ych ”? Jak  to s ię  zaczęło?
W ro k u  1989 p ow stał w  N ow ym  

M ieście K om ite t O byw atelsk i. Od 
p o czą tku  jego  is tn ien ia  pojaw iła 
się po trzeb a  p rzek azy w an ia  róż­
nych  inform acji. W tedy pow stał 
pom ysł redagow an ia  i w ydaw ania  
b iu le ty n u  k om ite tu . To b y ł począ­
tek . W lu ty m  1990 ro k u  u k aza ł się 
p ierw szy, czterostron icow y, odbi­
ja n y  na  k sero  b iu le tyn . W sum ie 
w ydaliśm y p ięć n um erów  b iu le ty ­
n u  sygnow anych  przez K om itet 
O byw atelsk i. J u ż  w tra k c ie  p rac  
nad  ko lejnym i n u m eram i s tw ie r­
dziliśm y, że g rono  odbiorców  b iu ­
le ty n u  n ie je s t duże. O kazało się, 
że w  w a ru n k ach  naszej gm iny, 
a  podejrzew am , że każdej podob­
nej w  Polsce rów nież, loka lne  w y­
daw nictw o o w yraźnej linii poli­
tycznej n ie  znajdzie uznan ia  całej 
społeczności. O d sam ego p o czą tku  
b iu le ty n  by ł sp rzedaw any  za sy m ­
boliczną kw otę . D oszliśm y do 
w niosku , że n ie  w olno u p raw iać  
rozdaw nictw a. P onad to  p łacen ie  
za cokolw iek  zw iększa tak że  sza­
c u n ek  do cudzej p racy .
To by ł czas p ierw szej kam pan ii 

w yborczej do sam orządów  loka l­
nych . U znaliśm y, że po w yborach  
b iu le ty n  pow inien  p rzekszta łc ić  
się w  gaze tę  loka lną , k tó ra  będzie 
zajm ow ała się g łów nie  p ro b le m a­
m i naszej społeczności, odejdzie 
od sp raw  po litycznych . Z resztą  
sp raw y  sam orządow e by ły  bardzo 
m ocno w yeksponow ane  w k a ż ­
dym  num erze  naszego b iu le tynu .

•  K to b y ł pom ysłodaw cą w y ­
d aw ania  b iu letyn u  i p rzek szta ł­
cen ia  go potem  w  gazetę  lok aln ą
o w yraźn ym , sam orządow ym  ob­
liczu?

D ecyzję o w y daw an iu  b iu le ty n u  
pod jął cały kom itet. P am ię tam , 
ja k  w  dużym  pokoju  naszego do-

Wolica Kozia, mała wioska w gminie 
Nowe Miasto n. Wartą, liczy niespełna 
dwustu mieszkańców. Położona jest 
w pasie łęgów nadwarciańskich, wśród 
lasów, przy dawnym, średniowiecz­
nym szlaku. Trakt ten to po prostu 
szeroka, rozjeżdżona, piaszczysta dro­
ga. Na ironię jest drogą rangi wojewó­
dzkiej. Jednak zarówno mieszkańcy 
jak i władze gminy przekonały się, że 
na finanse z województwa nie ma co 
liczyć.
W 1992 roku ze środków gminy pobu-

m u  sp o tk a ł się p ie rw szy  zespół 
redakcy jny : M ieczysław  R zepka, 
S ław om ir J ęd ra ś  oraz  m ąż i ja . T en 
zespół rob ił b iu le ty n  od począ tku . 
P o tem  dołączył jeszcze Zdzisław  
Jęd rza k . P isa ł rów nież  d o k to r A n­
drzej Jachow ski.

Po  w yborach  sam orządow ych, 
w e w rześn iu  1990 ro k u  rozpoczęli­
śm y  w ydaw an ie  ’’W iadom ości Lo­
k a ln y ch ” . To by ła  zupełn ie  now a 
jakość . P o jaw iła  się now a sza ta  
graficzna gazety , opracow ana  
p rzez  M ałgorzatę  P ó łto rak , now i 
au to rzy . Co n ajw ażn iejsze  d la  czy­
te ln ik a  zaczęliśm y n aszą  gazetę  
d ru k o w ać  na  offsecie. N owa gaze ­
ta  n ie by ła  ju ż  o rganem  K om itetu  
O byw atelsk iego, s ta ła  się bardziej 
sam orządow a.

& W sto p ce  p ie rw szeg o  n u m e ­
r u  g a ze ty  n ie  m a  w y d aw c y . P rz e ­
cież t a k  s ię  z re g u ły  dz ie je , że 
w y d a w c a  d ecy d u je  o l in ii  g aze ty , 
p o w o łu je  re d a k to ra  nacze lnego , 
m a  w p ły w  n a  w sz y s tk ie  n a j i s to t ­
n ie jsze  s p ra w y  z w ią z a n e  z ży­
c iem  czaso p ism a. Czy b y ł to  p rz y ­
p a d ek , p rzeo czen ie , czy s p ra w a  
ta  w y n ik ła  z in n y c h  p rzy czy n ?

W chw ili tw orzen ia  ’’W iadom o­
ści” n ie  m yśleliśm y o tych  sp ra ­
w ach. W ydaje się te raz , że w  ta m ­
tym  czasie n ie  m iało to  d la  nas, 
redag u jący ch  do te j pory  b iu le tyn , 
w iększego znaczenia. Do now ego 
sam orządu  w eszła  przecież  w ięk ­
szość członków  kom ite tu . Z daw a­
liśm y sobie je d n a k  sp raw ę  z fak tu , 
że podejm ując się w ydaw an ia  ga­
zety  lokalnej m usim y  w yjść n a ­
przeciw  oczekiw aniom  czy teln i­
ków  p rzede  w szystk im  w  zak resie  
inform acji. D rugą, ja k  się  po tem  
okazało  bardzo is to tn ą  sp raw ą, by ­
ła  finansow a s tro n a  w ydaw ania  
gazety . O d p o czą tku  w iększość 
sp raw  by ła  w yko n y w an a  społecz­
n ie  p rzez  członków  redakcji. N ie­
s te ty  n ie  było m ożliw ości u zy sk a ­
n ia  całkow itej niezależności finan-

dowano około pół kilometra utwardzo­
nej drogi z Nowego Miasta w kierunku 
Wolicy. W grudniu ubiegłego roku roz­
poczęto podbudowę pod następny od­
cinek, który doprowadzi już do środka 
wioski. Dywanik asfaltowy będzie kła­
dziony dopiero w okresie wiosen­
no-letnim, przy bardziej sprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Ale dla 
mieszkańców wioski, odciętej od świa­
ta, ten początek stanowił zapewne zna­
czący podarunek pod świąteczne cho­
inki. (hc)

sowej gazety . P rak ty czn ie  rzecz 
b iorąc , do tacje  p rzyznaw ane  były 
p rzez  radę  gm iny  ju ż  od 1991 r.
— n a jp ie rw  niew ielk ie, a le  w  1993 
r. było to  ju ż  40 m in  zł. B ez tych  
p ien iędzy  ’’W iadom ości” p rz e s ta ­
łyby  się ukazyw ać  ju ż  znacznie 
w cześniej. Czy p rzez  to  s traciliś­
m y  n iezależność ja k o  m iesięcz­
nik? O sobiście m yślę, że nie. O d 
po czą tk u  bow iem  postaw iliśm y 
na  rozw iązyw anie  p rob lem ów  n a ­
szej społeczności lokalnej, u n ik a ­
ją c  k on flik tow ych  sp raw  p e rso n a ­
lnych. P rzekazyw aliśm y  rów nież 
in form acje  o h istorii, w ydarze ­
n iach  k u ltu ra ln y ch . O ficjalnym  
w ydaw cą było na jp ie rw  Koło 
P rzy jació ł B ib lioteki, po tem  zaś 
s ta ła  się n im  sam a  bib lio teka.

•  Czy w  zw iązk u  z  ta k im  po­
dejściem  do sp raw y dofinanso­
w y w a n ia  gazety  przez sam o­
rząd, n ie  m ożna było  n ad al w y ­
d aw ać ’’W iadom ości L okal­
n y ch ”? D laczego w  osta tn im  nu­
m erze pow ied zie liśc ie  c zy teln i­
kom , że trzym ają  w  ręk u  osta tn i 
n u m er m iesięczn ik a?

Jeszcze raz  chcę podkreślić , że 
ra d a  n ie  staw ia ła  p rzed  n am i ja k o  
red ak cją  jak ich ś  szczególnych w y­
m agań . Je d n a k  p am ię ta jąc  d y sk u ­
sję o dotacji d la  gaze ty  n a  rok  1993, 
n ie odw ażyłabym  się  w ystąp ić
o dofinansow anie  w  ro k u  b ieżą­
cym , choć pew n ie  by ona przeszła  
k ilkom a głosam i. N ależałoby za­
dać sobie py tan ie , czy sam orząd  
pow in ien  dofinansow yw ać gazetę  
loka lną , a  jeżeli tak , to  w  jak im  
s topn iu . N ieno rm alna  je s t  sy tu a ­
cja, gdy  sam orząd  daje  duże p ie­
n iądze na  p rasę , k tó ra  z założenia 
w inna  być n iezależna. W ydaje mi 
się, że doprow adzen ie  do pełnej

Mieszkańców Roguska mniej może 
obecnie niepokoić podnoszący się 
z dnia na dzień poziom wód Warty. 
Wybudowany na początku lat trzy­
dziestych wał przeciwpowodziowy 
wymagał od dawna naprawy i od­
budowy. Prace przy jego renowacji 
trwały od kwietnia do grudnia ubie­
głego roku.

Wał został poszerzony, podwyższony 
i umocniony na odcinku prawie 3 km. 
Wojewódzki Zarząd Melioracji i Urzą­
dzeń Wodnych w Poznaniu zaangażo­
wał w te prace znaczące środki sięgają­
ce kwoty około 3 mld zł. Wykonawcą 
robót było Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Melioracyjnego BUDOMEL 
z Poznania.
Dla wioski położonej w pasie zalewo­

wym Warty jest to ważna inwestycja,

norm alnośc i w  procesie  w ydaw a­
n ia  ’’W iadom ości L o k a ln y ch ” w y­
m agałoby  w yda tk o w an ia  znacz­
n ie  w iększych  p ieniędzy. To je s t 
pow ołan ie  zetatyzow anej re d a k ­
cji, cała te ch n ik a  kom puterow a, 
dystrybucja . N ie m oże w  końcu  
być sy tuacji, w  k tó re j część ludzi 
dostaje  za  sw oją p racę  pieniądze, 
a  część w y konu je  ją  społecznie. To 
kw o ty  sięgające k ilk u se t m ilio­
nów  złotych.

W edług m n ie  ’’W iadom ości L oka­
ln e ” p rzeszły  oczek iw ania  w szyst­
k ich . B yć m oże, gdybyśm y n adal 
u trzy m y w ali form ę ośm iostroni- 
cow ego b iu le ty n u  in fo rm acy jne­
go, u kazyw ałyby  się one nadal. 
N ieste ty . O d czasu  p rzejścia  na 
k o m p u te ro w e  opracow yw anie  te ­
k s tó w  w zrosły  koszty . C ała robo ta  
red ak cy jn a  n a b ra ła  tak iego  ro zp ę­
du, że w  ty m  czteroosobow ym  ze­
spole  (F ranciszek  T om czak, M a­
rzen a  S p y ch a lsk a  oraz  H alina 
i E ugen iusz  C zarny  - p rzyp . red.) 
n ie  sposób było dalej te j gaze ty  
redagow ać.

•  ’’W iadom ości” przesta ły  się  
u k a zy w a ć . Ze sw o­
je g o  dośw iad cze ­
n ia  w iem , że t r u d ­
no  je s t  s ię  ro z s tać  
£ ro b o tą  d z ie n n i­
k a r s k ą ?  Co d a le j?  

P rze d e  w szystk im  
m arzę  o odpoczyn­
k u  i n a  raz ie  nie 
będę p isała. T rzeba  

tak że  zadbać tro ch ę  o zdrow ie. 
Z jed n e j s tro n y  tru d n o  je s t  sobie 
w yobrazić, że n ie trz eb a  robić  n a ­
s tępnego  n u m eru , z drug iej spada  
ze m nie b ardzo  duża  odpow iedzia­
lność za każdy  n astęp n y . M yślę, że 
w  przyszłości n ad a l będę p isała  
a r ty k u ły  do p rasy . M am  rów nież 
nadzieję, że m oi w spó łpracow nicy  
z redakcji ’’W iadom ości” w łączą 
się do tej pracy .

K orzystając  z okazji p rag n ę  p o ­
dziękow ać w szystk im  w sp ó łp ra ­
cow nikom , osobom , k tó re  bezin ­
te resow nie  w sp ierały  n aszą  gaze ­
tę. C hoćby dobrym  słow em .

D ziękuję za rozm ow ę.

która chronić ją  będzie przed falą po­
wodziową.
Na wale, przy dawnej drodze wiodą­

cej do nieistniejącej już przeprawy 
przez Wartę, od dziesiątków lat stał 
stary krzyż - niski, zapadnięty w zie­
mię, pięknie wtopiony w nadrzeczny 
krajobraz. Niestety, podobnie jak wał, 
uległ zniszczeniu i trzeba go było za­
stąpić nowym. Zabiegał o to uparcie 
Franciszek Lisiak, sołtys Roguska. 
Teraz zarówno wał jak i krzyż strzegą 
wioski przed klęską powodzi.
W grudniu odbyła się uroczystość za­

kończenia inwestycji. Przybyli na nią 
przedstawiciele inwestora i wykonaw­
cy. Zaproszeni też zostali wójt gminy 
Aleksander Podemski oraz sołtys 
Franciszek Lisiak. Odbudowany wał 
i nowo postawiony krzyż poświęcił ks. 
dziekan Kazimierz Kasprzak. (hc)

Droga w prezencie gwiazdkowym

m ieszkańców
Grrsírsy Nowe MSasfo nad Wartej

Winieta ostatniego numeru  ”Wiadomości”

R ozm aw iał 
P iotr  P iotrow icz

R o g u s k o

Nowy w ał i krzyż
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Roboty publiczne w Żerkowie

zostaliby najpierw  przeszkoleni 
w  Kamiannej, a całą s truk tu rę  or­
ganizacyjną stworzono by na kształt 
pierwowzoru.
Dyskusję na spotkaniu zdomino­

wały trzy sprawy. Były to: troska 
o chore dzieci i chęć stw orzenia im 
szans na wyzdrowienie, wykorzys­
tanie wspaniałych, wielkopolskich 
pasiek i potrzeba zagospodarowania 
niszczejącej bazy żerkowskiego oś­
rodka. Przez praw ie cały rok, oprócz 
sezonu letniego, świeci on bowiem 
pustkam i. Ważnym argum entem  
je s t także to, że sanatorium  to może 
powstać stosunkowo niewielkim  na­
kładem  kosztów. Duże też mogą być 
korzyści płynące dla mieszkańców 
Żerkowa i gm in ościennych przez 
możliwość korzystania z pomocy 
apiterapicznej, której zakres działa­
nia je s t ogrom ny (np. laryngologia, 
kardiologia, ginekologia, ortopedia).

O tym , czy szansa ta  zostanie wyko­
rzystana dowiemy się już niedługo, 
ponieważ ośrodek podejmie swą 
działalność być może już  w  tym  ro­
ku.

Ewa Antkowiak

ciem. Wyliczono, że kw ota przyzna­
na gm inie Żerków na zatrudnienie 
30 osób w ystarczy zaledwie na 3 mie­
siące. Podjęto jednak  to ryzyko. Ist­
niały już bowiem realne plany roz­
budowy betoniarni, k tó ra  m iała pro­
dukować m ateriały do napraw  chod­
ników  w  mieście i na  terenie  gminy, 
a zarazem  dać ludziom zatrudnienie. 
Z budżetu  gm iny zakupiono niezbę­
dny sprzęt oraz m ateriały  do produ­
kcji. Betoniarnia zaczęła dobrze fun­
kcjonować, a pracę znalazło w  niej 
6 osób. Z w yprodukow anych ele­
m entów  trzyosobowe ekipy u k łada­
ły chodniki. Pozostałe osoby praco­
wały przy porządkow aniu hydrofor- 
nii, budowie wodociągów, remoncie 
am fiteatru i szeregu innych zadań.

W m omencie gdy roboty publicz­
ne zaczęły dobrze funkcjonować, po­
jaw iła się groźba ich likwidacji z po­
wodu braku  funduszy. Wśród p racu­
jących dało się odczuć coraz większe 
zdenerw ow anie spowodowane moż­
liwością u tra ty  pracy. Po długich 
’’rokow aniach” z W ojewódzkim 
Urzędem  Pracy  w Kaliszu osiągnię­
to kom prom is. Od tego czasu (tzn. od 
lipca do grudnia 93) comiesięcznie 
zawierano um ow y z bezrobotnymi. 
Było to wyjście ryzykowne, ale jedy ­
ne. Dzięki robotom  publicznym  w ie­
le zyskała gm ina oraz poszczególni 
jej m ieszkańcy. Zdobyto doświad­
czenie. Np. zatrudnienie w  tego ro­
dzaju pracach musi być dostosowa­
ne do w arunków  atmosferycznych. 
Dlatego też prace prowadzono od 
wiosny do późnej jesieni. Tym sa­
m ym  nigdy nie rozdawano ludziom 
pieniędzy za darm o. Musieli oni 
uczciwie zapracować na swoje pen­
sje.

T rzeba  je d n a k  stw ierdzić, że ro ­
bo ty  publiczne n ie prow adzą  do 
stw orzen ia  s ta łych  m iejsc pracy . 
Są ońe jed y n ie  sposobem  na prze­
trw a n ie  najgorszego, a nie "złotym 
środkiem ” na likwidację bezrobocia. 
Dzięki nim  kilkadziesiąt osób z gm i­
ny Żerków zyskało prawo do zasił­
ku.

Ewa Antkowiak

Żerków - centrum apiterapii?

15 września 1992 roku po długich  
rozmowach z Rejonowym Biurem  
Pracy w  Jarocinie zainicjowane 
zostały w  Żerkowie tzw. roboty 
publiczne.
Ich początki nie należały do łat­

wych. Duże kłopotów nastręczyło 
bowiem skom pletowanie 30 osób go­
tow ych zatrudnić się w  ram ach tych 
robót. Z ponad 60 kandydatów  za­
proponow anych przez Biuro Pracy, 
chęć podjęcia pracy wyraziła zaled­
wie połowa. Większość z nich byli to 
ludzie młodzi, zdesperowani b ra ­
kiem  pracy i uważający, że żadna 
praca nie hańbi. Dużą grupę stano­
wiły też osoby prezentujące pogląd, 
że taka praca przyniesie im ujm ę. 
T raktow ali oni tę  pracę ja k  karę. 
Szybko jednak  okazało się, że mylili 
się. Społeczeństwo przyjęło ich bar­
dzo życzliwie. Dotychczasowi bez­
robotni w ykonywali głównie prace 
porządkow e po prowadzonej gazyfi­
kacji Żerkowa. Zajmowali się nap ra­
wą chodników, układaniem  bruku, 
porządkowaniem  pobocza jezdni, 
pomagali przy napraw ie naw ierzch­
ni asfaltowej. Część osób, k tó ra  trafi­
ła do tej pracy przypadkow o ’’wy­
kruszyła się” . Ci, którzy pozostali, 
sprawili, że Żerków nie pozostał 
’’rozkopany” na sezon zimowy 
92/ 93. M ieszkańcy docenili to i po­
zytywnie ocenili inicjatywę gminy.
W 1993 roku rekrutacja  chętnych 

do pracy w yglądała zupełnie ina­
czej. Chętnych do podjęcia pracy 
było dużo więcej, niż miejsc pracy. 
Świadczy to o potraktow aniu robót 
publicznych jako pełnow artościo­
wej pracy. Przyczyną takiej sytuacji 
je s t też coraz trudniejsza sytuacja 
finansowa wielu rodzin oraz niem oż­
ność podjęcia stałej pracy. W tym  
czasie pojawiły się kłopoty z pod­
pisaniem  umowy na roboty publicz­
ne w 1993 roku z Rejonowym Urzę­
dem  Pracy. Okazało się, że b rakuje  
pieniędzy na ten  cel, mimo licznych 
deklaracji urzędującego w tedy m i­
n istra Boniego o priorytetow ym  tra ­
ktow aniu tej formy w alki z bezrobo-

Być może już niedługo w  Żerko­
w ie powstanie placówka, w  której 
leczyć się będzie za pomocą apite­
rapii, czyli przy użyciu prepara­
tów pszczelich. Rok tem u gościł 
w  Jarocinie ks. d r  H enryk Ostach. 
Za jego sprawą m ała nowosądecka 
wioska - K am ianna, stała się cent­
rum  polskiej apiterapii. Ks. Ostach 
podczas swojej wizyty przedstawił 
zalety leczenia produktam i pszczeli­
mi. Wyraził też nadzieję na rozwinię­
cie takiej działalności na terenie 
Wielkopolski. Na naszym terenie 
znajduje się bowiem wiele wspania-

nowego w  Jarocinie, a  zarazem 
przedstawiciel Unii W ielkopolan - 
H enryk Szymczak oraz członkowie 
Jarocińskiego Koła Pszczelarskiego. 
Celem tego spotkania było wypraco­
w anie wspólnego stanowiska i roz­
poczęcie działań, k tóre  w efekcie 
m ogą doprowadzić do powstania 
w  Żerkowie W ielkopolskiego Cent­
rum  Apiterapii.
Zdaniem  ks. Ostacha te ren  Żerko­

wa, jego położenie, panujący tu  m ik­
roklim at oraz istniejąca baza surow ­
cowa dla produktów  pszczelich 
w  postaci prężnie działającego Jaro-

rych zawiodły konw encjonalne spo­
soby leczenia. B azą dla tego ośrodka 
miałby być istniejący w  Żerkowie 
i będący w łasnością gminy Ośrodek 
Szkolenia i Rekreacji. Obecnie znaj­
duje się on jeszcze w  użytkow aniu 
ZSMP.

O sensie pow stania tak  w spaniałe­
go obiektu w Żerkowie nie trzeba 
chyba nikogo przekonyw ać, choć 
pewne obawy budzi organizacyjna 
strona tego przedsięwzięcia. Według 
słów ks. O stacha ośrodek w  K am ian­
nej mimo najszczerszych chęci nie 
je st w  stanie przyjąć w szystkich po­
trzebujących. Nie m a więc obawy, że 
Żerków może cierpieć na b rak  chęt­
nych pragnących skorzystać z tej 
formy leczenia. Dodatkowym argu­
m entem  jest fakt stosunkowo niskiej 
ceny preparatów  apiterapicznych. 
Oczywiście między Kam ianną a Żer­
kow em  istniałoby ścisłe powiązanie. 
Lekarze, którzy podjęliby tu  pracę

łych pasiek, z których miód, pierzga, 
propolis i pyłek pszczeli mogłoby 
być w ykorzystywane leczniczo bez­
pośrednio na miejscu.
W dniu 17 grudnia 1993 roku 

w  Urzędzie Miasta i Gm iny w Żer­
kowie odbyło się kolejne, bardzo 
interesujące spotkanie z ks. d r Osta- 
chem. Zostało ono zainicjowane 
przez Unię W ielkopolan. Obecny ró­
wnież był k ierow nik Urzędu Rejo-

cińskiego Koła Pszczelarskiego czy­
nią plany pow stania C entrum  Apite­
rapii bardzo realnym i. W jego ra­
mach ma powstać całoroczne sana­
torium  dla dzieci cierpiących na 
ołowicę, z niektórych zagrożonych 
regionów naszego kraju  (zwłaszcza 
ze Śląska), a  także dla dzieci z Ukrai­
ny, z okolic Czarnobyla. Sanatorium  
to m a być również dostępne dla wie­
lu innych osób, w  przypadku któ-

Wspólna wieczerza

Kam ianna  - centrum apiterapii fot. S. Mściwujewski

20 grudnia Miejsko-Gminy Ośro­
dek Pomocy Społecznej w Żerkowie 
wspólnie z M iejsko-Gminnym Ośro­
dkiem  K ultury  i Szkołą Podstaw o­
wą w  Żerkowie zorganizował w ie­
czerzę wigilijną dla osób sam otnych 
z te renu  m iasta i gm iny Żerków. Na 
spotkanie przybyły w ładze m iasta

z burm istrzem  Januszem  Jajczy- 
kiem  na czele. Podzielono się sym­
bolicznym opłatkiem . Młodzież 
szkolna przygotowała specjalny 
program . Zebrani spożywali przygo­
tow ane potraw y wigilijne przy 
dźwiękach kolęd.

K.K.

Wigilijny opłatek
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Popłynęła woda w Noskowie K o tlin

Radość pod choinkę
Od 30 listop ad a  trw a  odbiór w o­

dociągu w  N oskow ie. O becnie od­
byw a s ię  spraw d zan ie  poszcze­
gó lnych  fragm en tów  insta lacji, 
u su w an ie  ew en tu a ln ych  u ste ­
rek . Inw estycję , której łączny  
koszt w y n ió sł 5,1 m ld zł, oddano  
w  zap lanow an ym  term in ie.

O dw iertu  stu d n i dokonano  we 
w czesnych la tach  siedem dziesią­
tych. J ad n a k  dopiero  kiedy w  la ­
tach  osiem dziesiątych zaczął gw a­
łtow n ie  obniżać się poziom  wód 
grun tow ych , n astąp iła  m obilizac­
ja  spo łeczeństw a w  celu  zwodocią- 
gow ania  wsi. Na p rzełom ie ro k u
1990 i 1991 zaw iązał się kom ite t 
zarejes trow any  jak o  S pó łka  W od­

Zjazd
PSL-u
11 grudnia 1993 roku odbył się 

w  Jarocinie Pierwszy Zjazd Rejo­
nowy Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego. Trzydziestu ośmiu delega­
tów z terenu gm in Jarocin, Jara­
czewo, Kotlin i Żerków wzięło  
udział w  stworzeniu nowej struk­
tury w  największej polskiej partii 
chłopskiej.

Polskie Stronnictw o Ludowe roz­
poczęło okres zmian organizacyj­
nych w partii. Zm iany te, jak  się 
wydaje, m ają dostosować struk tu ry  
partii do spodziewanych zmian w  sy­
stem ie adm inistracyjnym  kraju. 
W czasie obrad, k tórym  przew od­
niczył Józef Iwicki, w ybrano w ła­
dze nowo utworzonego rejonu. P re ­
zesem zarządu rejonu został Jan Ba­
rtczak, a w jego skład weszli między 
innymi: Jan Grzesiek, Tadeusz Sy- 
tek, Maciej Kostka, Jan Spital- 
niak, Kazimierz Węgrzynek. 
W osiemnastoosobowym zarządzie 
są reprezentow ani przedstawiciele 
wszystkich leżących w województ­
wie kaliskim  gm in Ziemi Jarocińs­
kiej.
W czasie zjazdu delegaci starali się 

przeanalizować aktualną sytuację

na  B udow y W odociągu w  N osko­
wie. Z p ierw szych  sk ład ek  w y b u ­
dow ano  b u d y n ek  stacji w odocią­
gu. We w rześn iu  ubiegłego ro k u  
podpisano  um ow ę z w ykonaw cą  
n a  w yposażenie  s tacji i pobudow a­
n ie  sieci.

Z realizow anie inw estycji nie 
obyło się bez zaciągnięcia k redy tu . 
M iliard pożyczono na  dogodnych 
w a ru n k ach  od F undacji Z aopat­
rzen ia  Wsi w W odę (pow szechnie 
zw anej fundacją  kościelną). 
G m ina p rzekaza ła  n a  wodociągo- 
w an ie  w si 900 m in  zł. U dział lu d ­
ności w yniósł 1,1 m ld  zł. P ozostałe  
p ien iądze  uzyskano  od w ojew ody 
i ‘z M in isterstw a R olnictw a, (rr)

w rolnictwie. W ysłuchali również 
obszernej informacji posła na Sejm 
RP, Tadeusza Sytka, o sytuacji 
w Sejmie i przedsięwzięciach pode­
jm ow anych przez władze partii 
w celu doprowadzenia do powstania 
racjonalnej polityki rolnej państwa. 
W czasie dyskusji poseł odpowiadał 
na liczne pytania zebranych.

(rpp)

Wigilia w Unii
We wtorek, 21 grudnia członko­

w ie jarocińskiego koła U nii Wiel­
kopolan spotkali się na w ieczerzy  
wigilijnej. Nie zabrakło nikogo. 
Wieczerza stała się pretekstem  do 
podsum owania działalności koła 
i nakreślenia form pracy na kolejny 
rok.
Podczas spotkania dr hab. M arian 

Walczak, członek koła, wygłosił p re­
lekcję o udziale jarociniaków  w  P o­
w staniu Wielkopolskim. Okoliczno­
ściowy koncert przygotowała Szko­
ła  M uzyczna z Jarocina. Postano­
wiono uczcić rocznicę pow stania po­
przez złożenie kwiatów  na mogiłach 
jarocińskich powstańców. Odbyło 
się to 27 grudnia, w 75 rocznicę 
wyzwolenia Jarocina z niewoli zabo­
rów. (hs)

Polski K om itet Pomocy Społecz­
nej Zarząd Gminny w  K otlinie do­
konał w  okresie przedświątecz­
nym zbiórki odzieży i artykułów  
żywnościowych z przeznaczeniem  
na paczki świąteczne dla najuboż­
szych mieszkańców gminy.
Zarząd gm inny zwrócił się z prośbą 

do zakładów pracy i osób prow adzą­
cych działalność gospodarczą o po­
moc w realizacji świątecznych upo­
minków.

A rtykuły spożywcze w postaci sło­
dyczy ufundowały: R SP Kotlin, ”In- 
te rko tlin” , ZPOW Kotlin, GS ”Sa­

Podczas ostatniej w  1993 roku se­
sji Rady Gminy w  Jaraczewie 
czternastu osobom zam ieszkałym  
lub pracującym na terenie gm iny 
zostały wręczone odznaki ”Za Za­
sługi dla Gminy Jaraczewo”.

Odznaczeniami uhonorowano: Ste­
fana Andruszkiewicza z Jaracze­
wa, Alojzego Banaszaka z Panien­
ki, Marię B aranek z Goli I, Feliksa  
Boguszyńskiego z Łowęcic, Teodo­
ra Grobelnego z Cerekwicy Starej, 
Stefana Grzelaka z Jaraczew a, Jó-

Ekologiczny 
konkurs 
fotograficzny
Niedawno w Szkole Podstawowej 

w Witaszycach zakończył się środowis­
kowy konkurs fotograficzny poświęco­
ny problematyce ochrony środowiska 
przyrodniczego i osobliwościom przy­
rody. Zainteresowanie uczniów było 
duże o czym świadczy liczba przekaza­
nych zdjęć, barwnych i czarno-bia­
łych. Pierwsze miejsce zajęli Magdale­
na Błaszczyk i Grzegorz Antczak, 
którzy wyprzedzili Michała Woźnicz- 
kę, Wojciecha Szperę, Roberta Roż­
ka, Marcina Jędraszaka i Adama Ma­
rczaka. Warto zachęcać uczniów do 
tego typu konkursów, które stanowią 
doskonałą formę edukacji ekologicz­
nej jako najtańszej formy inwestowa­
nia w ochronę środowiska życia czło­
wieka.
Przy okazji informujemy, że rozpo­

częty został konkurs poświęcony idei 
zjednoczonej Europy, do którego obok 
prac pisemnych i plastycznych można 
przedstawiać fotografie o tematyce po­
litycznej, społecznej i ekologicznej. 
Etapy szkolne powinny zakończyć się 
do 15 lutego 1994 roku. Szczegółowe 
informacje pisemne powinny dotrzeć 
z władz oświatowych do wszystkich 
typów szkół podstawowych, zawodo­
wych i średnich .

Leszek Bajda

mopomoc Chłopska” Kotlin oraz 
SKR Kotlin.
Do 22 osób z terenu  gminy zarząd 

zwrócił się z prośbą o pomoc w zor­
ganizowaniu paczek. Jak  co roku 
i tym  razem  nie zawiedli: p. Kwiat­
kowska, p. Stróżyńska, p. Kasołka, 
p. Kowalczyk, p. D ckert, p. Kaź- 
mierczak.

Ogółem zebrano artykułów  spoży­
wczych i rzeczy na sum ę ponad
7 m in zł.
Upominkami, jeszcze przed wigilią 

obdarow ane zostały 43 rodziny.
(W. Sz.)

zefa Helika z Goli II, ks. Józefa 
Nowaka proboszcza parafii Jaracze­
wo, Edwarda Parowicza z Jaracze­
wa, Tedeusza Perę z Brzostowa, 
Jana Raczkiewicza z Jarocina, Zbi­
gniew a Sm ykowskiego z Łobzow- 
ca, Bogdana W awrzyńczaka z P a­
nienki i Andrzeja Zawodnego z Gó­
ry-

Odznaki przyznaw ane są na wnio­
sek zarządu gminy. Od połowy 1990 
roku  wyróżniono nimi dotychczas 70

Jaraczew o

Rzęsa oczyści 
gminę
Kończona jest dokum entacja bu­

dowy oczyszczalni ścieków dla 
gm iny Jaraczewo. Koszt inw esty­
cji szacuje się na około 5 mld zł. 
Jeśli uda się gm inie zdobyć pienią­
dze, budowę będzie można rozpo­
cząć jeszcze w  1994 roku.

Oczyszczalnia ma być wybudowa­
na na licencji am erykańskiej firmy 
’’Lem na Corporation” . Lokalizacja 
przewidziana je st w Górze, wsi usy­
tuow anej w centrum  gminy. Począt­
kowo będzie oczyszczalnią zlewną, 
gdyż doprowadzenie kanalizacji jest 
zbyt drogie. K ilom etr ru r kosztuje 
praw ie m iliard złotych. Eksploata­
cja oczyszczalni będzie stosunkowo 
tania. Proces oczyszczania będzie 
polegał na asymilacji, ’’zjadaniu” , 
przez rzęsę w odną substancji szkod­
liwych, zaw artych w ściekach. Jeże­
li rzęsa nie będzie zaw ierała p ier­
w iastków  ciężkich, mogłaby być pó­
źniej karm ą dla zwierząt. Dzięki ta­
kiej technologii, także przyrost osa­
dów dennych je st bardzo mały, co 
powoduje, że dno nie m usi być częs­
to czyszczone.

Zdaniem Macieja Piełarza, wójta 
Jaraczew a, gm iny nie stać na wzię­
cie k redy tu  na zwykłych, kom ercyj­
nych w arunkach. Jeżeli udałoby się 
uzyskać pożyczkę na w arunkach 
preferencyjnych i przy wsparciu Na­
rodowego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska budowa oczyszczalni trw a­
łaby zaledwie 3 miesiące.

(rr)

Jarocin coraz większy
Przybyszam i są głównie dotychcza­
sowi m ieszkańcy wsi.
Prognoza demograficzna przew i­

duje, że w  roku 2000 Jarocin będzie 
liczył ok. 27 000 mieszkańców. Nato­
m iast w roku 2 030 liczba ta ma 
sięgać już 35 000. Z pewnością nie 
wytrzym a tego przyrostu istniejący 
układ kom unikacyjny m iasta prze­
ciążony już  teraz ponad m iarę głów­
nie za spraw ą tranzytow ej trasy  P o­
znań - Katowice, k tó ra  przebiega 
właściwie przez samo śródmieście.

(ibu.)

Wycieczka do planetarium

Jarocin według najnowszych da­
nych statystycznych liczy 25 663 
mieszkańców. Jes t zatem  czwartym  
co do wielkości m iastem  województ­
wa kaliskiego. Większy je st tylko 
Kalisz, Ostrów i Krotoszyn.
W Jarocinie na 100 mężczyzn przy­

pada 109 kobiet. Inaczej mówiąc 
w naszym  mieście je st o 1000 kobiet 
więcej niż mężczyzn. Kawalerowie 
nie mają zatem  powodów do narze­
kań.

W Jarocinie na 1 km  kw. przypada 
1836 osób. Pod względem gęstości 
zaludnienia zajmujem y w  wojewó­
dztwie drugie miejsce. Przyrost na­
tu ra lny  w Jarocinie wynosi 3,5 pro­
mila, co oznacza że przybywa rocz­
nie 150 dzieci. To dużo gdy wziąć pod 
uwagę że średni przyrost naturalny  
w  województwie kaliskim  wynosi 
2,2 promila.

Gdy chodzi o przepływ ludności to 
Jarocin  notuje saldo dodatnie. Rocz­
nie przybyw a do m iasta 269 osób.

Już po raz drugi MGOK w  Żerkowie 
organizuje wyjazd do planetarium  
w Potarzycy. Wycieczka odbędzie się 
11 stycznia. Zgłoszenia chętnych

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela MGOK w godzinach popołud­
niowych. Ilość miejsc ograniczona.

(rkk)

Za zasługi dla gm iny
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GRA’my również w Jarocinie
Na a n ten ie  polsk iej te lew iz ji ju ż  chyba na sta łe  zagościł te letu rn iej 

”G ra”. K iedy w  sobotę, 27 listopad a  og ląd aliśm y ten  program  ze 
zd ziw ien iem  ujrze liśm y  w  nim  jarocin iak a , B ron isław a  K raskę, 
w sp ó łw łaśc ic ie la  k sięg a rn i ’’Y ossar ian ” na R ynku. Choć nasz zio­
m ek n ie  zdobył g łów nej nagrody, em ocje b y ły  dużo w ięk sze  niż  
zazw yczaj. P op rosiliśm y go o rozm ow ę i  pod zielen ie  się  z nam i 
sw oim i przeżyciam i, reflek sja m i i  p lan am i na przyszłość.

Jak  doszło do tego, że w z ią ł pan  
u d zia ł w  te le tu rn ieju  ”G ra”?

K iedy  po raz  p ierw szy  zobaczy­
łem  te n  p ro g ram  w ydał m i się na 
ty le  in te resu jący , aby  w ysłać  do 
niego zgłoszenie. K ażdy k to  to 
uczyni o trzym uje  do rozw iązania  
te s t sk łada jący  się z około pięć­
dziesięciu  py tań .

Nasz, gdyż ja k  w iadom o 
w  ’’G rze” w y stęp u ją  zespoły  d w u ­
osobowe, w ypad ł pozy tyw nie  i zo­
sta liśm y  zaproszen i do  W rocławia,

gdzie p ro g ram  je s t  nag ryw any . 
T am  na  m iejscu  przyszli uczest­
n icy  rozw iązu ją  ko le jny  te s t sk ła ­
dający  się z d w udzies tu  p y tań . R ó­
żnica m iędzy n im i polega n a  tym , 
że na  rozw iązan ie  p ierw szego je s t 
dziesięć dni, n a to m ia st d rugi, k tó ­
ry  je s t w  sum ie p rostszy , rozw ią­
zuje  się z ’’g łow y” w  ciągu p ię tn a s ­
tu  m inu t. Z akw alifikow aliśm y się, 
zagraliśm y, p rzeg ra liśm y  i będzie­
m y  próbow ali jeszcze raz.

Co w p łyn ęło  na  decyzję w y sła ­
n ia  zg łoszen ia  do tego  te le tu r­
nieju? Czy b y ła  to chęć zdobycia  
w ielom ilion ow ej nagrody, czy  
też  p ragn ien ie  przeżycia  ja k iejś  
te lew izy jn ej przygody a m oże je ­
szcze in n e  w zględy?

B yła to  m oja  decyzja i pow in ie­
nem  pow iedzieć, że k ie row ała  
m n ą  po trzeb a  w ielk ich  przeżyć 
i p rzygody, n ie  m ów iąc o tym , że 
są ta m  fąjne  i cenne  nagrody . Za­
skoczę p an a  m ów iąc inaczej - ja  to 
sobie w ypośrodkow ałem .

Tego ty p u  te le tu rn ie je  m i odpo­
w iadają. U w ażam , że m am  pew ien  
zasób w iadom ości, k tó ry  pozw ala 
m i n a  s tan ięc ie  do tak ie j ryw aliza­
cji. O czyw iście n ie  nad a ję  się n a  
gw iazdę te lew izy jną, ale skoro  coś 
tam  w iem , to dlaczego n ie  m iał­
bym  spróbow ać. N ie ty lk o  d la  sa ­
tysfakcji w ykazan ia  się sw oją w ie­
dzą, a le  tak że  d la  p ew nych  w y ­
m ie rn y ch  korzyści m ateria lnych . 
W ydaje m i się zresztą , że w szyscy 
uczestn icy  tych  p rog ram ów  po d ­

chodzą do tego podobnie, 
jeżeli n ie  ta k  sam o.

W ’’G rze” w ystęp u ją  
pary m ieszan e. K to s ta ­
n ą ł obok p an a przy  
pingpongow ym  stole?  

Zgłoszenie w ysłałem  
sam  i pow iem  szczerze, 
że później m iałem  dość 
duże p rob lem y  ze znale­
zien iem  p a rtn e rk i. N ikt 
z k rę g u  m oich  ja ro c iń s­
k ich  znajom ych, z k tó ry ­
m i rozm aw ia łem  n ie  zde­
cydow ał się ze m n ą  p o je­
chać. S zuka łem  w ięc da­
lej w  rodzin ie  i ostatecz­
n ie  g ra łem  w raz  z b ra to ­
wą.

Czy zg łoszen ie  do 
"Gry” było  jed y n y m  ja ­
k ie  p an  w y s ła ł czy  też  
próbow ał pan  za k w a li­
fik ow ać s ię  do innych , 
podobnych progra­
m ów?

W tej chw ili n a  an ten ie  
są trzy  niezłe  te le tu rn ie ­
je . M am  tu  n a  m yśli ’’K o­
ło F o r tu n y ” , k tó re  po ja­
wiło się ja k o  p ierw sze, 
”G rę” i ’’M iliard  w  R ozu­
m ie” , k tó ry  w ed ług  m n ie  

je s t  nąjlepszy . W ym aga o n  chyba 
najbogatszej i na jszerszej w iedzy. 
Zgłoszenia w ysłałem  do w szyst­
k ich  trzech , je d n a k  do tego o s ta t­
n iego ja k  n a  raz ie  n ie  udało  m i się 
zakw alifikow ać. Do ’’K oła  F o r tu ­
n y ” w ysłałem  k ilk a  zgłoszeń i j e ­
d en  te s t w ypad ł pozytyw nie. 
W osta tn im  czasie w ysłałem  ko le j­
n y  w  form ie k rzyżów ki i w ydaje 
m i się, że zosta ł on nieźle  roz­
w iązany . P o  ra z  k o le jny  w ysłałem  
tak że  zgłoszenie do ’’M iliarda 
w  R ozum ie” i w iążę z n im  duże 
nadzieje . M am  jeszcze pięć  zgło­
szeń  do ” G ry ” , gdyż później oka ­
zało się, że ła tw iej je s t  zdobyć 
p a rtn e ra . Z n ieofic ja lnych źródeł 
w iem , że w szystk ie  pięć  zostało 
z akw alifikow anych  dalej, to  zna­
czy uzyskało  w ym aganą  liczbę 
p unk tów .

To, co m am y przyjem ność og lą ­
dać na  ek ran ach  te lew izorów  to  
p rodu kt końcow y. Jak  zatem  
w y g lą d a  te lew iz ja  ”od k u ch n i”?

T a k  ja k  ju ż  m ów iłem  p ro g ram

”G ra” je s t  rea lizow any  w e W roc­
ław iu . Gdy zaproszone zespoły  
tam  d o trą  i p rz e b rn ą  p rzez o s ta t­
n ią  b a rie rę  czyli ów  k ró c iu tk i teś- 
cik, n astę p u je  p rzygo tow anie  do 
nagran ia . M ożna żartob liw ie  po ­
wiedzieć, że z zaw odników  rob i się 
gw iazdy te lew izy jne. Zosta ją  oni 
poddan i z ab iegom ' ch arak tery za - 
to rów  i kostium ologów . Zazw y­
czaj nag ryw a  się k ilk a  p rog ram ów  
w ciągu jednego  dnia. T en  z na­
szym  udziałem  by ł re je stro w an y  
21 październ ika, a  w raz  z n im  jesz ­
cze dw a inne. L osow anie  zadecy­
dow ało, że g ra liśm y  ja k o  pierw si. 
W eszliśm y do studia, k tó re  posia ­
da  dw ie m ałe  w idow nie. K am er 
i innego sp rz ę tu  te lew izy jnego  je s t 
oczyw iście m nóstw o. P rzed  p rz y ­
s tąp ien iem  do p raw dziw ej g ry  d a ­
no n am  m ożliw ość zapoznan ia  się 
z urządzen iam i, k tó ry ch  zaw odni­
cy używ ają  podczas p rog ram u . 
P o te m  jeszcze w y jaśn ien ie  reg u ł 
zabaw y i rozpoczyna się n ag ran ie . 
Z najdujący  się w  reżyse rce  rea li­
zato r decydu je  czy w szystko  n a ­
daje się do re je stracji. Jeże li ta k  
n ie je s t, to  pew n e  sekw encje  się 
pow tarza. W naszym  p rzy p ad k u  
w szystko  p rzeb iegało  bez w ięk ­
szych p rob lem ów  i sam o nag ran ie  
trw a ło  około 30-40 m inu t.

Czy w szechobecna tech n ik a  n ie  
potęgow ała  stresu  i  zdenerw o­
w ania?

W ta k ich  sy tu ac jach  n e rw y  wy-

25 listopada w  Państwow ym  Oś­
rodku K ształcenia B ibliotekarzy  
w  Jarocinie odbyło się uroczyste 
wręczenie indeksów słuchaczom  
pierwszego roku Państwow ego  
Studium  Bibliotekarskiego. Z za­
proszonych gości przybyli dyrektor 
Szkoły Podstawowej n r 5 H enryk 
B ierła i  W iktor B ińkowski. Nie poja­
wili się natom iast burm istrz m iasta 
i gm iny Jarocin  M arek Przym usiń- 
ski i dyrektor biblioteki miejsko - 
gminnej w  Jarocinie Wiesław Sieciń- 
ski. Na początku głos zabrał dyrek­
to r POKB M arian Walczak. W swym 
przem ówieniu podkreślił trudności 
związane z w ykonyw a­
niem  obecnie zawodu bib­
liotekarza. Wyraził także 
nadzieję, że n ik t z rozpo­
czynających swą edukację 
w studium  nie uzna dwu 
lat nauk i za stracone. Po 
tych słowach słuchacze 
złożyli ślubowanie na 
sztandar szkoły i odebrali 
indeksy z rąk  swych opie­
kunów. N astępnie każdy 
z dwóch ’’pierwszorocz- 
nych” zespołów przedsta­
wił przygotowany przez 
siebie program  artystycz­
ny. Oba bardzo przypadły 
do gustu, tak  kolegom 
z drugiego roku, ja k  też 
gronu pedagogicznemu 
i gościom. Potem  ’’drugo- 
roczniacy” urządzili ’’no­
w ym ” chrzest stylizowany 
na starorzym skie igrzys-

s tęp u ją  zaw sze, ale osobiście nie 
czu łem  się sk rępow any . N ie p e ­
szyły m n ie  św iatła, m ikrofon czy 
też  k am ery . W ynikało to w ed ług  
m n ie  stąd , że tech n ik a  te lew izy jna  
je s t dziś ju ż  n a  tak im  poziom ie, że 
je j się po p ro s tu  n ie  czuje. B ardzo 
m iła  osoba p row adząca, czyli re ­
d a k to r M ieln iczuk tak że  pom ógł 
nam  się rozluźnić. O gólnie m ożna 
pow iedzieć, że p anow ała  fa jna 
i ko leżeń sk a  a tm osfera.

Ma pan duże szan se na jeszcze  
jed en  u d zia ł w  program ie ”G ra”. 
Czy tym  razem  będzie lepiej? Czy 
liczy  pan  na  w ygraną?

Tak. J a  tego n igdy n ie  u k ry w a ­
łem  i liczę, że k iedyś m i się uda. 
W czasie sam ej g ry  je s t  bardzo 
m ało  czasu  i p rzez  to bardzo  tru d ­
no zastosow ać ja k ą ś  ta k ty k ę . J e d ­
n a k  jeśli się z k im ko lw iek  zak w a­
lifikuję, to  m ów iąc n iesk rom nie
- będziem y groźnym i ryw alam i. 
M ówię ta k  dlatego, że ja  ju ż  to 
m am  za sobą. W ydaje m i się, że 
w iem  ju ż  p ew n e  rzeczy. W iem, co 
w tedy  zrobiliśm y źle i czego n a le ­
żałoby u n iknąć . N aw et je ś li n ie 
czuje się te j techn ik i, k am er, św ia­
te ł i ta k  dalej, to one są. I dla tego 
k iedy  się w y stęp u je  p ierw szy  raz  
je s t  inaczej, n iż  k iedy  się to  będzie 
robiło  po raz  drugi.
- M am nadzieję, że w  następnym  
te le tu rn ieju , do k tórego  uda się  
pan u  z ak w alifik ow ać, zdobędzie  
pan g łó w n ą  nagrodę. Gorąco te ­
go  pan u  życzę i  d ziękuję bardzo  
za rozm ow ę.
Rozmawiał Przemysław Jankowski

ka. W roli Cezara i Cesarzowej wy­
stąpili opiekunowie obu klas pierw ­
szego roku  Paw eł P iekarski i Mał­
gorzata Bartecka. P u n k t kulm ina­
cyjny ’’chrztu” stanowiło złożenie 
całusa na kolanie Cezara - Paw ła 
Piekarskiego i odebranie pieczątki 
z rąk  Cesarzowej - M ałgorzaty Bar- 
teckiej. Wszyscy bawili się bardzo 
dobrze. Im preza pozwoliła na na­
wiązanie wielu przyjacielskich więzi 
pomiędzy sam ą młodzieżą, a  także 
w ytworzyła miłą atm osferę między 
młodzieżą, a wykładowcam i i per­
sonelem.

(rpw)

Si.. sr'- m
iiimi i  m

Cezar - Paweł Piekarski i Cesarzowa - Mał­
gorzata Bartecka na  ”tronie” fot. K . Manista

fot. R. Kaźmierczak

Wręczenie indeksów w POKB
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B ronisław  D osta tn i: Św iat od  A  do Z

Ayers Rock - czyli jeden 
ze stu cudów świata

N ie być w  K rakow ie  to  n ie  być 
w  Polsce. W A ustra lii w ygląda to 
nieco  inaczej. T am  nie m a an i K ra ­
kow a, an i żadnego cudu  a rc h ite k ­
tu ry  z odległej przeszłości. T am  
je s t  za to w iele cudów  przyrody; 
n a  p ierw szym  m ie jscu  na leży  
um ieścić  A yers Rock.

To m oja k o le jna  w ypraw a. Z ale­
dw ie k ilk a se t k ilom etrów  od Alice 
S p rings - w  p rz y p ad k u  A ustra lii to 
n iedaleko . Ja d ę  tam  z K rzyśk iem  
S tach ersk im , człow iekiem  św iet­
n ie  znającym  w n ę trze  A ustra lii 
a p rzy  ty m  n iezastąp ionym  tow a­
rzyszem  podróży.

Czym  je s t  A yers R ock i jego  
to w arzyszka  - św ięta  Olga? W śro­
d k u  k o n ty n en tu , n a  g ładk iej rów ­
n in ie  u rozm aiconej jedyn ie  traw ą  
sp in ifex  w znosi się sk a ła  A yersa
- znana  aborygenom  ja k o  U luru . 
T en  w ielk i m onolit z p iaskow ca
o długości 3 k ilom etrów  i obw o­
dzie p raw ie  9 k ilom etrów , podob­
n ie  ja k  g ó ra  lodow a, u jaw n ia  ty lko  
m a łą  część sw ojej m asy. J e j nazie ­
m n a  część m a w ysokość zaledw ie 
348 m , a le  pod ziem ią sięga co 
na jm nie j 2100 m . T w ór te n  liczy 
sobie 600 m ilionów  lat. Jego  szcze­
gó lną cechą  je s t  zm iana  ko lo ru  
w  zależności od p o ry  dnia. D la 
w ielu  p lem ion  aborygenów  A yers 
R ock  je s t  g ó rą  św iętą.

M ożna ta m  po jechać w sp an ia ­
łym  k lim atyzow anym  a u to k a re m  
lub  sam olo tem . To je d n a k  n ie  to, 
co p rze jazd  p rzez  te n  tru d n y  re jon  
z tak im  p rzew odnik iem , jak im  był 
K rzysio. Jedz iem y  specjaln ie  
p rzygo tow anym  sam ochodem  te ­
renow ym  - ja k  poprzedn io  - zaopa­
trzen i w  odpow iedni w ik t. Tym  
razem  czeka  nas d roga  w ybitn ie  
p u s ty n n a  i p rzy  ty m  bardzo  k a ­
m ien ista. D la  K rzysztofa to  ’’m ałe  
p iw o” , w ie lok ro tn ie  b ra ł bow iem  
udział w  p u s ty n n y ch  ra jd ach  n a  
m otocyk lach  i oczyw iście w iele

Zakład Kształcenia Zawodowego
ul. Przemysłowa 3, 63-200 Jarocin

czynne od 8.00 do 16.00, tel. 32-61
organizuje kursy:

1. PODSTAWOWEJ OBSŁUGI
KOMPUTERA PC

2. DIAGNOSTYKI SAMOCHODO­
WEJ
3. ELEKTROMECHANIKI SA-
MOCH.

oraz
1. Spawania gazowego i elektrycz­

nego
2. Spawania w osłonach gazowych
3. Spawania na uprawnienia dozo­

rowe
4. Spawania metali kolorowych
5. Zgrzewania elektrycznego
6. Blacharstwa samochodowego
7. Blacharstwa

ZAPRASZAM Y
(f  1 0 2 1 /R / 93)

z n ich  w ygryw ał. P o n ad to  K rzysz­
to f  by ł b okserem , co w ielce p rzy ­
dało  m u  się w  k o n ta k ta c h  z abo ry ­
genam i. O tóż k iedyś, podczas w y­
jazd u  w  te re n  p u sty n n y , napad ło  
n a  K rzysia  k ilk u  aborygenów . M o­
że to  i po tężne  chłopy, ale ani 
ś ladu  w  n ich  ducha  sportow ego. 
S kończyło  się n a  tym , że w szyscy
- a było ich czterech  - pow ędrow ali 
do szpitala . O d te j p o ry  K rzysio 
je s t  p an em  n a  pustyn i. C zęsto po ­
kazu ją  go p a lcam i i z da lek a  się 
k łan iają.

N a tego ty p u  opow iadan iach  
sk racam y  sobie czas. Z dw óch  m o­
żliw ych tra s  w ybra liśm y  tę  c ieka­
w szą, gdzie m ożna zobaczyć św ie­
ży lej m e teo ry tu , s łone jez io ra  oraz  
sły n n ą  górę  stołow ą. A by zobacz­
y ć  lej m eteory tow y, na leżało  zje­
chać z g łów nego szlaku. M ożna to 
było zrobić jedyn ie  sam ochodem  
terenow ym . K o n ty n en t au stra lij­
ski, a  szczególnie jego  w n ę trze  je s t 
bardzo  często  b om bardow ane  m e­
teo ry tam i. S ą  zbieracze, k tó rzy  
doc iera ją  do m iejsc u p a d k u  tych  
m eteo ry tów . W A lice S prings od­
w iedziłem  człow ieka, k tó ry  
w  swojej ko lekcji m iał k ilk ase t 
’’ciężkich  k am ien i” z dok ładnym  
ich opisem . J u ż  n a  m ie jscu  - p rzy  
sam y m  le ju  - s tw ierdziłem , że k ra ­
jo b raz  n ie  różn i się od tego, jak i 
zobaczyli kosm onauci po w ylądo­
w an iu  n a  księżycu. Z resz tą  w iele 
ćw iczeń p iloci lądu jący  n a  księży­
cu  odbyw ali w łaśn ie  w  A ustra lii.

Na horyzoncie  zauw ażyłem  bia­
łą  p lam ę jez io ra . K rzysz to f za trzy ­
m ał sam ochód i n a k łan ia ł m n ie  do 
kąp ieli. C h ętn ie  p rzy ją łem  ofertę  
i pob ieg łem  w  k ie ru n k u  dom nie­
m anego  jez io ra . J u ż  z odległości 
k ilkudziesięc iu  m e tró w  stw ierdzi­
łem , że zosta łem  n ab rany . B yło to 
s łone jezioro , k tó re  podczas desz­
czów zapełn ia  sie w odą, a le  po tok i 
b iegnące  p rzez  p u sty n ię  w y p łu k u ­
ją  sól, k tó ra  to  osadza się w  p o rach  
suchych . W oda w yp aro w u je  i po ­
zosta je  so lne  lodow isko. w

Słońce je s t  n iezw ykle  dokucz­
liw e. P ijem y  duże  ilości napojów . 
C hętn ie  zobaczyłem  lej m e teo ry ­
tow y i s łone jezioro , a le  dłuższy  
p oby t w  o d k ry ty m  te ren ie  n ie je s t 
m ożliw y. W sam o po łudn ie  zbliża­
m y  się do p ierw szej oazy. T u  czeka  
nas dobry  posiłek  i oczyw iście zi­
m ne piw o. Czy A u stra lijczyk  m o­
że żyć bez p iw a? To je s t  bardzo 
bogaty  człow iek  - pow iedział 
K rzyś - m ając  na  uw adze w łaś­
ciciela oazy. M a sam olo t p rzysto ­
sow any do p rzew ozu  ładunków  
tow arow ych , a le  też  piw o je s t 
u  niego cztery  ra zy  droższe niż 
w  A lice Springs.

P rzed  loka lem  stało  w iele  t r a ­
ków , czyli sam ochodów  p rzysto ­
sow anych  do p rzew ozu  byd ła . M u­

sieliśm y obserw ow ać, czy k tó ry ­
ko lw iek  z k ierow ców  n ie  podnosi 
swojego ty łka , by  ruszyć w  drogę. 
G dyby ta k ą  chęć w ykazał, m usie ­
libyśm y p rze rw ać  n aszą  ucztę  
i szybko  ru szać  p rzed  nim . W p rze ­
c iw nym  raz ie  d roga  b y łaby  zak u ­
rzona  n a  p rzynajm n ie j godzinę.

G dy do jechaliśm y do św ięte j gó­
ry, by ł w ieczór - m iała  odcień  cie­
m ny. J u ż  po w schodzie słońca ko ­
lo r z ciem nego p rzeistoczy ł się 
w  czerw ony. To je s t  coś rew elacy j­
nego. S k a ln y  m onolit je s t  jed n y m  
w ie lk im  zb iorem  ry tu a ln y ch  m a ­
low ideł o raz  rzeźb  w y konanych  
przez erozję. P o łudn iow a część 
skały , zw ana  przez okolicznych 
aborygenów  ’’s tro n ą  c ien i” (W am- 
b u h u ru ), je s t  m ie jscem  ry tu a l­
nych  uroczystości dw óch plem ion. 
A w ięc je s t  ta m  ’’rzeźb a” czaszki 
po tężnych  rozm iarów , są  zw ierzę­
ta  i w iele  in n y ch  znan y ch  ty lk o  
ty m  p lem ionom  form  erozyjnych.

Ze zw iedzan iem  na leży  uw inąć  
się  szybko, od  w czesnego ranka . 
J u ż  po 10.00 te m p e ra tu ra  u ra s ta  do 
daw ki śm ierte lnej. K iedy  sk o ń ­
czyła m i się ta śm a  i m usia łem  
prze jść  k ilk a se t m etrów  do sam o­
chodu, o m ało  n ie  s trac iłem  tchu . 
T u taj n ie  w olno  po  p ro s tu  b ia łem u  
n ic  robić, k iedy  słońce zbliża się do 
zen itu . Z w iedzanie  m oże odbyw ać 
się  w czesnym  ra n k iem  lub  pod 
w ieczór.

P rzy  w ejściu  n a  szczyt tego  sk a l­
nego dziw oląga znajdu je  się ta b ­
lica in fo rm acy jna  z op isem  tra g e ­
dii, ja k ie  p rzeży li n iek tó rzy  uczes­
tn icy  w spinaczki. N iżej w idnieją 
nazw iska  tych , k tó ry ch  serca  od­
m ów iły  p osłuszeństw a. Na te n  p o ­
zorn ie  n iew ie lk i szczyt prow adzą  
schody o toczone łań cu ch em . W ej­
ście ró w n a  się p o k o n an iu  G iew on­
tu  w  szybkim  tem pie . N a w ierz­
cho łku  now e zjaw isko. M im o w y­
sokiej te m p e ra tu ry , w  g łębok ich  
szczelinach  znajdu je  się  w oda ta k  
z im na, że n ie m ożna w łożyć palca. 
Tej zagadk i geologow ie jeszcze n ie 
rozw iązali.

A yers R ock to  ju ż  n ie  ty le  m iejs­
ce k u ltu  aborygenów , co m iejsce 
h and lu . K upić  m ożna w szystko , co 
k iedyś d la  ty ch  p lem ion  było św ię­
tością.

Rozdrażewscy
N a ro zleg ły m  obszarze po­

łu d n io w ej W ielk op o lsk i rozc ią ­
g a ły  s ię  w  śred n io w ieczu  liczn e  
p osiad łośc i zn a k o m iteg o  rodu  
D oliw ów . D o ich  n a jzn a k o m it­
szego  od łam u  z a lic za li s ię  D oli- 
w o w ie  z W olicy  i  B iech o w a  oraz  
D ębna.

J e d n ą  z czo łow ych  p o s tac i by ł 
P a s e k  z W olicy, zm arły  po  1371 r., 
k tó ry  b y ł je d n y m  z sy n ó w  z n ak o ­
m itego  ry c e rz a  - M iko łaja  z Boża- 
cina. J eg o  ró d  p o s iad a ł rów n ież  
L u to g n iew , C zołowo, B en ice  
i w ie le  in n y ch  d ó b r w  W ielkopols- 
ce a  ta k ż e  posiad ło śc i n a  K u ja ­
w ach . O jciec P a s k a  m u s ia ł ju ż  
b y ć  liczącą  się  po stac ią , sk o ro  
p ia s to w a ł w y sok ie  u rzęd y , bądź 
to  cze śn ik a  ka lisk iego , b ą d ź  też  
b y ł w  1320 r. m ieczn ik iem  w ie lk o ­
p o lsk im . B yły  to  czasy  p a n o w a ­
n ia  w  P o lsce  dw óch  o s ta tn ich  
w ład có w  p iasto w sk ich , k ró lów : 
W ładysław a i K azim ierza  W iel­
k iego.

P a s e k  p o jaw ia  się  n a  k a r ta c h  
d z ie jów  W ielkopo lsk i ju ż  ja k o  
cz łow iek  do jrza ły  w  1348 r. w  do­
k u m e n c ie  w y staw io n y m  p rzez  
k a n ce la r ię  p ap ie sk ą , k tó ry m  p a ­
p ież  z ap e w n ia  k a n o n ię  g n ieź ­
n ie ń sk ą  je g o  synow i Jan o w i. P a ­

D o św ięte j O lgi je s t  s tąd  28 km .
I tam  jed z iem y  d rogą  dostępną  
ty lko  d la  sam ochodu  terenow ego . 
W ty ch  m iejscach  n ie  m a n aw et 
dzikiego bydła. To ju ż  chyba 
p rzedsionek  p iek ła . A je d n a k  
w  ty m  p rzed sio n k u  ro śn ie  sucha  
roślinność, k w itn ą  kw ia ty . K w ia­
ty , k tó re  n ie  po trzeb u ją , a  n aw et 
n ie  lub ią  w ody. G dyby je  podlać, 
n a ty ch m ias t w iędną.

K rzysio  p row adzi firm ę b udow ­
lan ą  i tu ta j w e w n ę trz u  A ustra lii 
b u d u je  osiedla d la  aborygenów . 
U m ożliw iło m i to  zapoznan ie  się 
z codziennym  życiem  ty ch  a u s tra ­
lijsk ich  p lem ion , ich specyficzny­
m i tradyc jam i i pow olnym  p rz e ­
chodzen iem  do w spółczesnej cy­
wilizacji.

W A ustra lii za trzy m am  się je sz ­
cze w  w ielk ich  m ia s tach  i po leci­
m y  p rzez  św ia t dalej. To je d n a k  
w  ko le jnych  odcinkach.

Droga przez pustynię
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i ich antenaci w dawnych wiekach
sek  b y ł ju ż  w  ow ym  1348 r. ry c e ­
rz em  pasow anym .. R ola  p o lity cz ­
n a  P a s k a  zaczęła  s ię  je d n a k  do ­
p ie ro  k ilk a  la t  późn iej, to  je s t  po  
zaw iązan iu  k o n fe d e ra c ji w ie lk o ­
po lsk ie j, p ow stałe j w  1352 r. g łó ­
w n ie  z in ic ja ty w y  M aćka B orko - 
w ica. W ty m  czasie  D oliw ow ie 
s tan o w ili liczącą  się  p o d p o rę  
s tro n n ic tw a  k ró lew sk ieg o  w  w a l­
ce ze zw o len n ik am i M aćka  B or- 
kow ica. D o te j p o ry  g łow ą ro d u  
D oliw ów  b y ł M ikołaj z B iechow a. 
T rzo n  jeg o  posiad łości s tan o w ił 
k lu cz  b iech o w sk i o raz  D ębno  
z w ian k iem  sąs ied n ich  w si. R ód 
M iko łaja  zn an y  je s t  g enea logom  
ju ż  w cześn iej. D z iad k iem  M iko­
ła ja  b y ł S zy m o n  z D ę b n a  (zm . po 
1279 r.), a  o jcem  P io tr  z D ębna, 
s ta ro s ta  b rze sk o -k u jaw sk i. M iko­
łaj c ieszył s ię  zau fan iem  o s ta tn ich  
P ia s tó w  n a  p o lsk im  tro n ie  k ró le ­
w sk im  i b y ł z ich n o m in ac ji s ta ro ­
s tą  g e n e ra ln y m  w ie lkopo lsk im , 
w cześn iej zy sk a ł od  W ładysław a 
Ł o k ie tk a  u rz ą d  s ta ro s ty  b rz e s ­
ko -k u jaw sk ieg o . N im  zosta ł ta k  
zw an y m  g e n e ra łem  w ie lk o p o ls­
k im , czyli s ta ro s tą  g e n era ln y m , 
p ia s to w a ł in n e  w ysok ie  u rzędy . 
W reszcie p o  śm ie rc i W incen tego  
z S z am o tu ł został, z ap ew n e  ju ż  
w  1332 r., w o jew odą  p o zn ań sk im . 
M ikołaj z B iech o w a  p e łn ił w iele  
w ażn y ch  m is ji z ra m ie n ia  k ró la , 
ta k ż e  p o lity czn y ch  i d y p lo m a ty ­
cznych . Z asiad a ł n a  sąd ach  s p ra ­
w o w an y ch  p rzez  k ró la , to w a rz y ­
szył m u  w  liczn y ch  u rzęd o w y ch  
p o d ró żach  po  W ielkopolsce , by ł 
je d n y m  z g w a ra n tó w  p o k o ju  za ­
w a rte g o  p rz ez  P o lsk ę  z zak o n em  
k rzy ż ack im  w  1343 r. w  K aliszu . 
Z m arł w  po łow ie  1353 r. Z tą  
chw ilą  s ta ł s ię  P a s e k  z W olicy 
g łow ą ro d u  D oliw ów . W  ty m  też  
czasie  zaczą ł zy sk iw ać  w ażn e  
u rzęd y . P o  aw an s ie  B en iam in a  
z U zarzew a  n a  w o jew odę  k a lis ­
k iego, o trzy m a ł o p ró żn io n ą  p rzez  
n iego  k a sz te la n ię  g n ieźn ień sk ą . 
Jeg o  pozycję  w  rodz in ie  D oliw ów  
u m acn iło  b lisk ie  w sp ó łd z ia łan ie  
z d ru g im  w y b itn y m  p rz e d s ta w i­
c ie lem  D oliw ów  i z a raz e m  ro d zo ­
n y m  b ra ta n k ie m  - J a n e m  z L u to - 
g n iew a, b isk u p em  pozn ań sk im , 
a  ta k ż e  p rzy ja źń  z B o d zan tą  
z W rześni, b isk u p e m  k ra k o w s ­
k im , k tó re g o  łączą  z D oliw am i 
w ięzi pow in o w actw a  czy  m oże 
ta k ż e  p o k re w ie ń stw a . K lę sk a  
a m b itn eg o  p rzy w ó d cy  opozycji, 
M aćka  B orkow ica, sk aza n eg o  
p rzez  k ró la  K azim ierza  W ie lk ie­
go n a  o k ru tn ą  śm ie rć  g łodow ą 
w  lo ch u  z am k u  o lszańsk iego , 
p rz y n io s ła  P a sk o w i z W olicy 
aw an s  n a  w ojew odę p o z n ań sk ie ­
go. T akże  sy n a  M aćka B orkow ica  
s p o tk a ł trag iczn y  los - zg iną ł 
w  w alce , w  czasie  łup ieżczego  
n a p a d u  n a  m iasto  R ozd rażew  n a ­
leżące  do  b ra ta n k ó w  P a s k a  z W o­
licy. P a s e k  p rze sze d ł n a  s tan o w i­
sko  k a sz te la n a  gn ieźn ieńsk iego , 
lecz n ie b aw em  znów  by ł w o jew o­
dą  p o zn ań sk im . N ie czu jąc  się  n a  
s iła ch  sam  złożył u rząd  w o jew o­

d y  w  1370 lu b  1371 r., zapew nia jąc  
n a s tę p s tw o  po sobie  sw o jem u  
b ra ta n k o w i W in cen tem u  z K ępy. 
T en  o k re s  s tan o w i szczy tow y 
czas p o tęg i i znaczen ia  zn ak o m i­
tego  ro d u  D oliw ów . S y n  P a sk a  
M ikołaj n ie  m ia ł w idać  zdolności 
ojca, sk o ro  zosta ł ty lk o  p o d k o m o ­
rzy m  i z m a rł 30 m arca  1383 r., 
zostaw ia jąc  sy n a  W incentego, 
w łaśc ic ie la  W olicy.

J a n  z L u to g n iew a , b ra t  w o je ­
w ody  P a s k a  z W olicy i B en ic  
p rócz  sy n a  J a n a , b isk u p a  p o z n ań ­
skiego, zm arłego  w  1374 r., zo­
s taw ił w sp o m n ian eg o  ju ż  d ru g ie ­
go  sy n a  W incen tego  z K ęp y  i R oz­
d rażew a , k tó ry  po  s try ju  P a s k u  
p rz e ją ł u rz ą d  w ojew ody  p o z n ań s­
k iego . D w aj sy n o w ie  w ojew ody  
W incen tego  z m a łż eń s tw a  z E lż­
b ie tą , k tó re j n azw isk o  ro d o w e  n ie  
j e s t  m i zn an e , p isa li s ię  z R oz­
dra żew a . B yli to  W aw rzyniec  
i P a s e k  z K ępy , G ogolew a i R oz­
dra żew a , w  k tó ry m  u p a tru je  się 
p ro to p la s tę  ro d u  R ozdrażew s- 
k ich . T en  P a sek , p o d k o m o rzy  p o ­
z n ań sk i w  la ta ch  1403-19, p ia s ­
tu jący  ta k ż e  in n e  u rzęd y , żo n aty  
z K a ta rzy n ą  N., z m a rłą  po  1437 r., 
b y ł o jcem  F ilip a  i M ałgorzaty , 
k tó ra  w  1438 r. b y ła  żoną  Śliw ic- 
k iego . O g e n e ra c ję  późn iej w y ­
s tęp u je  Ja ro s ła w  z R o zd rażew a  
i G ogolew a s y n  F ilipa , u ro d zo n y  
około  1422 r., zm arły  p rz e d  1469 
r., p o d k o m o rzy  k a lisk i i s ta ro s ta  
b o lesław sk i w  1462 r. B y ł o jcem  
M iko ła ja  i J a n a , u ro d zo n y c h  z J a ­
d w ig i z n iezn an eg o  m i ro d u .

Ja ro s ła w  u ro d zo n y  około  1422 
r., sy n  F ilipa , a  w n u k  P a s k a  z G o­
g o lew a, sędziego  z iem sk iego  p o ­
zn ań sk ieg o , zm arłeg o  w  1426 r., 
by ł p a n em  n iem ałe j, lecz  z ad łu ­
żonej zaró w n o  p rzez  jeg o  ojca  ja k  
i d z ia d k a  fo rtu n y . Ci m ożn i p a n o ­
w ie  żyli p ew n ie  p o n ad  s ta n  na  
z am k u  w  R ozdrażew ie , gdz ie  r e ­
zydow ał ta k ż e  Ja ro sła w , m ający  
w o k ó ł s ieb ie  liczny  dw ór, w łas­
n ego  b u rg rab ie g o  i sek re ta rz a . 
O sierocony  w e w czesnym  d z ie ­
c iń stw ie  p rz ez  ojca, m ia ł, jeszcze  
licząc  17 la t, m a tk ę . N ieb aw em  
u d a ł się n a  s tu d ia  do K rak o w a, 
a  ja k o  człow iek  w  p e łn i ju ż  do ros­
ły , toczy ł z Ż ydam i s p o ry  o zac ią ­
g n ię te  p rze z  ojca  i d z iad k a  d ługi. 
W czasie  g dy  o d b y w ał s tu d ia , b is­
k u p e m  k ra k o w sk im  b y ł jeg o  k r e ­
w n y  J a n  L u tk o w ic  z B rzezia . 
W ielkiej k a r ie ry  życiow ej J a r o ­
s ław  n ie  zrob ił, b y ł bow iem  
w  1451 r. m ieczn ik iem , a  11 la t 
późn iej p o d k o m o rzy m  k a lisk im . 
Z asiad a ł te ż  w  sądach , czy to  ja k o  
zas tę p c a  W łodka z D an ab o rza , 
s ta ro s ty  n ak ie lsk ie g o  czy też  pó ­
źniej w  la ta ch  1460 - 1466 ja k o  
a se so r u  b o k u  P io tra  z S zam otu ł. 
U czestn iczy ł je d n a k  ta k ż e  w  k il­
k u  w a żn y ch  w y d a rzen iac h , ja k  
p rz y  z aw ie ra n iu  t r a k ta tu  p oko jo ­
w ego  z K rzy żak am i, czy też  w  a k ­
c ie  p o k o ju  m iędzy  K azim ierzem  
Jag ie llo ń cz y k ie m  a  k s ięc iem  o le­
śn ick im  K o n ra d em  B iałym  
w  1460 r. B y ł ró w n ież  u  b o k u

K azim ierza  Jag ie llo ń c zy k a  
w  czasie  s p o tk a n ia  w  G łogow ie 
tego  k ró la  z w ład cą  C zech, k ró ­
lem  J e rz y m  z P o d ieb rad ó w . Za 
sw oją  dz ia ła ln o ść  p u b lic zn ą  zo­
s ta ł p rzez  k ró la  w y n ag ro d zo n y  
s ta ro stw em  (te n u tą )  bo lesław s- 
k im . Z m arł w  1468 r. Jeg o  sy n  J a n  
by ł p rao jc em  liczn y ch  w  n a s tę p ­
n y ch  w iek ach  R o zdrażew sk ich , 
k tó rz y  w y m a rli n a  p o c zą tk u  X IX  
w iek u . D opiero  je d n a k  w n u k  J a ­
ro s ław a, H ie ro n im , sy n  J a n a , k a ­
sz te lan a  p rze tm ęsk ieg o  i s ta ro s ty  
bo lesław sk iego , z m arłeg o  po  1505 
r. zw iąza ł sw ój ró d  z N ow ym  m ia ­
s tem  leżącym  ko ło  J a ro c in a . B y ł 
H ie ro n im  k asz te la n em  p rze tm ę s- 
k im  w  1507-26, rog o z iń sk im  w  la ­
ta c h  1527-40, w łaśc ic ie lem  N ow e­
go m ia s ta  w  1511 r. J eg o  żoną b y ła  
ju ż  w  1499 r. J ad w ig a  N ow om iejs- 
ka . R ód R o zd rażew sk ich  m ia ł n a  
su m ien iu  m o rd  ka in o w y , d o k o ­
n a n y  zap ew n e  n a  tle  roz liczeń  
m a ją tk o w y ch  n a  sp ad k o b ie rcy  
części teg o  m ia s ta  b rac ie  Jad w ig i, 
żony  H ie ro n im a  R o zdrażew sk ie- 
go. M aczał w  n im  p a lce  P io tr  
R ozd rażew sk i, je d e n  z je j synów . 
R ozd rażew scy  w y k u p u ją c  od in ­
n y ch  w łaśc ic ie li N ow ego m ia s ta  
ich  części sam eg o  m ia s ta  i o k o li­
c zn y ch  w si, s ta li się  w y łączn y m i 
w łaśc ic ie lam i całego  now om iejs- 
k iego  k lucza.

P o ch o d ząc  od  Jad w ig i N ow o- 
m ie jsk ie j, n a  k tó re j p o k o len iu  
ró d  je j w ygasł, zam ężne j za  H ie ­
ro n im em  R o zd rażew sk im , k a sz ­
te la n em  rogoziń sk im , zm arłe j po 
1534 r., ta k ż e  R ozd rażew scy  sam i 
p rzy ję li, częs tym  w ów czas zw y ­
czajem , n azw isk o  N ow om iejs- 
k ich . D o ich  p o w ro tu  do w ła ś ­
ciw ego n azw isk a  p rzy czy n ił się 
do p ie ro  k s iąd z  H ie ro n im  R o zd ra ­
żew sk i, b isk u p  w łoc ław sk i, z m a ­
rły  w  1600 r. Jeg o  b isk u p stw o  
uchodziło  za p rzy n o szące  zaraz  
po  b isk u p s tw ie  k ra k o w sk im  n a j­
w ięk sze  dochody  sw o im  p a s te ­
rzom .

O n to  godząc  się  za sp ra w ą  
sw ojego b ra ta  je zu ity , k s ięd za  
S ta n is ław a  R o zd rażew sk iego , na 
u czy n ien ie  sw ojego  k rew n eg o  
z lin ii now o m ie jsk ie j J a n a . n ie  
m a jącego  n a w e t jeszcze  św ięceń  
k a p ła ń sk ich , sw oim  su frag an em  
w e W łocław ku , po s taw ił je d n a k  
w a ru n e k  p o w ro tu  jeg o  sam ego , 
ja k  ró w n ież  jeg o  n a jb liższych  
k re w n y c h  do n azw isk a  R o zd ra ­
żew sk ich .

J a n  z N ow ego M iasta  R o zd raże ­
w sk i o k aza ł s ię  n ie zw y k le  o b ro t­
n y m  i zapob ieg liw ym  człow ie­
k iem . Z astaw szy  ta k ż e  dz ięk i k u ­
zynow i - b isk u p o w i ró w n ież  k a ­
n o n ik iem  k ru szw ick im , zaczą ł lo ­
k o w ać  p o k aźn e  d o chody  w  licz­
n y c h  d o b ra ch  z iem sk ich , k tó re  
zaczą ł n ab y w ać . D o  n a jw ię k ­
szych  n a b y tk ó w  n a le ża ły  d o b ra  
M argonin  w  pow iecie  k cy ń sk im , 
k tó re  od  śm ie rc i T o m asza  M ar- 
g ońsk iego , o s ta tn ieg o  z ro d u , za­
częły  p rzech o d z ić  z r ą k  do  rą k . 
J a n  R ozd rażew sk i, su fra g a n  w ło ­

c ław sk i, n ab y ł je  od  sp ad k o b ie r­
ców  J a k u b a  R okossow sk iego , 
p o d sk arb ieg o  ko ro n n eg o . Po 
R o zd rażew sk ich  d o b ra  p rzesz ły  
w  p o siad an ie  G em bick ich , a  w re ­
szcie  S k ó rzew sk ich , k tó ry c h  je d ­
n a  lin ia  p osiada ła  K re tk ó w , R asz ­
k ów , R ososzycę, Szczu ry , Bę- 
dz ieszyn  itd .

J a n  R o zdrażew sk i, choć ju ż  o b ­
ją ł  w  p o s iad an ie  d o b ra  koście lne , 
s tan o w ią ce  jeg o  u p o sażen ie  suf- 
ra g a n a , u c h y la ł się zaró w n o  od 
p rzy jęc ia  św ięceń  b isk u p ich , ja k  
i obow iązków  b isk u p a  po m o cn i­
czego, n ie  re zy g n u jąc  je d n a k  
z dochodów . Z n iec ie rp liw io n y  bi- 
sk u p -o rd y n a riu sz , i z a razem  k re ­
w ny , pozbaw ił go  w  k o ń cu  fu n k ­
cji b isk u p ie j i zw iązan y ch  z n ią  
dochodów . B yły  su fra g a n  pozo­
s ta ł do  śm ie rc i w łaśc ic ie lem  N o­
w ego  M iasta  (być m oże w spó ln ie  
z na jb liż szym i k rew n y m i) i tam  
te ż  s ta le  rezydow ał. D bał o ro z ­
b u d o w ę  i u p ięk sza n ie  kościo ła  
p a ra fia ln e g o  po d  w ezw an iem  Św. 
T ró jcy . Z  jeg o  fu n d ac ji p o w sta ła  
p rz y  ty m  k oście le  k a p lic a  pod 
w e zw an iem  Św. A nny , d la  k tó re j 
p rz y ję ła  s ię  z czasem  n a zw a  k a p ­
licy  R o zd rażew sk ich . B yć  m oże 
n a d an o  je j w ezw an ie  Św. A nny , 
gdyż  im ię  to  nosiła  m a tk a  suf- 
rag a n a , A n n a  Z are m b a -S ław sk a , 
pochodząca  z te j lin ii ro d u  Z a re ­
m bów , k tó ra  p o siada jąc  w ieś S ła ­
w sko , od  n ie j zaczę ła  u ży w ać  n a ­
zw isk a  S ław sk ich .

Z fu n d ac ji k s ięd za  J a n a  R oz­
d rażew sk ieg o , a  ściślej z jeg o  za­
p isów  w  te s tam e n c ie  sp o rząd zo ­
n y m  k ró tk o  p rz e d  śm ierc ią , k tó ra  
n a s tą p iła  w  1609 r., pochodziły  
p o w ażn e  sum y , k tó re  p rz e zn a ­
czył on  n a  k a p ita ln y  re m o n t za­
b y tk o w eg o  g m ach u  A kadem ii 
L u b rań sk ie g o  w  P o z n a n iu  n a  O s­
tro w ie  T u m sk im . B yły  b isk u p  po ­
zostaw ił też  fu n d u sz , z k tó re g o  
dochody  m ia ły  p o k ry w a ć  p łace  
p ro feso rów  o raz  s ty p en d ia  d la  30 
s tu d en tó w  ak ad em ii. D o m in ik a ­
n om  p o z n ań sk im  z ap isa ł sp o rą  
su m ę  6.000 zł o raz  d la  ich  kościo ła  
w  P o z n a n iu  z ło ty  k ie lich  m sza l­
ny . J e g o  zap isy  d la  A k ad em ii L u ­
b rań sk ieg o  u ra to w a ły  tę  zas łu żo ­
n ą  u cze ln ię  od  u p a d k u .

G łów nym  sp ad k o b ie rcą  ex-b is- 
k u p a  zosta ł jeg o  b ra ta n e k .

R ód R o zd rażew sk ich  by ł je s z ­
cze m a g n ack im  w  X V III w ., gdy  
p rócz  in n y c h  posiad łości b y ł w ła ­
ścic ie lem  d ó b r ro z d raż ew sk ich  
i k ro to szy ń sk ic h . J a k u b  R o zd ra ­
żew ski, w o jew oda  in o w ro c ław s­
k i, s ta ro s ta  odo lanow sk i, chociaż  
ż o n a ty  po  d w a k ro ć  z A n n ą  i K a ta ­
rz y n ą  O p a liń sk im i, n ie  poszed ł 
w  ś lad y  na leżąceg o  do  n a jb liż sze ­
go ro d z in n eg o  k rę g u  K rzysz to fa  
O p a liń sk iego , zd ra jcy  spod  
U jścia, k tó ry  w ra z  z G ru d z iń s ­
k im , w o jew odą  k a lisk im  p rzez  
k a p itu la c ję  o tw orzy li S zw edom  
d ro g ę  w  g łąb  R zeczypospo lite j. 
J a k u b  R o zd rażew sk i pozosta ł 
w ie rn y  k ró lo w i Jan o w i K azim ie ­
rzow i i o jczyźnie Jeg o  lin ia  w y ­
m a r ła  w  po łow ie X V III w iek u . 
K ilk a  g e n erac ji późn iej w ygasła  
ta k ż e  lin ia  now om iejska.

S ła w o m ir  L eitgeb er
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Orkiestra dęta z W itaszyc
D z ie je  j e d y n e j  n a  n a s z y m  te r e n ie  o r k ie s t r y  d ę te j  p r z y  C u k ­

r o w n i i  R a f in e r i i  „ W ita s z y c e ” w  W ita s z y c a e h  s ię g a j ą  o k r e s u  
m ię d z y w o je n n e g o .

W czasie II w ojny św iatow ej 
dzia łalność m uzyczna zespołu  zo­
sta ła  p rze rw an a . Podczas o k u p a ­
cji h itlerow skiej do W itaszyc - 
m iejsca swojego u rodzen ia  - w ró­
cił W acław  K u liń sk i - k a p e l­
m istrz  w ojskow y. M arzenia  s ta re ­
go k ap elm istrza  o założeniu  o rk ie ­
s try  dę te j zrealizow ały  się dopiero  
w  1945 roku , k iedy  rozpoczął p ra ­
cę w  cukrow ni. O d tego  czasu 
rozpoczęła  się u d o k u m en to w an a  
h isto ria  o rk ies try . K apelm istrz  
K u liń sk i p rzystąp ił do  organizo­
w ania  o rk ie s try  d ę te j, gdyż zn a la ­
zło się k ilk u  ch ę tn y ch  m uzyków  
z w łasnym i in s tru m en tam i. To oni 
s tanow ili zalążek  przyszłego k om ­
ple tnego  zespołu. W śród n ich  byli 
rów nież  tacy , k tó rzy  g rali jeszcze 
p rzed  w ojną: S ta n is ła w  G ry g ie l, 
A n to n i G ra b ia s , J a n  S kow ron , 
M iko ła j Z w ie rzch lew sk i, A n to n i 
R ogack i. B rak  dostatecznej ilości 
in s tru m en tó w  u tru d n ia ł nabór 
chę tn y ch  do g ry  w  ork iestrze . 
W zw iązku z tym  ów czesny d y re k ­
to r cuk row ni S ta n is ła w  Ż a ry ń , 
k tó ry  by ł w ie lk im  m iłośnik iem  
m uzyki oraz jego  zastępca  M a r ia n  
R eszelsk i podjęli s ta ran ia  m ające 
n a  celu  szybkie u zyskan ie  now ych 
in s tru m en tó w  m uzycznych. W łaś­
n ie w  ty m  czasie do W itaszyc d o ta­
r ła  w iadom ość, że w  Jarocin ie  
znajdu je  się duża ilość in s tru m en ­
tów  dę tych  pozostaw ionych  przez 
o kupan ta . P o  ich sp row adzen iu  do 
W itaszyc rozpoczęto  szkolenie  n o ­
w o przy ję tych  m uzyków . S kom ­
p letow ano  26 osób, w śród  k tó ry ch  
znalazło  się szesnaście uczących 
się od podstaw . P róby  odbyw ały 
się na jp ie rw  w  sali byłego k ina  
’’M alw a” w  W itaszycach, a  n a s tę p ­
n ie  w  b a ra k u  p rzy  cuk row ni. O po­
stęp ach  zespo łu  św iadczy fak t, że 
uroczystości p ierw szom ajow e 
w  1945 ro k u  w  Jaro c in ie  odbyły  się 
ju ż  z uczestn ic tw em  o rk ie s try  
z cukrow ni. W la tach  n astęp n y c h  
zgłaszali się now i ch ę tn i i w  n ie ­
d ług im  czasie zespół pow iększył 
się do  36 osób. D zięki w ysiłkom  
i ofiarności k ap elm istrza  u trzy m y ­
w ano  zespół n a  odpow iednim  po ­
ziom ie arty stycznym . T w órca o r­
k ie s try  sam  kom ponow ał różne 
u tw o ry  i p isał n u ty  n a  poszczegól­
n e  in s tru m en ty . Po  trzech  la tach  
is tn ien ia  o rk ie s try  dę te j k ap e l­
m is trz  K u liń sk i zorganizow ał m a­
łą  o rk ie s trę  sym foniczną sk łada ją ­
cą  się z 42 m uzyków . L iczne ko n ­
ce rty  o rk ie s try  na  te ren ie  W ita­
szyc oraz  p ow ia tu  jaroc iń sk iego  
i p leszew skiego nag rodzone  zosta ­
ły w ielom a pochw ałam i i w yróż­
n ieniam i. Z re lac ji m ieszkańców  
W itaszyc w ynika, że k oncerty , 
zw łaszcza n a  u roczystościach  koś­
cie lnych , b ardzo  się podobały. 

U trzym an ie  zespo łu  sym fonicz­
nego było tru d n e , gdyż jeg o  człon­
kow ie re k ru to w a li się n ie  ty lko  
z cukrow ni, ale także z innych

zak ładów  i m iejscow ości. W iększą 
uw agę skup iono  w ięc na  o rk ies t­
rze  dęte j, k tó ra  ak ty w n ie  w łączała  
się w  n u r t  życia k u ltu ra ln eg o  
i p rak ty czn ie  obsługiw ała  w szyst­
k ie  uroczystości loka lne  p ań stw o ­
w e i p a rty jn e  a  tak że  uroczystości 
i św ięta  kościelne. N ie zab rak ło  jej 
w  czasie o rgan izow ania  spółdzie­
ln i p rodukcy jnych , n a  dożynkach , 
n a  pochodach, akadem iach .

T rudno  dziś zliczyć w szystk ich  
uczniów  k ap elm istrza  K u liń sk ie ­
go. N iek tórzy  z n ich  g ra ją  do dnia  
dzisiejszego w  ork iestrze . D ługo­
le tn ia  ow ocna p raca  W. K u liń s­
kiego p rze rw a n a  zosta ła  w  1961 
ro k u  nag łą  śm iercią. B ezpośred­

nio po n im  b a tu tę  p rze ją ł C zesław  
Lam precht, a  n astęp n ie  zaw odo­
w y m uzyk  z P o zn an ia  Andrzej 
P ełczyńsk i. Po dw óch la ta ch  A. 
P e łczyńsk i zrezygnow ał z d y ry ­
g en tu ry . Na jego  m iejsce został 
za tru d n io n y  w  1965 ro k u  JÓZEF 
SZPUNT - dyp lom ow any  m uzyk  
z P leszew a. O d tego  m o m en tu  o r­
k ie s tra  znaczn ie  rozszerzy ła  swoją 
działalność rozpoczynając  w spó ł­
p racę  z chó rem  ’’L u tn ia ” dz ia łają ­
cym  przy  F ab ryce  A p a ra tu ry  
w  P leszew ie. W arto tu ta j w spo­
m nieć, że Jó ze f S z p u n t w  czasie 
odbyw ających się k oncertów  na  
te re n ie  w ojew ództw a p oznańsk ie­
go jednocześn ie  dyrygow ał chó­
rem  i o rk ies trą . W ty m  czasie o r­
k ie s tra  p rzy stąp iła  do W ielkopols­
kiego Z w iązku  Zespołów  Ś p iew a­

czych i In s tru m e n ta ln y ch  w  P o ­
znaniu.

W 1975 ro k u  uroczyście  obcho­
dzono 30-lecie działalności o rk ies­
try . W edług w spom nień  naocz­
nych  św iadków  by ła  to  w span iała  
u roczystość  w  D om u Socjalnym  
rozbrzm iew ająca  w  całej okolicy. 
Do w ażn iejszych  w ystępów  o rk ie ­
s try  w  ty m  okresie  m ożem y zali­
czyć udział w  IV W ielkopolskim  
F estiw alu  K u ltu ra ln y m  (1969 rok), 
zdobycie p ierw szego  m iejsca 
w  ka teg o rii II w  W ielkopolskim  
F estiw alu  C hórów  i O rk ie s tr  (1970 
rok), u dz ia ł w  O gólnopolskim  F es­
tiw a lu  K u ltu ra ln y m  Zw iązków  
Z aw odow ych P raco w n ik ó w  P rz e ­
m ysłu  Spożyw czego i C ukrow ni­
czego (1971), p ie rw sze  m iejsce 
w  Polsce n a  P rzeg lądzie  A rty s ty ­
cznym  w  O strow ie W lkp. (1971), 
udział w  O gólnopolskim  P rzeg lą ­

dzie O rk ie s tr  D ętych  w  T ychach  
(1971), udz ia ł w  C en tra ln y ch  U ro­
czystościach  M oniuszkow skich  
w  P o zn an iu  (1973,1974), udział 
w  W ielkopolskim  F estiw alu  D o­
żynkow ym  (1974). N a prze łom ie  
la t s iedem dziesią tych  i osiem dzie­
sią tych  am bicją  każdej insty tuc ji 
n a  te re n ie  Z iem i Jaro c iń sk ie j było 
to aby  n a  ich uroczystościach  za­
g ra ła  o rk ie s tra  z W itaszyc. D o dn ia  
dzisiejszego zachow ała  się bogata  
ko resp o n d en c ja , z k tó re j w ynika, 
że o rk ie s tra  cieszyła się dużą p o ­
pu la rn o śc ią  i by ła  w ręcz rozchw y­
tyw ana.

C złonkow ie o rk ie s try  posiadali 
ład n e  p op ie la te  m u n d u ry , k tó re  
z czasem , po  ich zużyciu , zastąp io ­
no m u n d u ram i s trażack im i w yko­
n an y m i z g ab ardyny . D zięki s ta ra ­

n iom  obecnego d y re k to ra  cu k ro ­
w ni Jana T yczew sk iego  w  1984 
ro k u  zakup iono  w  M iłosław iu 30 
now ych  m undurów . O rk ies tra  
n ad a l obsługiw ała uroczystości, 
a  n a w et pogrzeby zasłużonych 
p racow n ików  i działaczy.

Od p o czą tk u  la t 90. m ożna zaob­
serw ow ać zm ierzch  w  działalności 
o rk iestry , spow odow any w y k ru ­
szan iem  się członków  o rk ies try  
oraz spadk iem  zain teresow an ia  
g rą  ze s tro n y  m łodzieży. W znacz­
n y m  s topn iu  p rzeszkadza  rów nież 
b ra k  środków  finansow ych. Z ain ­
te reso w an ie  w ładz loka lnych  o r­
k ie s trą  je s t  żadne  o czym  św iadczy 
b ra k  jak ie jk o lw iek  odpow iedzi n a  
p ism o w ystosow ane przez d y rek ­
cję cu k ro w n i i zarząd  o rk ies try  
w  dn iu  19 lis topada  1990 ro k u  do 
U rzędu  M iasta i G m iny w  Jaro c i­
nie. W p iśm ie zaw arto  p rośbę
o p rzyznan ie  funduszy  n a  zabez­
pieczenie  dzia łalności o rk ies try  
dętej. D zięki s ta ran io m  R om ana  
M akow ieck iego (jedynego człon­

k a  zespo łu  p racu jącego  w  c u k ro ­
w ni) sk ro m n a  dzia łalność  a r ty s ty ­
czna toczy się nadal. W poko iku  
o rk ie s try  da je  się  coraz  w yraźn iej 
odczuć p rze jm u jącą  ciszę i echo 
daw n y ch  w spom nień  z ok resu  
św ietności. Z dan iem  W ładysław a  
G rześkow iaka (honorow ego p re ­
zesa  i członka o rk ie s try  od 1945 
roku ) zespół m uzyczny  m oże grać  
nadal. N ie je s t  to  je d n a k  m ożliw e 
bez w iększego  zrozum ien ia  ze 
s tro n y  środow iska  i p rzyznan ia  
środków  pieniężnych. C złonkow ie 
o rk ie s try  w ystąp ili o s tatn io  o k a ­
zyjnie w  listopadzie  n a  pogrzebie  
w  P leszew ie. D yrygow ał jeszcze 
Jó ze f Szpun t.

Czy będziem y św iadkam i 50-le- 
c ia działalności o rk iestry?

L eszek B ajda

Orkiestra Dęta przy Cukrowni i Rafinerii ”Witaszyce" w  30. rocznicę swojego powojennego istnienia
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Na jarocińskim rynku Nowy Rok powitano pokazem fajer­
werków.

SYLWESTER’ 93

Jedną z  największych atrakcji balu sylwestrowego w  „WB” byt sam  właściciel restauracji
- Wojciech Bojko. Krótko przed zakończeniem starego roku zaśpiewał piosenkę o nowym  
sposobie na życie, jakim  jest podobno firm a  ,,AMWAY

W restauracji „W arszawianka” zabawa była doskonała Tak bawiła się młodzież w restauracji „Sportowa” w  Jarocinie,
o czym świadczą zadowolone m iny gości.

Słodka nagroda dla szczęśliwców losowania podczas zabawy sylwestrowej Toast za Nowy Rok w znieili gofcie restauracji „Turystyczna",
w restauracji „Turystyczna” w  Kotlinie.
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Zupełnie normalna miss
R o z m o w a  z  R e n a tą  J e ż e w ic z , I  W ic e m is s  P o ls k i  1993

Istn ieje coś tak iego w  św iado­
m ości ludzi, że k iedy m am y się  
spotkać z kob ietą uznaną za jedną  
z najpiękniejszych , czyli w ybra­
ną MISS, spodziew am y się  kogoś 
w  pięknej sukni i  fryzurze, z w ie ­
czorow ym  m akijażem , a najlepiej 
w  koronie, słow em  - królew ny  
z bajki. Choć do końca s ię  do tego  
nie przyznaw ałyśm y, i  m y  chyba  
poddałyśm y się tym  czarom, gdy  
pew nego popołudnia w ysiadłyś- 
m y z autobusu na jedn ym  z du­
żych poznańskich osied li. Tym ­
czasem  drzw i otw orzyła nam  bar­
dzo m iła, a le ’’norm aln ie” ubrana  
w  spodnie i  kolorow y sw eterek  
ładna dziew czyna. Czy byłyśm y  
zaw iedzione? Na pew no n ie  - RE­
NATA JEŻEWICZ, I W icem iss Po­
lsk i ’93 posiada dużo osobistego  
uroku, a  ponadto je s t bardzo sym ­
patyczna i  in teligen tna, czem u  
nie  dorów nałaby żadna korona  
ani balow a suknia. Przy herbacie  
i c iastkach rozpoczęłyśm y rozmo­
wę:
- Jak to się  zaczęło?

W zięłam udział w konkursie  na 
Miss ’’G azety P oznańskiej” . To na 
początku  w yglądało zupełnie n ie­
w innie - m iał to być konkurs ty lko 
w  gazecie. T rzeba było przesłać 
zdjęcia i na  ich podstaw ie m iano 
w ybrać Miss i M istera ”G. P .” Gdy
0 tym  czytałam , m iałam  p rzed  sobą 
a lbum  z w akacyjnym i zdjęciami. 
Pom yślałam  sobie, że to n ie boli
- wyślę, m oże moje zdjęcie* będzie 
w  gazecie. I stało się. N aw et nie 
w iem , czy m oje zdjęcie było zam ie­
szczone, czy nie. D ostałam  zapro­
szenie n a  elim inacje. Z 40 chłopców 
w ybrano 4 finalistów , a  z 80 dziew­
cząt 6 finalistek, w śród n ich  i mnie. 
W eszłam więc do finałowej 10. To 
był koniec świata! P ierw szy raz 
w  życiu m usia łam  chodzić przed  
jak im ś ju ry , do jak ie jś  m uzyki, k tó ­
rej ze zdenerw ow ania w  ogóle nie 
słyszałam . To było p ierw sze bardzo 
m iłe doświadczenie. A po tem  udało 
m i się ten  k onkurs  w ygrać.
- A ja k  w yglądała  droga od Miss 
’’G azety Poznańsk iej” do I W ice­
m iss Polski?

K rótko po tem  w  gazecie pojawiły 
się inform acje o w yborach  Miss 
W ielkopolski. Moja m am a i ciocia 
w yczytały tę  inform ację i s tw ier­
dziły, że n ie mogę tego przepuścić. 
A ja  n ie bardzo chciałam  - jeszcze 
dobrze n ie ochłonęłam  po p ie rw ­
szym  konkursie... Ale rodzina nie 
dała  za w ygraną. M am a stw ierdzi­
ła, że skoro  ju ż  zrobiłam  te n  p ie rw ­
szy k rok, to dlaczego n ie m am  zro­
bić drugiego. Przecież n ik t m nie 
tam  nie ugryzie, a ja k  mi się nie 
będzie podobało, to mogę zrezyg­
nować. Więc poszłam... i w ygrałam . 
Zdobyłam  ty tu ł Miss W ielkopolski
1 to autom atycznie  pozwoliło mi 
być finalistką Miss Polski. G dyby to 
w iązało się z innym i elim inacjam i, 
to nie wiem , czybym  się zdecydo­
wała.

- Jakie otrzym ałaś nagrody?
Jako  Miss W ielkopolski: te lew i­

zor kolorow y ’’P anason ic” , 3 pary  
butów , kom ple t b ielizny i strój k ą ­
pielowy, na tom iast jako Miss P o l­
ski: sam ochód C inquecento (wiś­
niow y m etalik), fu tro  ekologiczne 
firm y P ik , strój kąpielow y oraz su ­
k ienki, w  k tó rych  w ystępow ałam  
podczas koncertu  finałowego.
- Czy to  prawda, że w erd ykt zna­
łyście  ju ż na kilka  dni przed fin a­
łem?

D ow iedziałam  się z prasy, że
2 dni p rzed  w yboram i wszyscy już  
w szystko wiedzieli. Jeś li ktokol­
w iek  coś wiedział, to  na  pew no nie 
byłyśm y to my. W dn iu  wyborów  do 
południa były rozm owy z juroram i.

W tedy dopiero dow iedziałam  się, że 
jestem  jed n ą  z g łów nych faw ory­
tek.
- Jak zareagow ali tw oi znajom i?

Część w  ogóle n ie w iedziała, byli 
w ięc zaskoczeni. Po  w yborach je d ­
nak  wszyscy bardzo m iło to  przyj ę-
li. O dezwało się do m nie  w ielu  zna­
jom ych, g ratu low ali m i rodzice i są- 
siedzi. A chłopak  cieszył się.
- Na co dzień je steś  studentką II 
roku Studium  Pracy Socjalnej, 
un iw ersytu  w  Poznaniu. Czy rea­
kcje na uczeln i by ły  rów nie m iłe?

Choć część w ykładow ców  w  ogó­
le o niczym  nie w iedziała, to jed n ak  
przyjęto  to bardzo sym patycznie - 
każdy  głośno lub  po cichu mi g ra tu ­
lował. Do dzisiaj w ykładow cy częs­
to py ta ją  m nie, ja k  to się w szystko 
toczy. A znajom i ze studiów  byli 
zachw yceni - m am y miss na  roku! 
Często opow iadają mi, ja k  to się 
m ną chw alą w śród przyjaciół i chcą 
koniecznie pożyczyć ode m nie al­
bum  ze zdjęciam i ze zgrupow ania 
i z finału.

- Z ty tu łem  I W icem iss w iążą się  
pew ne obowiązki...

Sprow adzają się one przede 
w szystkim  do reprezen tow ania  
FIATA. Po  tym , ja k  A gnieszka Pa- 
chałko została Miss In ternational, 
p rzeję łam  też obow iązki Miss P o l­
ski i dzięki tem u  być może pod 
koniec stycznia pojadę do S tanów  
Zjednoczonych n a  konkurs  ”Q ueen 
of th e  W orld” .
- D zięki konkursow i odw iedziłaś  
niedaw no A ustrię i  Słowację...

Tak, w  listopadzie w zięłam  
udział w  m iędzynarodow ym  kon­
kursie  ’’Q ueen of E u rope” w  B ra ty ­
sławie i udało m i się zakw alifiko­
wać do finałowej dziesiątki. Ten 
w yjazd był bardzo miły, choć tro ­
chę męczący. B rałyśm y udział 
w  różnych spotkaniach  ze sponso­
ram i, w  m inipokazach m ody itp. 
Chociaż m ieszkałyśm y pod W ied­
niem , to jed n ak  p raw ie  w cale nie 
zw iedziłyśm y m iasta. Zabrano nas 
ty lko  na  m ałą wycieczkę i raz  w y­

puszczono na  w ielkie za­
kupy . Co ciekaw e, n a  tym  
konkursie  preferow ano 
raczej niskie, nieco okrąg­
łe, n iebieskookie b londyn­
ki, chociaż ty tu ł najp ięk ­
niejszej kobiety  E uropy 
zdobyła typow a, ognisto- 
k rw ista  H iszpanka.
- Jakie, tak napraw dę, są  
m iss?

Z upełnie norm alne! Ja  
też wcześniej m yślałam
o tych  dziewczynach, że 
one są zupełn ie n iedostęp­
ne, że one to m ają dobrze, 
bo zostały m iss, w ystępują 
w  telewizji... N a pew no n i­
gdy w  życiu nie sądziłam , 
że będę sobie m ogła z ja ­
k ąś miss porozm aw iać, 
a  co dopiero, że n ią  zosta­
nę. Teraz to w ygląda zu­
pełn ie  inaczej.
- Co sądzisz o konkursach  
piękności?

U w ażam , że to je s t  na 
pew no fajna sp raw a dla 

m łodych dziewcząt, k tó re  p ragną  
gdzieś się pokazać. J e s t  to przede 
w szystk im  okazja przeżycia czegoś 
nowego. Przecież, gdybym  n ie zro­
biła tego pierw szego k roku , w ysy­
łając zdjęcia, to w  życiu by się to n ie 
ułożyło tak , ja k  się ułożyło. To je s t 
chęć poznania czegoś nowego. I tak  
pow inno się do tego podchodzić.
- Czy uw ażałaś się  za ładn ą dziew ­
czynę i ja k  teraz sieb ie oceniasz?

W zasadzie ja  nigdy n ie uw aża­
łam  się za ładną dziewczynę i naw et 
teraz, po tych  w yborach  w cale mi 
n ie przybyło pew ności siebie. Może 
tak , trochę  pew niej czuję się te raz  
w  tow arzystw ie, będąc n a  ban k ie ­
cie. Po trafię  swobodnie porozm a­
w iać z obcym i ludźm i. Ale n ie m yś­
lę o sobie jakoś inaczej. Jedyną  
osobą, k tó ra  m ów i mi, że jestem  
ładna, je s t mój chłopak.

P rzyznam  się, że teraz , gdy już  
je stem  miss, to  m am  naw et więcej 
oporów, jeśli chodzi o mój wygląd. 
Boję się czasam i, że gdy w ychodzę 
na ulicę zupełnie norm aln ie  u b ran a

i ”nie zrobiona” , to  ktoś, k to  wie, że 
je stem  miss, może sobie pom yśleć: 
’’Boże kochany, jak ie  to je s t p rze­
c iętne stw orzenie, no po prostu  
beznadziejne. J a k  oni mogli ją  w y­
brać .”
- A czy rozpoznają cię na ulicy?

Czasami, ale m yślę, że nie każdy 
m i to  okazuje. K iedyś jechałam  
w  tram w aju  i w raz ze m ną jechała 
g ru p k a  chłopaków . Po chw ili usły­
szałam: ’’S łuchaj, wiesz, że to ta 
Miss, zobacz, zobacz.” Zauważyli, 
że je stem  trochę speszona, więc 
jeszcze głośniej powiedzieli: ”A 
z nam i w  tram w aju  jedzie Miss!”
- to był koniec. A le to  w  sum ie je s t 
sym patyczne.
- Jakie są m in usy bycia osobą 
publiczną?

C zasam i bardzo uciążliw e są  te le ­
fony - m am  ich m nóstw o. N ajbar­
dziej na rzeka ją  m oi rodzice. Dzwo­
n ią też  n iekiedy jacyś dziw ni lu ­
dzie, k tó rzy  p roponują  spotkanie 
itp.
- Co ci dało zdobycie tytułu?

Poznałam  sporo ludzi, ale to nie 
są żadne k o n k re tn e  propozycje. 
F unkcjonu je  chyba tak i m it, że ja k  
zostanie się miss, to  już  n ie w iado­
mo, jak i w ielki św iat się p rzed  tą 
osobą otw iera. A  to  w  g runcie  rze­
czy w cale n ie je s t praw da. Jeżeli 
dziewczyna sam a do tego św iata 
nie będzie się dobijała, to  on sam  do 
niej n ie  przyjdzie.
- A czy ty  m asz ochotę dostać się 
do tego św iata?

Chcę przede w szystk im  skoń­
czyć studia. Z resztą  m am  20 lat, a to 
je s t ju ż  późno, żeby robić w ielką 
k a rie rę  w  świecie mody. Rozm a­
w iałam  z w ielom a ludźm i, którzy 
m ówili, że m ogłabym  coś osiągnąć, 
ale za cenę zostaw ienia studiów, 
porzucenia  tego, co się zdobyło do 
tej pory. A  w  tej chwili w  moim 
w ieku  k a rie ra  je s t bardzo w ątp li­
wa, te raz  k a rie rę  robią 14 - 15-latki.
- Jaki je s t  twój chłopak?

K onrad m a 20 lat. Jes teśm y  ra ­
zem  ponad  2 la ta . To osoba, k tó ra  
od początku  m i w  ty m  tow arzyszy, 
mój pierw szy pow iernik. K onrad  
dzieli ze m n ą  w szystko, sm u tk i i ra ­
dości. Je s t to najbliższa i n a jb a r­
dziej zaangażow ana w  m oje spraw y 
osoba. N iestety, on też  uczy się 
i pracuje, w ięc m am y dla siebie 
m ało czasu.
- O czym  m arzy jedn a z najpięk­
niejszych  Polek?

J a  m am  tak ie  jedno  s tandardow e 
m arzen ie  - być szczęśliwa i to  m i po 
p ro s tu  w ystarcza.
- D ziękujem y za rozm ow ę i do 
zobaczenia w  Jarocinie, na fin ale  
’’D ziew czyny R oku”.

R ozm awiały: Iw ona K asprzak  
i  A gnieszka Pilarczyk

I m m r o t x r ' f y
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Zdecydowała
końcówka

17 grudnia w  sali LO seniorzy  
Truchtu rozegrali mecz m istrzow­
ski w  lidze koszykówki okręgu po­
znańskiego z Wartą Śrem. Mimo 
wysokiej porażki na parkiecie 
w  Śrem ie tym  razem  nasi zawodnicy 
nawiązali równorzędną w alkę z ze­
społem  gości. W pierwszej części 
prow adzenie zmieniało się jak  w k a ­
lejdoskopie. T rucht wygrał pierw ­
szą połowę jednym  punktem  44:43. 
W przerw ie odbyło się losowanie 
upom inków  wśród posiadaczy bile­
tów. W drugiej połowie nadal żadna 
ze stron nie mogła uzyskać zdecydo­
wanej przewagi. W 15 minucie d ru ­
giej części T rucht prowadził 74:69. 
N iestety w ciągu k ilku kolejnych 
m inut zawodnicy ze Ś rem u rzucili 11 
punktów , a jarociniacy tylko 2. Tego 
prow adzenia W arta nie oddała już 
do końca meczu. O statecznie Trucht 
uległ Warcie Śrem  84:90. Bardzo do­
brze w  drużynie Truchtu  zagrał 
K rzysztof Szczotka, w ystępujący po 
raz pierwszy w tym  sezonie. Przy 
tak  doświadczonym zawodniku
o wiele pewniej czuli się też junio­
rzy: Tom asz Smoczyk, M ariusz Mi- 
chałkiewicz i M arek Sobczak. P u n k ­
ty  d la Truchtu  zdobyli: M. Michał- 
kiewicz 23, T. Smoczyk 20, K. Szczo­
tka 18, J. Szym ański 15, M. Wyzujak
6, M. Sobczak 2.

(pwmm)

P o d s u m o w a n ie  r o k u  s p o r to w e g o  1993 n a  Z ie m i J a r o c iń s k ie j

Przeżyjmy to jeszcze raz
Rok 1993 już za nami! Jednym  

m inął szybciej, innym  wolniej. 
Sportowcom zaś pracowicie. Kibi­
ce sportowi z naszego terenu raczej 
nie m ogli w tym  roku narzekać na 
brak emocji. Przypomnijmy sobie 
najważniejsze wydarzenia sporto­
we m inionego roku.

Styczeń
W styczniu rozwiązaliśmy nasz p le­
biscyt na ’’Najlepszego Sportowca 
i T renera  Ziemi Jarocińskiej” . L au­
reatam i zostali M arek Tobolski (tre­
n er tenisa stołowego) i H anna Grzy- 
bkow ska (biegaczka). Wybór na ­
szych Czytelników wywołał wiele 
kontrow ersji w  samym środowisku 
sportowym. Tym czasem zakończyła 
swoje rozgrywki liga szkół podsta­
wowych w  koszykówce. B ezapela­
cyjnie najlepszą drużyną okazały się 
Byki z Żerkowa. Pierwsze m edale 
w nowym roku wywalczyli lekkoat­
leci w halowych m istrzostw ach wo­
jew ództwa zrzeszenia LZS (złoto dla 
Beaty Cegielskiej, A leksandry 
Szwajkowskiej, M ieczysława K asp­
rzyka i Justyny  Kyci).

Luty
K rzysztof Becela został zwycięzcą 
w I Turnieju Bilardowym  w Jaroci­
nie. Sukcesy (naw et ogólnopolskie) 
odnieśli w k ilku  halowych tu rn ie ­
jach  młodzi piłkarze ze Szkoły Pod­
stawowej w Kotlinie. W Jarocinie 
odbył się IX Wojewódzki Bieg Zimo-

Wysokie zwycięstwo
18 grudnia juniorzy Truchtu roze­

brali w Poznaniu mecz o mistrzostwo 
ligi okręgowej w koszykówkę z tam­
tejszym AZS-em. Od początku nasi 
zawodnicy osiągnęli wyraźną przewa­
gę. W 5 minucie prowadzili już 15:6, 
a na przerwę schodzili z dwudziesto- 
punktową ’’zaliczką” . Drugą połowę 
rozegrali w zasadzie zawodnicy dru­
giej piątki. Oni dorzucili jeszcze dzie­
sięć punktów i mecz zakończył się

zwycięstwem Truchtu 79:49. Wyróżnili 
się M. Sobczak - zdobywca 19 punk­
tów, M. Michałkiewicz - 13 i T. Smo­
czyk - 12. Wszyscy trzej dzień wcześ­
niej grali w drużynie seniorów w me­
czu z Wartą Śrem. W meczu z AZS-em 
wykazali się niezłą kondycją. Poza ni­
mi punkty zdobyli: B. Grzesiński 8, M. 
Demski 6, R. Pawlicki 6, D. Piętka 6, J. 
Józefiak 5 i H. Chmura 4.

(pwmm)

Dźwigali ciężary
Na zakończenie roku odbył się w Tarcach turniej podnoszenia ciężarów,

w którym wzięło udział 50 zawodników klubu LKS Tarce. Zawody rozegrano 
w dwóch kategoriach; młodzików i juniorów. W poszczególnych kategoriach 
zwyciężali:

młodzicy 
waga 46 kg 
waga 50 kg 
waga 54 kg 
waga 59 kg 
waga 64 kg 
waga 70 kg 
waga 76 kg 
waga 83 kg 
waga §8 kg 
waga +108

- Paweł Lewandowski 105 kg
- Andrzej Cyfert 82,5 kg
- Błażej Błaszczyk 105 kg
- Andrzej Michałkiewicz 107,5 kg
- Grzegorz Janicki 115 kg
- Marcin Styś 112,5 kg
- Przemysław Majchrzak 135 kg
- Tomasz Kuszyński 110 kg
- Radosław Niedzielski 107,5 kg 
kg - Marcin Drzewiacki 130 kg

juniorzy
waga 46 kg - Robert Mielczarek 115 kg 
waga 50 kg - Łukasz Węclewski 105 kg 
waga 54 kg - Jacek Wojciechowski 142,5 kg 
waga 59 kg - Mateusz Graczyk 162,5 kg 
waga 64 kg - Tomasz Deichsler 160 kg 
waga 70 kg - Roman Marzyński 165 kg 
waga 76 kg - Tomasz Kaczmarek 200 kg 
waga 83 kg - Grzegorz Filipiak 177,5 kg 
waga 91 kg - Wojciech Pankowiak 145 kg 
waga +108 kg - Karol Mikołajewski 155 kg (pwab)

wy. W m istrzostw ach województwa 
w  tenisie stołowym w kategorii se­
niorów reprezentanci Victorii Jaro ­
cin wywalczyli 2 złote, 2 srebrne 
i 2 brązowe m edale. T rójka judoków  
wywalczyła aw ans do finału Ogól­
nopolskiego Turnieju  Klasyfikacyj­
nego.

M arzec
W finale Ogólnopolskiego Turnieju 
Klasyfikacyjnego Jacek  Rejm an za­
ją ł trzecie miejsce. W Żerkowie od­
były się M istrzostwa W ojewództwa 
w  Biegach Przełajowych. Domino­
wali w  nich reprezentanci Żerkowa, 
Jarocina i Kotlina. W M istrzostwach 
Województwa Juniorów  w Podno­
szeniu Ciężarów w sześciu katego­
riach zwyciężali reprezentanci LKS 
Tarce, zaś Andrzej Borkiewicz w y­
grał M istrzostwa M akroregionu 
C entralnego W eteranów. 7 rep re­
zentantów  Ziemi Jarocińskiej wy­
walczyło aw ans do finału M istrzostw 
Polski w  biegach przełajowych. 
W szerokiej kadrze narodowej junio­
rów i seniorów znalazło się 6 wy­
chowanków Ipponu.

Kwiecień
H anna Grzybkow ska wywalczyła
4 miejsce w finale M istrzostw Polski 
w biegach przełajowych. Jacek  Gar- 
gól zajął 9 miejsce w M istrzostwach 
Polski Seniorów w  Judo. Na Ziemi 
Żerkowskiej odbył się jeden  z e ta­
pów dobrze obsadzonego Ogólnopo­
lskiego Wyścigu Kolarskiego Po Zie­
mi Kalisko - Konińskiej o Puchar 
Helleny. Paw eł M iernik z LKS Tar­
ce zajął 8 m iejsce w M istrzostwach 
Polski juniorów  w podnoszeniu cię­
żarów. Zakończyły się rozgrywki 
w  lidze szkół średnich w  koszyków­
ce chłopców. Zwyciężył Zespół 
Szkół Zawodowych n r 1. W ystarto­
wały m istrzostw a Ziemi Jarocińs­
kiej w piłce nożnej. Sebastian Jak- 
rzew ski zajął 4 miejsce w  O tw artych 
A kadem ickich M istrzostwach Pols­
ki Juniorów  w  Judo. W Crossie Ost- 
rzeszowskim w  punktacji m iast 
i gm in w  pierwszej czwórce znalazły 
się Żerków, Jarocin  i Kotlin.

Maj
Andrzej Borkiewicz z LKS Tarce 
został w icem istrzem  Polski w etera­
nów w  podnoszeniu ciężarów i za­
kwalifikował się do reprezentacji 
k ra ju  na  M istrzostwa E uropy i Św ia­
ta. Tenisistki stołowe Victorii Ja ro ­
cin nie zdołały utrzym ać się w  II 
lidze. P iłkarze Victorii (młodzicy) 
wywalczyli m istrzostw o województ-

Czerwiec
D rużyny dziewcząt i chłopców ze SP 
w  Kotlinie wywalczyły trzecie loka­
ty  w  finale w ojewódzkich szkolnych 
rozgrywek w  piłkę ręczną. W kate­
gorii dziewcząt wygrały zawodnicz­
ki z M okronosu. Andrzej Borkiewicz 
wywalczył 5 miejsce w M istrzost­
w ach Europy W eteranów w Podno­
szeniu Ciężarów. P iłkarze nożni ze 
SP  w Żerkowie zajęli drugie m iejsce 
w finale wojewódzkim Igrzysk Mło­
dzieży Szkolnej, a ich koledzy ze SP 
w Kotlinie również drugie w  woje­
wódzkim finale akcji ’’P iłkarska K a­
d ra  Czeka” . Seniorzy Victorii zajęli
3 miejsce w  rozgryw kach ligi m ię­
dzywojewódzkiej w piłkę nożną,

a Solidarność Radlin wywalczyła 
aw ans do klasy okręgowej. FC Połu­
dnie zostało m istrzem  w  ’’Turnieju 
Dzikich D rużyn” . W Ogólnopols­
kich Igrzyskach Szkół Rolniczych 
ZSR Tarce został drużynow ym  m ist­
rzem  Polski, a T. Deichsler i P. 
M iernik zdobyli złoto indywidual-

Lipiec
Sparta  Wojciechowo została m ist­
rzem  Ziemi Jarocińskiej w piłce noż­
nej. Jacek  Bocian z Raszew zdobył 
srebrny m edal w biegu na 400 m  pod­
czas II Olimpijskich Dni Młodzieży 
Europejskiej w  Holandii.

Sierpień
Dla sportowców ’’sezon ogórkowy” . 

Wrzesień
W Żerkowie usytuow ano lotną pre­
mię n a  jednym  z etapów  50 Tour de 
Pologne. Nagrodę burm istrza Żer­
kowa za zwycięstwo na prem ii zdo­
był Czesław Rajch. Odbył się XII 
Bieg 700-lecia. Andrzej Borkiewicz 
zajął 7 miejsce w M istrzostwach 
Św iata W eteranów w Atlancie (U- 
SA).

Październik
H anna Grzybkowska zwyciężyła 
w  prestiżowych zawodach w  Łodzi. 
Zawisza Nosków zwyciężył w  roz­
gryw kach figi oldboyów w piłce noż­
nej. 6 judoków  Ipponu wywalczyło 
aw ans do finału M istrzostw Polski 
Młodzików w Judo. Paw eł M atuszak 
został m istrzem  m iasta i gm iny w  te­
nisie ziemnym. D aniel Mróz - młody 
judokfc Ipponu, zajął pierwsze miejs­
ce w tu rn ieju  dzieci w  Austrii. W Ta­
rcach odbył się Turniej Niepodległo­
ści w  podnoszeniu ciężarów. Sztafe­
ty  dziewcząt i chłopców ze Szkoły 
Podstawowej w  Żerkowie okazały 
się najlepszym i w województwie.

Listopad
W Jarocinie gościł były prezydent 
brytyjskiej federacji judo  Mick Le- 
igh. P iłkarze H erbapolu K lęka roze­
grali tow arzyski mecz z liderem  II 
ligi Olimpią Poznań. Młodzi judocy 
Ipponu odnieśli kolejny międzyna­
rodowy sukces, tym  razem  we Wło­
szech. Rozpoczęły się rozgryw ki h a ­
lowej figi piłki nożnej. Odbyły się 
pingpongowe m istrzostw a Jarocina. 
Zwyciężyli: Ryszard Kam iński, To­
masz Nagły, Iwona Tobolska i Zbig­
niew  Tobolski.

Grudzień
R obert Raś został w icem istrzem  Po­
lski juniorów  młodszych w  judo. 
Szachista Jan  K upryjańczyk w ypeł­
nił norm ę na kandydata na mistrza.

Jak  widać z tego (niepełnego?) 
przeglądu sukcesów  i ruchu w  świa­
tk u  sportow ym  było w  roku  1993 
sporo. W ypada tylko mieć nadzieję, 
że nowy 1994 rok nie będzie pod tym  
względem gorszy. My jednak na ­
szym sportowcom  życzymy, aby 
1994 rok był jeszcze bardziej udany 
niż mijający, a  przede wszystkim, by 
jarocińscy zawodnicy dostarczyli 
swym kibicom jak  najwięcej miłych 
w rażeń. Poza tym  w szystkim  miesz­
kańcom  Ziemi Jarocińskiej życzymy 
w nowym  roku  więcej ruchu.

Paw eł W itwicki
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Nie było 100 punktów
30 gru d n ia  1993 roku w  Jaroci­

n ie  rozegrano k o lejn y  m ecz w  li­
dze okręgow ej k oszyk ów k i se­
niorów  pom iędzy T ruchtem  Ja­
rocin i drużyną OKSiW -Roasz 
Pleszew .

Jarocin iacy  zw yciężyli 91:75. 
P u n k ty  d la  T ru ch tu  uzyskali: J. 
S zym ańsk i 24, M. W yzujak 18. K. 
Szczo tka 15, T. Sm oczyk 10, M. 
S obczak 8, A. R atajczak  i J . N ow ak 
po 6, B. G rzesińsk i i D. P ię tk a  po 2. 
Najw ięcej p u n k tó w  dla gości rz u ­
cili: R. L en arczy k  25, R. B ie lak  14, 
J . G ruszka  13, S. N ow ak 12. 

D rużyny  w ystąp iły  w  n a stęp u ją ­
cych sk ładach:
T ru ch t - T om asz Sm oczyk, A rtu r 
R atajczak , B arto sz  G rzesiński, 
K rzysz to f Szczotka, J ac e k  N ow ak, 
M arek  Sobczak, M ariusz K aźm ie- 
rczak , M ichał W yzujak, Jan u sz  
Szym ańsk i, D an iel P ię tk a . T ren e r 
M arian  M ichalski.
OKSiW -Roasz - R afał B ielak , Ro­
m an  B andosz, J a c e k  G ruszka , M a­
re k  K oliński, P io tr  K aczm arczyk, 
R obert L enarczyk , S ław om ir N o­
w ak, M arek  R ękos, P io tr  Rękos. 
T ren e r Ja ro sław  Szczotkiew icz.

P ierw sze  p u n k ty  w  m eczu  zdo­
byli goście, je d n a k  po  chw ili J a ­
nusz  Szym ańsk i rzu tem  za trzy  
p u n k ty  uzy sk a ł p row adzen ie  dla 
T ru ch tu , k tó rego  nasi koszykarze 
n ie  oddali ju ż  do k ońca  po jedynku . 
W 7 m inucie  p ierw szej połow y, po 
kolejnej dobrej akcji J . S zym ańs­
kiego, ja ro c in iacy  prow adzili 12:5, 
a  w  10 m inucie  21:12. W czasie 
ko le jnych  3 m in u t basketbo liśc i 
T ru ch tu  stracili n ieco  im p e t i do­
piero  d rug i celny  rz u t J . S zym ańs­
kiego za trz y  p u n k ty  oraz  w zięty 
przez M ariana  M ichalskiego czas 
pozw oliły  naszym  graczom  odzys­
k ać  w łaściw y ry tm . W ty m  m o­
m encie  n a  tab licy  w idn iał re zu lta t

SKS zamiast 
Słońca
Oto wyniki spotkań rozegranych 14 

grudnia w lidze szkół podstawowych 
w koszykówce: Znicz Witaszyce - Byki 
Żerków 33:99, Inter Elkan IV - Trucht 
M I 109:69, Eskadra V - SKS Kotlin 
112:46.
Po pierwszej rundzie z rozgrywek 

wycofała się drużyna Słońce Jarocin II. 
Z kolei przyłączyła się reprezentacja 
Szkoły Podstawowej z Kotlina (SKS 
Kotlin). Co prawda pierwsze dwa me­
cze kotliniacy przegrali, ale następnie 
pokonali (plasujący się w czołówce 
ligi) Inter Elkan 64:58. Tym razem 
Inter pokonał osłabiony brakiem kilku 
czołowych zawodników (z powodu 
choroby) zespół Truchtu. Mecz pomię­
dzy Zniczem a Bykami to wyraźna 
dominacja drużyny z Żerkowa.
21 grudnia rozegrano ostatnią w 1993 

roku rundę spotkań. Oto wyniki: SKS 
Kotlin - Znicz Witaszyce 37:43, Legion 
Nowe Miasto - Trucht M 63:71, Byki 
Żerków - Eskadra V zwycięstwo By­
ków. (pwmm)

24:18. P rzez  najb liższe k ilk a  m in u t 
T ru ch t u trzy m y w ał ośm iopunkto- 
w ą p rzew agę, aby  w  końców ce 
p ierw szej połow y pow iększyć ją  
n aw et do dw udziestu  p u n k tó w . Po  
p ierw szej połow ie ja roc in iacy  p ro ­
w adzili 46:28. W tej części gry  
T ru ch t g ra ł szybciej od sw oich ry ­
w ali. Często w łaśnie  zdobyw ał 
p u n k ty  po szybk ich  k o n tra tak ach . 
R yw ale  n iew iele  m ogąc poradzić 
na  dynam iczne w ejścia podopiecz­
n ych  M ariana M ichalskiego często 
faulow ali. P ub liczności m ogły się 
podobać efek tow ne, choć n ie  za­
w sze sk u teczn ie  kończone, dw ój­
kow e zag ran ia  w  pow ie trzu  (naj­
częściej w ykonyw ali je  K rzysz to f 
Szczo tka i Jan u sz  Szym ański). 
O gólną ocenę obn iżają  jedyn ie  
dość p ro s te  b łędy  popełn iane  
w  obron ie  (zw łaszcza w  kryciu). 
W p rze rw ie  m eczu  w śród  posiada­
czy b ile tów  rozlosow ano nag rody  
(kolację d la  dw óch osób, szam pan  
i notes). D ru g ą  połow ę T ru ch t roz­
począł bardzo  dobrze, pow iększa­
ją c  jeszcze sw ą p rzew agę. W pew ­
nym  m om encie  w ynosiła  ona ju ż  
p raw ie  trzydzieści p u n k tó w . P o ­
m iędzy 8, a  12 m in u tą  drug iej czę­
ści g ry  ja roc in iacy  przechodzili 
kryzys, trw on iąc  nieco  sw oją p rze­
w agę. W 14 m inucie  św ie tn a  akcja  
M arka Sobczaka, k tó ry  rzuc ił p ił­
kę  będąc  u s taw ionym  ty łem  do 
kosza i w  d o d a tk u  faulow anym . 
R zu t osobisty  by ł co p raw d a  n iece­
lny, a le  koledzy  w yw alczyli p iłkę  
i uzyska li ko le jne  p u n k ty . T ak  
w ięc n a  tej akcji zespół zarobił
4 ’’oczka” i g ospodarze prow adzili 
84:61. W 16 m inucie  drug ie j poło­
w y  po k ró tk im  odpoczynku  u d a ­
nie pow rócił na  p a rk ie t Jan u sz  
Szym ańsk i. N a 2 m in u ty  p rzed  
zakończen iem  p o jed y n k u  T ru ch t 
prow adził 91:69 i k ibice liczyli na

Świąteczny 
turniej 
warcabowy
W środę 22 grudnia w Miejsko- 

Gminnym Ośrodku Kultury w Żer­
kowie odbył się Świąteczny Turniej 
Warcabowy. Zawody przeprowadzo­
no w dwóch etapach: eliminacje i fina­
ły. Czwórka najlepszych warcabistów 
rozegrała mecze systemem każdy z ka­
żdym. W tej fazie brano jednak rów­
nież pod uwagę ilość zwycięstw w eli­
minacjach. Ostatecznie pierwsze miej­
sce zajął Arkadiusz Pokrywka, który 
wyprzedził Kazimierza Przybylskiego. 
Kolejne miejsca wywalczyli Marek 
Urbański i Tomasz Gościniak. Cała 
czwórka finalistów otrzymała nagro­
dy. K.K.

to, że być m oże ich pu p ile  p rze ­
k roczą g ran icę  s tu  p unk tów . N ie­
s te ty  zm ęczeni ja roc in iacy  pozw o­
lili odrobić k ilk a  p u n k tó w  goś­
ciom. K ońcow y w yn ik  m eczu 
91:75 d la T ru ch tu . N asi koszykarze  
rozegrali dob re  spo tkan ie . Często 
w idoczny był, dobrze  dysponow a­
ny  rzu tow o  w  ty m  dniu , Jan u sz  
Szym ańsk i. Jego  n o tę  obniża słaba 
kondycja. C zęsto n ie  zdążał z k ry ­
ciem  za sw oim  zaw odnikiem . Za to 
w  k o n tra ta k a ch  by ł z reg u ły  n a j­
szybszy. D rużyn ie  b ra k u je  d ru g ie ­
go obok M ichała W yzujaka, p e łn o ­
w artościow ego cen tra . W idać to 
było k ilk ak ro tn ie  na  p rzyk ładz ie  
zbiórek , zw łaszcza pod w łasnym  
koszem . P leszew iakom  zby t częs­
to pozw alano  n a  dobitki.

N astępny  m ecz T ru ch t rozegra  
tak że  w  Jaro c in ie  ju ż  8 stycznia
1994 ro k u  o godz. 17.00 z R aw ią 
R aw icz w  sali L iceum  O gólnoksz­
tałcącego. Tego sam ego dn ia  ju ­
n iorzy  T ru ch tu  w yjeżdżają do P o ­
znan ia  n a  p o jedynek  z faw ory tem  
rozg ryw ek  L echem .

P a w e ł W itw ick i

Oto wyniki ostatnich meczy piłkar­
skich w 1993 roku, rozegranych w ha­
lowej lidze piłki nożnej (od 19.XII.93 
do 30.XII.93):
Rocznik 1977-78
Inter Jarocin - Juwentus Wrocławska 
16:0. Gole zdobyli: J. Gochno 6, J. 
Józefiak 4, R. Janicki 3, M. Szymkaruk
3.
Zawisza Nosków - Black Angels Ciel- 
cza 12:2. Gole zdobyli: dla Zawiszy A. 
Banaszak 4, A. Tomczak 3, P. Bana­
szak 3, B. Biegański 2; dla Black An­
gels P. Osiałkowski, M. Burchacki. 
Gwiazdy z Kościuszki - Polonia Żer­
ków 3:12. Gole zdobyli: dla Polonii M. 
Piątkowski 6, G. Ludwiczak 3, D. Bier- 
ła 3; dla Gwiazd R. Walczak 2, T. 
Zimny.
De Portiwo - Pogoń Jarocin 6:4. Gole 
zdobyli: dla De Portiwo D. Kopaczew- 
ski 2, B. Wiącek 2, A. Ulatowski, T. 
Wiącek; dla Pogoni T. Antczak 3, N. 
Zimny.
Brygada RR - FC Browar 1:3. Gole 
zdobyli: dla Browaru M. Marszałek 3; 
dla Brygady RR A. Orzoł.
Rocznik 1979-80
Dynamo Jarocin - Korkowcy 3:3. Gole 
strzelili: dla Dynama R. Miśkiewicz 2,
F. Paterka; dla Korkowców Ł. Wien- 
cek, T. Rogacki, H. Kaźmierczak. 
Solidarność Radlin - Grom Golina 4:8. 
Gole strzelili: dla Gromu L. Michalak
3, T. Gurling 3, A. Kowalczyk, M. 
Radziejewski; dla Solidarności R. Koś­
ciański 2, M. Antczak, M. Banaszyński.

FC Południe - Miliarder 24:2. Gole 
strzelili: dla Południa K. Karaś 6, B. 
Maniak 5, R. Wieczorek 5, M. Niewiada
4, M. Kaczmarek 2, M. Gwizdek 2; dla 
Miliardera P. Zdeb, A. Kulczak. 
Krasnale Mieszków - Olimpik Wilko- 
wyja 6:2. Gole strzelili: dla Krasnali D. 
Jankowski 3, S. Gołębniak 2, R. Wojte-

Turniej 
siatkówki
Zarząd Miejsko - Gminny Szkol­

nego Związku Sportowego w Jaroci­
nie oraz Szkolny Klub Sportowy 
przy Szkole Podstawowej n r 1 w  J a ­
rocinie organizują II O tw arty T ur­
niej Noworoczny w  Piłkę Siatkową. 
Zawody m ają charak ter rekreacyjno
- sportowy, a mogą w nich wziąć 
udział drużyny zakładów pracy, in­
stytucji, szkół, zespoły podwórkowe 
i inne (bez podziału na kategorie 
wiekowe i płeć) z te ren u  całej Ziemi 
Jarocińskiej. Inauguracja nastąpi 17 
stycznia 1994 r. o godzinie 17.00 w sa­
li SP  n r 1 w  Jarocinie. Regulamin 
zostanie ostatecznie opracowany po 
zgłoszeniu się drużyn. Zespoły chęć 
udziału w  turn ieju  w inny zgłaszać 
u Zbigniewa Węclewskiego (SP nr
1 w  Jarocinie) w  term inie do 12 
stycznia 1994. Zgłoszenia powinny 
zawierać im ienny w ykaz zawodni­
ków oraz adres kontaktow y (najle­
piej kapitana drużyny). (pwzw)

cki; dla Olimpik S. Roszak, M. Bazar- 
nik.
JKS Jarocin - Ajax Południe 1:14. Gole 
strzelili: dla Ajaxu R. Baran 6, Ł. Kru­
szwicki 3, A. Kaczmarek 2, S. Bagrow- 
ski 2, S. Nowak; dla JKS M. Rzepa. 
Milan Węglowa - Czarne Orły 10:3. 
Gole strzelili: dla Milanu R. Patoka 4, 
P. Kryś 3, Ł. Klarzyński 2, M. Adam­
czak; dla Czarnych Orłów M. Piotro- 
wiak, K. Paszkiewicz, S. Błaszczyk. 
Rocznik 1981-82
Chempions - Łuszczanów Szyszka 2:4. 
Gole: dla Szyszki K. Matyla 2, Ł. Cha- 
łupniczak, (samobójcza); dla Chem­
pions G. Kozłowski, E. Grobelny. 
Pingwiny z Czwórki - SP Radlin 7:4. 
Gole: dla Pingwinów R. Kołodziej 2, M. 
Błaszczyk 2, A. Gorczyński 2, P. Stan­
kiewicz; dla Radlina K. Frąckowiak 2, 
J. Kubiak, Ł. Pilarczyk.
Juwentus Południe - Ajax Amsterdam 
4:4. Gole: dla Juwentusu G. Tomasze­
wski 3, Z. Jańczak; dla Ajaxu S. Udzik
2, A. Mika, (samobójcza).
Solidarność Radlin - SKS Chocicza 5:2. 
Gole: dla Solidarności M. Merklinger 2,
G. Antczak 2, Ł. Pawełczak; dla Choci- 
czy R. Poch 2.
Łuszczanów Szyszka - SKS Boguszyn 
1:3. Gole: dla Boguszyna M. Janowicz 
, Ł. Janiszewski, A. Koch; dla Szyszki 
D. Fiturski.
FC Wrocławska - AC Milan 2:5. Gole: 
dla Milanu D. Piróg 4, M. Fleszer; dla 
Wrocławskiej K. Szczepaniak, A. Jam- 
rozik.
Spartak Jarocin - Bayern Monachium 
4:4. Gole: dla Spartaka J. Pacyński 3, 
A. Wiencek; dla Bayernu J. Kapała 2,
D. Hudak, (samobójcza).
Jedynka - PSV Południe 7:2. Gole: dla 
Jedynki M. Nowakowski 3, Ł. Nowako­
wski 2, G. Regulski, W. Tomaszewski; 
dla PSV J. Włoch, T. Jankowiak.

(pwak)

Ostatnie mecze w 1993 roku
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Zakład Konfekcyjny

-  Teomina -
63-700 Krotoszyn 

ul. Ceglarska 1 
tel. (0-64) 532-81-86, fax 520-420, tlx 462414

Teomina

Teomina

Teomina

Teomina

to firma, która już  ponad 20 lat ubiera kolejne pokolenie 
nie tylko polskich kobiet. Posiadamy stałych odbiorców 
na rynkach zachodnich: Francja, Niemcy, Holandia,
Belgia, USA.

to firma, która oferuje kostiumy, żakiety, spódnice, kurtki, 
p łaszcze  z su ro w có w  k ra jo w y ch  i z ag ran iczn y ch , 
w oparciu o własne projekty i konstrukcje. Wysoki stan­
dard i jakość jest rezultatem bogatego doświadczenia 
i ciągle doskonalonego parku maszynowego.

to f i rm a , k tó ra  ro k ro c z n ie  sw o je  n o w e  k o le k c je  
prezentuje na targach krajowych i zagranicznych.

to firma otwarta na ciekawe oferty i zamówienia, gotowa 
do współpracy z zainteresowanymi firmami zagraniczny­
mi i odbiorcami krajowymi.

Jeżeli chcesz wyglądać elegancko,
to szukaj odzieży ze znakiem
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SPRZED AZ
S p rzed am  w  Jaro c in ie  dom  do 

re m o n tu  - tan io . W iadomość: K o­
nin, tel. 43-16-51. (f 2 /  R /  94)

S p rzed am  dom  p ię trow y  w  K o t­
lin ie  n a  parceli 1000 m 2, sad, te le ­
fon, CO, b u d y n ek  gospodarczy, 
dob ra  lokalizacja. Inform acja: K o­
tlin , ul. K osińskiego 7. ( 3 /R /  94) 

S p rzed am  s iew n ik  ciągnikow y 
2,75. W ola K siążęca 104. (f  5 /  R /  94) 

D om ek w  Ż erkow ie. P ow ie rzch ­
n ia  270,5 m 2, 5 ubikacji, za 100 min 
sp rzedam . A dres w  B iurze Ogło­
szeń. (f 8 /  R /  94)

S przedam  m aszynę do p isan ia  
’’O p tim a” n a  p rąd . O ferty  w  B iu­
rze  O głoszeń. (f 9 /  R /  94)

S p rzed am  obrabiarkę w ieloope­
racy jn ą  do  d rew n a  (tel. 32-23).

(f 10/ R /  94) 
S p rzed am  działk ę bu dow laną  

623 m2 w  Jaro c in ie  p rzy  u l. Polnej. 
W iadomość: W rześnia, tel. 360-930.

(f l l / R / 9 4 )  
. S p rzed am  d zia łk ę przy  ul. Zago­
now ej (os. P o lna) w  Jarocin ie , 497 
m 2, bliźn iacza z rozpoczę tą  bu d o ­
w ą i m a te ria łam i budow lanym i. 
C ielcza, u l. Ja ro c iń sk a  26, po 16.30.

(f 13/ R /  94) 
S przedam : k o p a rk ę  B iało ruś - 

b udow laną, p rzy czep ę  4,5 t, Z iła  
n a  części. Tel. 38-70 od godz. 8.00 
do 16.00, soboty do 12.00.

(f 14/ R /  94) 
S p rzed am  m a rc h e w  ja d a ln ą  po 

1000, ceb ulę, p ie tru szk ę  z tra n s ­
po rtem . Jaro c in , Św . D ucha  83, 
W ola K siążęca 111. (f 15/ R /  94)

S p rzed am  słom ę. M ieszków , ul. 
Ja ro c iń sk a  25. (f 1 7 /R /9 3 )

S p rzed am  w agę, 200 kg. W itaszy­
ce, P aździern ikow a 10a.

(f 19/ R /  94) 
S p rzed am  tan ie j okna p lastik o ­

we: 0 3 6 /  1 /P  w ys. 1435, szer. 1765
- 1 szt., 0 2 9 /  1 / P  w ys. 1435, szer. 
865 - 2 szt. Jarocin , u l. B ron iew s­
kiego 2. (f 25/ R /  94)

S p rzed am  com pact (Fonica). J a ­
rocin , ul. C hrobrego  4. (f 33 / R /  94)

KUPNO
K upię  lu b  w ydzierżaw ię zgrze­

w ark ę  p u n k to w ą . A dres, ul. W ro­
c ław ska  176, 63-200 Jarocin .

AUTO-MOTO
Sprzedam  F ia ta  125p - 1500, r. 

prod. 1974. G ola 37. (f l /R /9 4 )  
Sprzedam  sam ochód VW GOLF 

II, rocz. 1987, bezw ypadkow y, s tan  
idealny . Inform acja: N ow e M iasto, 
te l. 116. (f 5 /  R /  94)

Sprzedam : FIAT 126p, r. 1993. 
Ja ro c in , u l. Jag ie łły  33. (7 /R /9 4 )  

Sprzedam  now y cy linder, tłok, 
głow ice do  MZ sportow ej 4-biego- 
wej. M ieszków , ul. O siecka 4.

(f 16/ R /  94) 
Sprzedam  F ia ta  125p, rocz. 1978. 

N osków , ul. Ł ąkow a 6. (f 21/ R /  94) 
Sprzedam  F ia ta  126p, 79 r., do 

re m o n tu  lub  n a  części. Tel. Ż e r­
ków  101. ( f2 2 /R /9 4 )

Sprzedam  F ia ta  126p, 1982 r.; N y­
sę 522, sk ład ak  1988 r., po rem o n ­
cie; p rzyczepkę  sam ochodow ą. 
N iedźw iady 1. (f 23/ R /  94)

Sprzedam  F ia ta  125p, r. 1984. Tel. 
37-17. (f 27/ R /  94)

Sprzedam  k o parko -ładow arkę  
’’O stró w ek ” , 1991 r. M ieszków, 
D w orcow a 78. (f 28/ R /  94)

Sprzedam  P eu g e o t T a lbo t diesel, 
ro k  1984; O pel K adett, 1992 rok, 
uszkodzony. Ja ro c in , tel. 39-09.

f  2 9 /R /9 4 )
Sprzedam  sam ochód osobowy 

m ark i ’’T aw ria” , ro k  prod . 1992. 
M ieszków , Ja ro c iń sk a  38.

f  3 1 /R /9 4 )
Sprzedam  F ia ta  T ipo 1.4, rok  

p rodukc ji 1989. A dres w  B iurze  
Ogłoszeń. (f 3 4 / R /  94)

Sprzedam  s iln ik  i sk rzyn ię  do 
’’Ż u k a” . W itaszyce, u l. Z ak rzew s­
k a  6. (f 3 7 / R /  94)

Sprzedam  O pel A scona 1,6 D, 
p rod. 1987 r. Tel. 21-45, Jarocin .

(f 3 8 / R /  94)

WIDEO-RTV
N apraw y RTV—» G raczyk , Os. 

K ościuszki 6. (f 1 2 /R /9 4 )
RTV - n ap raw a, przestrajan ie

po  14.00. O siedle K opern ika , ul. 
B ron iew sk iego  2. (f 2 5 / R /  94)

- ROŻNE
C zyszczenie  u  k lie n ta  dyw anów , 

w ykładzin , tap icerk i. Telefon 
grzecznościow y 26-63.

(f 8 9 0 /R / 93) 
P rzyjm ę do prow adzen ia  książ­

k ę  przychodów  i rozchodów , ew i­
d encję  VAT. Os. K onsty tucji 3 M a­
ja  34 / 11. (f 1014/R / 93)

C zyszczenie dyw anów , tap ice r­
ki. Tel. 26-63. (f 12/ R /  94)

M alow anie i  tap etow an ie , za­
k ład an ie  p ły tek . Jaro c in , os. K on­
s ty tuc ji 3 M aja 1/40.

(f  18/ R / 94) 
M am do w yn ajęc ia  m ieszk an ie

o pow. 77 m 2 w  cen tru m  m iasta:
2 pokoje, k uchn ia , łaz ienka , CO, 
c iep ła  w oda. Tel. 29-61, 22-66.

f  3 0 /R /9 4 )
U sługi sto larsk ie  różne, w  tym  

zabudow y, d robne  m eb le  n ie ty p o ­
we, paw lacze itp . w y konu ję  te r ­
m inow o i p rzystępn ie . Jarocin , tel. 
30-57. (f 36 / R /  94)

P otrzebny pracow nik  - w ykszt. 
ś redn ie, po w ojsku . Zgłoszenia ty l­
ko  8 s tyczn ia  w  godz. 9.00 - 11.00, 
Ja ro c in , ul. W rocław ska 46 F .H .P  
’’P ro m a r” (b iu ra  w  Spółdz. ”P ro- 
d e x ”). (f 6 /  94)

LEKARSKIE
Choroby odbytu . U suw anie  nie- 

operacy jne  ży laków  odby tu . Co­
dzienn ie  od 16.00, oprócz środy. 
S pec ja lista  c h iru rg  P e łko  M ieczy­
sław , K rotoszyn, u l. C eg larska 
14b, tel. 526-56*. (f 891/ R /  93) 
BADANIA W STĘPNE, OKRE­

SOWE, KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW - lek . m ed. ELŻBIETA  
SKRZYPCZYŃSKA, in te rn is ta . 
P rzy jęcia : Ja ro c in , ul. H alle ra  
9 (P rzychodn ia  O bw odow a) w  PO­
NIEDZIAŁKI, WTORKI, godz.
15.30-16.30. (f 1011/ R / 93)

SPECJALISTYCZNY GABI­
NET LEKARSKI: GINEKOLOG
- A. C hojnicki, p ią tek  16.00 - 18.00; 
NEUROLOG - M. P ie trzak , czw ar­
tek  16.00 - 17.00; UROLOG - A. 
K ułakow ski, pon iedz iałek  16.00 
-17.00; DERMATOLOG - A. Hess, 
w to rek  16.00 - 17.00. Ja ro c in , ul. 
W rocław ska 92b. (f 857/ R /  93)

Iw ona U dzik, lek . m ed. położ- 
nik-ginekolog, przy jm u je  w  k aż ­
dy pon iedz iałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin , os. K o nsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od  ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je s tra c ja  te lefo­
niczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, tel. 24-81.

Lek. m ed. P a w eł Jerzycki, p sy ­
ch iatra , ul. W ęglowa 1. R e jes tra ­
cja: tel. 32-42. (f 2 0 / R /  94)

GASTROSKOPIA bad an ia  
p rze łyku , żo łądka i dw unastn icy . 
L ek . m ed. G rzegorz  S zym czak  - 
spec ja lis ta  ch iru rg , p rzy jm uje  
w  czw artek , godz. 16.00 - 18.00. 
Ja ro c in , u l. H alle ra  9 (pokój 7), 
re je s tra c ja  te l. 36-00 (codziennie 
po  18.00). (f 3 5 / R /  94)

Lek. m ed. G rzegorz Szym czak  
sp ecja lista  chirurg. Przyjęci; 
w  gabinecie: Al. N iepodległości 6 
w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty dom o 
we: zgłoszenia codziennie, tel 
36-00, lub  osobiście - os. K o n sty tu  
cji 3 M aja V  9. (f 35 / R /  94

GABINET DER.\IATOLOG1CZNY
- lek. med. Anna Pajdowska,

dermatolog-wenerolog, 
przyjmuje: wtorek i piątek 15.45 -16.45. 

Zabiegi dermatologiczne
- elektrokoagulacje, leczenie

ciekłym azotem.
Informacje: tel. 28-35,

Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20.
*

lek. m ed. A ndrze j Pajdow sk 
specjalista ginekolug-polożnik,
przyjmuje: poniedziałek, środa 

i czwartek 17.00 - 18.00, 
wolne soboty 9.00 - 11.00. 

Badania USG - położnicze i 
ginekologiczne, piersi, tarczyca, 

jama brzuszna, jądra. 
Polecana rejestracja telefoniczna - 28-35. 

Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20 
(od ul. św. Ducha), ( f  39/ R / 94)

i  a

różnych ty p ó w  i rozm iarów do: 

m =  sam ochodów  osobow ych  

8®= sam ochodów  ciężarowych i d o ­

stawczych

c ią gn ików  i maszyn rolniczych

o f e r u j e  

Skład Ogum ieniaO

Jarocin, ul. Marcinkowskiego 17 

®  24-54

Oddamy w dzierżawę pomieszczenie
a r  n a  p i ja ln ię  p iw a , 

a r  d ro b n y  h u r t ,

e r  m a g a z y n  itp .

w  c e n tr u m  m ia s ta .
O fer ty  p r o s im y  sk ła d a ć  w  S H P  ’’Z g o d a ” 

ul. Ś r ó d m iejsk a  32.
________ Bliższe informacje: g  28-36 lu b  26-10______
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PRZETARG
Spółdzielnia Usług i Zaopatrzenia 

Kółek Rolniczych w Górze k. Jarocina 
o g ła s z a  p r z e t a r g  o f e r t o w y  n a  n a s t ę p u j ą c y  s p r z ę t :

1. K oparka „CASTOR" - 1 szt. - 39.000 tys.
2. P rasa  Z-224 - 1 szt. - 45.000 tys.

3. C iągnik C360 - 1 szt. - 28.000 tys.
4. C iągnik C360 - 1 szt. - 32.000 tys.

5. P rzyczepy (kaczuszki) - 2 szt. - po 8.000 tys.
6. Przyczepy (4,5 t) - 2 szt. - po 7.000 tys.

7. K om bajn „BIZON” - 1 szt. - 1C0.000 tys.
8. „OSINOBUS” - 1 szt. - (po cenie złomu)

Oglądanie sprzętu oraz oferty pisemne można składać w siedzibie SUiZKR.
Góra, ul. Spółdzielcza do dnia 14.1.1994 r.

Otwarcie ofert 14.1.1994 r. godz. 10.00 
Przetarg odbędzie się zgodnie z regulaminem 

P rzetarg może być odwołany bez podania przyczyny.
Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i

CUKROWNIA I RAFINERIA 
„WITASZYCE”

Przedsiębiorstwo Państwowe 
63-230 Witaszyce, ul. Kolejowa 19 

nr tel. Jarocin 26-06 do 8
| zatrudni:

1. Kierownika działu elektrycznego
wymagania:

► wykształcenie wyższe techniczne
► staż pracy minimum 7 lat, w tym 3 lata na stanowisku kierowniczym

’ 2. Specjalistę ds. marketingu
wymagania:

► wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze lub średnie 
z wieloletnią praktyką

► znajomość obsługi komputera

Zgłoszenia powinny zawierać:
^  kwestionariusz osobowy z fotografią i życiorys 
+  uwierzytelnione odpisy dokumentów stwierdzające posiadane 

wykształcenie 
^  opinię z ostatniego miejsca pracy

D okum enty należy składać
w  sekreta riac ie  C u k ro w n i i R afine rii „W ita s z y c e "  

w  te rm in ie  14  d n i od  d a ty  ukazania się o g łoszen ia  w  gazecie

G M I N N A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
» S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A «

| w  Żerkow ie ul. Koście lna  14

odda w dzierżawę 
sklep spożywczo-przemysłowy o pow. 132 m2 

w miejscowości Lubinia Mała.
Bliższe szczegóły do omówienia 

w  biurze Zarządu GS.

Informujemy również rolników, że Gminna Spółdzielnia
u ru ch o m iła  m ałą  m ieszaln ię  pasz

na bazie w  Ż e rkow ie .

M iesza ln ia  ta  d o k o n u je  u s łu g o w e g o  przem ia łu  
i m ieszania pasz ze zbóz p o w ie rz o n y c h  przez ro ln ik ó w . 

Pozosta łe  d o d a tk i p os iadam y na stanie.

Z arząd  G S

(ł 7 / 94)

OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO

w Jarocinie, ul. Zaciszna 2
oferuje do sprzedaży po obniżonych cenach 

zbędne, wycofane z użytkowania

w yp o sa żen ie  w arszta tow e: J |||| i
1. stół spawalniczy
2. spawarka transformatorowa
3. spawarka wirująca
4. sprężarka 3 JW 60
5. wózek do przewozu butli
6. smarownica nożna
7. destylarka
8. wytwornica acetylenowa

9. próbnik do badania wtrysków
10. uchwyty tokarskie
11. wiertarka elektryczna
12. szlifierka do posadzki
13. piły tarczowe 350 i 425
14. sprężarka walizkowa
15. prostownik do ładów, akumulat.

z '  -V
B liższe inform acje m ożna uzyskać: 

®  35-82 w ew n. 224. j
f 4 / 94) |

|  Zakład Skupu Surowców Wtórnych |
z s ie d z ib ą  J a r o c in  -  L e s z c z y c e  

u p rze jm ie  in fo rm u je
o  o tw a r c iu  n o w e g o  p u n k tu  

sk u p u  s u r o w c ó w  w tó r n y c h  (m a k u la tu r a )  
na u licy  Z a m k o w e j  (n a p r z e c iw k o  p ija ln i p iw a )

(f 26/ R/ 94)

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNALNE sp. z o.o.
ul. K a sp rzak a  la , 63-200 Jaro c in  

L aboratorium  an alityczn e  
przy O czyszczaln i Ś c iek ów  w  C ielczy

Laboratorium nasze wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniu 
oferuje Państwu kompleksowe wykonanie

an a liz  pod staw ow ych  param etrów  ścieków .
Ponadto oferujemy analizę wód kotłowych i osadów. 

Dysponujemy wyszkoloną kadrą fachowców, 
a nasze oznaczenia wykonywane są

zgodnie  z P o lsk ą  Norm ą.
Ceny naszych usług są konkurencyjne, 

a usługi laboratoryjne zwolnione z podatku VAT. 
Szczegółowych informacji udzielamy

pod nr te le fon u  (0-646) 32-34.

u f  Z a d z w o ń  i  S p r a w d ź

MAJTAIMISIY SYSTEM SI?[RZEft&Ż¥ IRATMUMEJ 
BEZ ŻWAMTÓW

WPŁATA JUŻ OD 20 % - MINIMALNE KOSZTY

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM!
Ofemjemy:

★ SPRZĘT RADIOWO TELEWIZYJNY 
*• ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

-X ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ

DYSTRYBUCJA ASTRA-TV POZNAŃ
NA ŻYCZENIE ■ DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis) *

P.W. „TELMAX” s. c. 
ul. Staszica 20, Jarocin, tcl. 37-48

( f  1 0 1 7 /  R /  9 3 )
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PIĄTEK 7 I

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
10.00 ’’Proboszcz z Tours” - film fab. 

prod. francuskiej
11.40 Muzyczna Jedynka
11.45 ’’Moje wszystkie matki” - repor­

taż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Automania
17.40 ’’Tata, a Marcin powiedział...” - 

program satyryczny
18.00 Randka w ciemno - zabawa qui- 

zowa
18.45 ”W kraju zulu gula” - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 ’’Gwiazda szczęścia Billy Kida”

- film fab. prod. USA. Film uka­
zuje nową wersję losów legendy 
Dzikiego Zachodu Billy’ego K i­
da. Zginął w pojedynku z wiel­
kim  rewolwerowcem Pattern Ga- 
rettem. Reżyser usiłował trochę 
uczłowieczyć tego bandytę nad  
bandytami; nie bez przyczyny  
dlatego w roli Billy K ida ob­
sadził Paula Newmana...

22.10 Zawsze po 21-szej
23.00 Wiadomości
23.15 Pegaz
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 ’’P tak - opowieść o Charlie’im 

Parkerze” - film biograficzny 
prod. USA. Charlie ’’Bird” Par-

* ker jako szesnastoletni chłopak 
pojawił się po raz pierwszy na  
scenie, a  jego nadzwyczajny ta­
lent całkowicie zmienił jazz. 
Producentem film u  jest dosko­
nale znany Clint Eastwood, któ­
ry złożył hołd geniuszowi Par- 
kera.

2.10 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Batman” - serial anim. prod. 

USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 ’’Batman” - serial anim. prod. 

USA
16.00 Panorama
16.05 Klub Yuppies
16.30 ’’Płonące serca” - serial prod. 

francuskiej
17.20 Tęsknoty i marzenia
17.45 Welcome to America - teletur­

niej
18.00 Panorama
18.03 - 21.00 Programy regionalne
21.00 Panorama
21.40 ”A to pan zna” - widowisko wg 

tekstów Juliana Tuwima
22.05 ’’Przystanek Alaska” - serial 

prod. USA
22.50 Teatr sensacji: Philip Levene 

’’Ptak, który może zginąć”
0.25 Panorama
0.30 Młodość - koncert polskich ze­

społów rockowych
1.15 ’’Płonące serca” - serial prod. 

francuskiej
2.00 Zakończenie programu

SOBOTA 8 I

PROGRAM I

7.00 ’’Rondo” - magazyn informacyj­
no - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5 - 10 - 15 - program dla dzieci 

i młodzieży
11.00 ”Na szlaku przygody” - serial 

dok. prod. australijskiej
11.50 Ludzie i zdarzenia
12.00 Wiadomości
12.10 Rodzina rodzinie
12.40 Morze - magazyn
13.10 Studio sport - Apetyt na zdrowie
14.00 Walt Disney przedstawia
15.05 Teatr wspomnień: Eustachy Ry­

lski ’’Chłodna jesień”
17.00 Teleexpress
17.20 Muzyczna Jedynka
18.10 "Dzień za dniem” - serial oby­

czajowy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 "Kobieta w czerwieni” - kome­

dia prod. USA. Jest to opowieść, 
której sceny wyjęte są z  życia, 
wzbogacone nutką romantyzmu  
i  zdrowego humoru, o statecz­
nym  ojcu rodziny, na  poważ­
nym  stanowisku, który pewnego 
razu  traci głowę i spokój ducha 
przez piękną długonogą model- 
kę...

21.55 Sportowa sobota
22.50 Wiadomości
23.40 Sportowa sobota
23.10 "Sentymenty” - wieczór trzeci

- program Agnieszki Osieckiej
24.00 "Rewolwer Python 357” - film 

sensacyjny prod. francusko - 
niemieckiej. Inspektor t komi­
sarz policji zw iązani są uczucio­
wo ze znacznie młodszą dziew­
czyną Sylwią. Jeden nie wie o is­
tnieniu drugiego w  jej życiu. Pe­
wnego dnia dziewczyna ginie 
z rąk zazdrosnego kochanka, 
a podejrzanym zostaje inspek­
tor Ferrot...

2.00 ’’Doktor Crippen przed sądem” - 
dramat kryminalny prod. angie­
lskiej

3.35 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Ludzie w błękitnych beretach

- reportaż
8.00 "Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.35 "Wawel” - film dokumentalny

10.10 Halo Dwójka
10.20 Publicystyka kulturalna
10.40 Róbta, co chceta - program Je­

rzego Owsiaka
11.00 Leonard Bernstein - Spotkania 

z muzyką
12.00 Akademia filmu polskiego: 

"Sublokator” reż. Janusz Maje­
wski

13.55 Halo Dwójka
14.00 Listy z Europy
14.30 Studio sport - Koszykówka za­

wodowa NBA
15.20 Halo Dwójka
15.30 Zwierzęta świata - serial przyro­

dniczy prod. angielskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Wielka gra - teleturniej
16.30 ’’Deep Purple” - reportaż z kon­

certu
16.55 Program dnia

17.00 ’’Czterdziestolatek - 20 lat póź­
niej” - serial TP

18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.30 ”Gra” - teleturniej
19.00 Szkoła kłamców
19.30 Artyści - galerie - Piotr Słowiko­

wski
20.10 Życie obok życia
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Trzy żebra Adasia - program

o Adamie Kreczmarze
22.30 "Ostatnia walka Apacza” - wes­

tern prod. USA. Geromio był 
wielkim wojownikiem Apaczów, 
a jego szlachetność, umiłowanie

. wolności i odwaga z  jaką  w al­
czył o godność i szacunek dla 
swoich współbraci przeszła do 
legendy...

24.00 Panorama
0.05 Andreas Vollenweider i przyja­

ciele (2)
1.05 Zakończenie programu

NIEDZIELA 9 I

PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 "Zamek Eureki” - serial prod. 

USA
9.25 Teleranek
9.55 Zjedz to sam «

10.10 "Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 "Dinozaury” - serial dok. prod. 
USA

12.05 Telewizyjny koncert życzeń
12.35 Tęczowy Music Box - Dyskoteka 

pana Jacka
13.20 Z kamerą wśród zwierząt
13.45 Złote lata komedii angielskiej:

"Jak zabić starszą panią”
15.30 On, czyli kto ?
16.00 Podróże na celuloidzie
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 "Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - "Chip i Dale”
19.30 Wiadomości
20.15 ” Malibu Road 2000’ ’ - serial prod. 

USA. Serial opouńada o losach 
czterech przyjaciółek mieszkają­
cych w pięknej willi leżącej na 
wybrzeżu Kalifornii. W pierw­
szym  odcinku jedna z  nich - luk­
susowa call-girl zostaje oskar­
żona o zamordowanie młodej 
dziewczyny...

21.10 Sportowa niedziela
22.00 Wieczorny uniwersytet telewizji 

lekkiej, łatwej i przyjemnej
22.55 Czesław Czapliński - Twarzą 

w twarz
23.20 "Krajobraz we mgle” - film fab. 

prod. greckiej
1.20 Koncert orkiestry "Alex Big 

Band”
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 "Piotruś Pan i piraci” - serial 
animowany prod. USA

8.25 Film dla niesłyszących
9.10 Słowo na niedzielę
9.15 Powitanie
9.30 Program lokalny

10.30 Wzrockowa lista przebojów Ma­
rka Niedźwieckiego

11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 ’’Salomon i królowa Saby” - film 

historyczno - przygodowy prod. 
USA

13.55 Halo Dwójka
14.00 Sport - NHL
14.50 Halo Dwójka
15.00 Podróże w czasie i przestrzeni - 

’’Muzeum brytyjskie” (1)

15.50 Krakowskie legendy
16.00 Panorama
16.15 ’’Dzieci, kłopoty i my” - serial 

komediowy prod. USA
16.45 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
17.15 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 - magazyn muzycz­

ny
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Ballada o drodze
19.40 Szopka z Buzuluku
20.00 ”A kuku, panie K ruku” - serial 

animowany prod. niemieckiej
20.10 Godzina szczerości
21.00 Panorama
21.30 Piosenki Warsa w ’’Piwnicy pod 

baranami”
22.20 "Ojcowie i synowie” - serial 

prod. niemieckiej
23.35 Program kabaretowy
24.00 Panorama
0.05 De Mono - koncert
1.30 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 10 I

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 ’’Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Od niemowlaka do przedszkola­

ka
12.00 Wiadomości
12.15 ’’Family album” - język anglo- 

amerykański dla średniozaa- 
wansowanych

12.35 Muzzy in Gondoland - język an­
gielski dla najmłodszych

12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium
17.40 Prawo i bezprawie
18.05 ”A teraz Frannie” - serial kome­

diowy prod. USA
18.30 Sztuka nie sztuka
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr TV: Józef Hen ” Ja, Michał 

z Montaigne”
21.55 Miniatury
22.00 ’’Melodia duszy” - reportaż
22.30 ’’Wietrzenie” - recital Jolanty 

Kaczmarek
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Reportaż
23.40 ’’Życie na sprzedaż” - serial 

prod. włoskiej
1.20 Przeboje Bogusława Kaczyńs­

kiego
2.20 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 "Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 ”Ona” - magazyn

10.05 ’’Muzzy in Gondoland” - język 
angielski dla najmłodszych

10.10 ’’Reporters” - język angielski dla 
młodzieży

10.20 ’’Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci

10.25 "AUes gute" - język niemiecki 
dla początkujących

11.00 Panorama
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11.05 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu
12.00 ’’Kennedy - sam o sobie” - film 

dok. prod. USA
13.00 Panorama
13.05 ’’Czterdziestolatek - 20 lat póź­

niej” - serial TP
14.00 Życie obok życia - program pub­

licystyczny
14.45 Przeboje Dwójki
15.00 Galeria Dwójki
15.30 Powitanie
15.35 ’’Przygody kaczorka Jonatana 

Alfreda Kwaka” - serial animo­
wany prod. holenderskiej

16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 ’’Młodzi chopiniści” - relacja 

z międzynarodowego konkursu 
młodych pianistów

16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa (2/' 94)
17.30 ’’Pokolenia” - serial prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 ’’Kennedy - sam o sobie” - film 

dok. prod. USA
20.00 ’’Błyskawice” - serial prod. USA
20.25 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia- 

ją
22.05 Noc detektywów: ’’Honor mata­

dora” - serial kryminalny prod. 
USA. Porucznik Columbo prze­
bywa na wakacjach w Hiszpa­
nii. Niespodziewanie otrzymuje 
prośbę o pomoc w rozwikłaniu  
zagadkowej śmierci jednego 
z matadorów...

23.20 ’’Szansa” - film dokumentalny
24.00 Panorama
0.05 ”VI laboratorium muzyki współ­

czesnej” - felieton filmowy 
0.35 ’’Błyskawice” - serial prod. USA 
0.55 Zakończenie programu

WTOREK 1 1 1

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ’’Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 "Armie świata” - wojskowy pro­

gram publicystyczny
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Klub samotnych serc
11.35 ’’Poznaj siebie” - program reda­

kcji katolickiej
11.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Encyklopedia II wojny świato­

wej
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 ’’Murphy Brown” - serial kome­

diowy prod. USA
18.30 Obok nas
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
20.25 ’’Krapatczuk” - film fabularny
22.05 Chłodnym okiem
22.35 Co nowego ? - Stenia Kozłowska
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Niezwykłe biografie
24.00 Sabat - program Grażyny Szczę­

śniak
0.40 Siódemka w Jedynce
1.40 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Anette” - serial anim. prod. ja­

pońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 ’’Family album” - język anglo
- amerykański dla początkują­
cych

10.30 ’’The Carsat Crisis” - język an­
gielski w nauce i technice

10.45 ’’Starting Business English” - ję ­
zyk angielski w ekonomii

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 ’’Flip i Flap” - komedie prod. 

USA
14.00 Godzina szczerości
14.50 ”Rus - tysiąc lat chrześcijańst­

wa” - film dokumentalny
15.30 Powitanie
15.35 ’’Anette” - serial anim. prod. ja­

pońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport
16.15 Sposób na starość
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co jest grane ?
17.10 Znaki czasu - program red. kato­

lickiej
17.35 ’’Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.00 Teatr Dwójki: ’’Zapiski oficera 

Armii Czerwonej”
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
22.00 ”VIP” - film fab. prod. polskiej 
0.05 Panorama
0.10 ’’Wróg wroga” - serial szpiegow­

ski prod. szwedzko - niemiecko
- austriacko - włoskiej

1.00 Zakończenie programu

ŚRODA 12 I

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 ”Na wariackich papierach” - se­
rial prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 ’’Taki jest świat” - magazyn re­

porterski
11.20 Klub dobrej książki
11.35 Podróże na kresy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Klinika zdrowego człowieka
17.40 Ludzie i zdarzenia
18.05 ”Na wariackich papierach” - se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
22.10 Przegląd muzycznych wydarzeń 

drugiej połowy roku 1993
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 ’’Moderniści” - film fab. prod. 

USA. Paryż lat dioudziestych -

kwitnie życie artystyczne i towa­
rzyskie. Bohater - miody Am ery­
kanin - uzdolniony m alarz na­
wiązuje romans z  piękną Na- 
thalią, żoną bardzo bogatego 
przemysłowca. Nathalia składa 
ciekawą propozycję...

1.30 Jazz Jamboree’88 - ’’Jazz Band 
Dali”

2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.15 ’’Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Muzzy in Gondoland - język an­
gielski dla najmłodszych •

10.10 ’’The lost secret” - język angiel­
ski dla średniozaawansowanych

10.25 ’’Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci

10.30 ’’Bonjour ca va?” - język francu­
ski

11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Sport
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.05 ’’Kaprysy Łazarza” - film prod. 

polskiej
13.55 Bezludna wyspa
15.30 Powitanie
15.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Skrzydła bliżej marzeń
16.50 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
17.05 Od pierwszego do pierwszego
17.30 ’’Pokolenia” - serial prod. USA 

(powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny

' 18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
19.30 "Jaki kapitał” - film dok. prod. 

TP
20.00 ’’Kaprysy Łazarza” - film TP (50 

min.)
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 ”Na antenie” - serial prod. USA
22.30 Antoni Słonimski
23.20 ’’Popołudnie słoneczne, chodzi­

łem jak po śmierci”
23.40 ’’Pablo Picasso - raj odzyskany”

- film dokumentalny
24.00 Panorama
0.05 Noc z duchami - program Wandy 

Konarzewskiej
1.30 Zakończenie programu

CZWARTEK 13 I

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 ’’Policjanci z Miami” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Video fashion - magazyn mody
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.45 Antena

18.05 ’’Energetyczna alternatywa” - 
film dok. prod. angielskiej

18.30 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Tele - dysk - ’’Spełnione marze­

nia”
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 ’’Policjanci z Miami” - serial 

prod. USA
21.15 Tylko w Jedynce
22.00 Country Ameryka
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 ’’Ognista krew” - serial dok. 

prod. angielskiej
0.25 To lubię
1.25 Jazz Jamboree’88 - Willem Breu- 

ker Kollektief
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ”Kot w butach” - serial anim. 

prod. japońskiej
9.00 Studio Dwójki
9.15 "Pokolenia” - serial prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Film w wersji oryginalnej
10.30 ’’Wild America” - film prod. USA 

w wersji oryginalnej
11.00 Panorama
11.05 Antoni Słonimski (powt.)
12.00 ’’Gorączka chleba” - film doku­

mentalny
13.00 Panorama
13.05 ’’Człowiek, który czynił cuda”

- film fab. prod. angielskiej
14.25 Genialna epoka - Pokolenie’68
14.50 "Czarne kamienie” - fragment 

koncertu "Rozgrzewka Rawa 
Blues”

15.30 Powitanie
15.35 "Zukosoczek” - serial anim. 

prod. japońskiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - Wielka piłka
16.35 Multihobby
16.55 "Można i warto” - program pub­

licystyczny •
17.30 ’’Pokolenia" - serial prod. USA
17.50 Reportaż
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Historia pana Tadeusza
19.30 ’’Zawód: amator” - film doku­

mentalny
20.00 Retransmisja koncertu WOSP- 

RiTV w Katowicach
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 ’’Przed Jałtą i po Jałcie” - film 

dok. prod. polskiej
22.00 Film fabularny
24.00 Panorama
0.05 Program artystyczny
1.30 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmia­
ny w program ie

Wypożyczalnia 
Kino „Echo”
1. "Sliver” - sensacja
2. ’’Miasto aniołów” cz. 2 - sensacja
3. ”Na krawędzi” - sensacja
4. "Podwójne podejrzenie” - sensacja
5. ’’Imię diabła” - przygodowy
6. ’’Barabasz" - przygodowy
7. ’’Misery” - dramat
8. ’’Zabójcze lekarstwo” - obycz.
9. ’’Kapsuła ratunkowa” - fantastyka

10. ’’Historia Johna Lista” - sensacja
11. ’’Taxi Dancers” - sensacja
12. ”2002 gwałt na Edenie” - sensacja
13. ’’Ponętna siostra Lucyfera”
14. "Taranthriller”
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Co za szopka
P rz e d  o p u szc z en iem  R zy m u  

Św. F ra n c is z e k  d o s ta ł od  p a p ie ża  
In n o c e n te g o  III zez w o len ie  n a  
o b ch o d zen ie  ś w ią t B ożego  N a ro ­
d z en ia  w e d le  w ła sn eg o  zw y cza ­
ju .  W G reccio , w  je d n e j z g ro t  Św. 
F ra n c is z e k  za łoży ł m a łą  p u s te l­
n ię  z k a p lic z k ą . N a je g o  p ro śb ę  
u s taw io n o  w  n ie j k o ry to , w y m o ­
szczono  je  s ło m ą  i p rz y p ro w a ­
dzo n o  w o łu  i osła. W ieczo rem  do 
g ro ty  p rz y b y li o ko liczn i w ie ś ­
n ia c y  i ro z św ie tla ją c  o k o licę  p o ­
ch o d n ia m i k lęcze li m ięd zy  d rz e ­
w am i, m o d lili s ię  i o c zek iw a li n a  
p rzy jśc ie  J e z u s a . P rz y b y ł k s iąd z  
i o d p ra w ił m szę  św ię tą , a  Św. 
F ra n c is z e k  o d c zy ta ł E w a n g e lię
o B o ży m  N aro d z en iu . W ie lu  
p rz y b y ły m  w y d a w a ło  s ię , że 
trz y m a  w  d ło n ia c h  s k ą p a n e  
w  p ro m ie n ia c h  D z iec ią tk o . To  
b y ła  p a ste rk a .

R o zró sł s ię  z ak o n  f ra n c is z k a ń ­
sk i, ro z ro s ła  s ię  t ra d y c ja  bożego  
ż łóbka . S to  la t  p ó źn ie j, w  1470 r. 
B e rn a rd y n i lw o w scy  w y w o ła li 
w  m ie śc ie  n ie m a łe  zgo rszen ie . 
P o ru sz o n e  b y ły  zw łaszcza  g ło w y  
o św ieco n e . P le b s  u c zy n iw sz y  
zb ieg o w isk o  w y b o rn ie  s ię  b aw ił. 
O b u rz e n ie  w y w o ła ł fa k t, że  b r a ­
c iszk o w ie  u s ta w il i w  sw o im  k o ś ­
c ie le  ja s e łk a  z D z iec ią tk ie m  
w  ż łob ie , w o łe m  i o s łem  po  b o ­
k a c h , i z ach ę ca li lu d  do  k o ły s a ­
n ia  k o ły sk i i ra d o s n y c h  śp ie ­
w ów . W b o c zn y c h  k a p lic a c h  k o ­
ścio łów  z aczę to  b u d o w a ć  sza łasy  
p a s te rs k ie ,  g ro ty , w zn o szo n o  d e ­
k o ra c je  p rz e d s ta w ia ją c e  ru in y  
Je ro zo lim y . O d X V II w . ob o k

Choć w in o  n ie zaw sze gości na  
sto łach  Polaków , zw łaszcza te ­
raz, podczas św ią teczn ych  i  k ar­
naw ałow ych  p osiłk ów  w arto  za­
skoczyć n aszych  gości czym ś  
’’ek stra ”. K ieliszek dobrego, s ta ­
ra n n ie  dobranego  w ina  n ie ty lko  
s tw arza  dobry  nastró j, a le zaostrza  
apety t, podk reśla  sm ak  poszcze­
gólnych p o traw  i u ła tw ia  traw ie- 
nie.

Istn ie je  bardzo ścisłe pow iąza­
nie  m iędzy poszczególnym i g a tu n ­
kam i w in  a  po traw am i. Z asadą je s t  
stosow anie lek k ich  b ia łych  w y tra ­
w nych  w in  do lekk ich , d e lik a t­
nych  w  sm ak u  i zap ach u  posiłków . 
C iężkie po traw y  bogate  w  sm ak, 
szczególnie p ik an tn e , w ym agają  
tow arzystw a w in  czerw onych,
o bardziej in ten sy w n y m  sm aku . 
S łodkie w ina podaje  się do  d ese­
rów . J a k  s tąd  w idać, reg u łą  je s t 
podaw anie  podobnego w  c h arak ­
te rze  w ina do podobnego dania. 
W ino m usi harm onizow ać z posił­
kiem , uzupełn iać  go, a  n ie  k o n tra ­
stow ać. W ina b iałe podaje się w ięc 
do b iałego m ięsa: do  ryb , drobiu, 
cielęciny, a  w ^ a  czerw one  do 
m ięs pieczystych  i dziczyzny. Wi­
n a  różowe, tra k to w a n e  ja k o  u n i­
w ersalne, bardziąj pasu ją  do dań  
delikatn ie jszych. S zam pany  p oda­
w ać  m ożna w  zasadzie do każdego 
posiłku , jed n a k  najlep iej pasu ją

fig u rek  b e tle jem sk ic h , zaczę to  
u s ta w ia ć  p o p u la rn e  p o s ta c i h is ­
to ry c z n e  n p . J a n a  III S o b ie sk ie ­
go, d w o rz a n  i ry c e rzy . N iek ied y  
szo p k i o ży w ały  i o d g ry w an o  
w  n ic h  p rz e d s ta w ie n ia  o te m a ty ­
ce  b o ż o n aro d ze n io w e j. Z czasem  
s ta w a ły  s ię  o n e  co raz  m n ie j re li­
g ijn e  i w ła d ze  k o śc ie ln e  z a b ro n i­
ły  ich  w y s taw ia n ia  w  ko śc io łach . 
Ich  o g ro m n a  p o p u la rn o ś ć  w śró d  
lu d u  u c h ro n iła  je  o d  śm ie rc i. Zo­
s ta ły  p rz e n ie s io n e  p rz e d  k o śc io ­
ły  i do  d o m ó w  b o g a ty c h  m iesz ­
czan . A k to rz y , p rz y  n ie k ie d y  b a ­
rd z o  b oga te j scen o g ra fii , o d g ry ­
w a li h is to r ię  n a ro d z in  p a ń sk ic h  
ro z p o c zy n a ją c  od  w ę d ró w k i do 
B e tle je m  i s z u k a n ia  n o c leg u , na  
uc ieczce  do  E g ip tu  k o ń cząc . Wi­
d zo w ie  śp iew a li k o lę d y  i p rz y n o ­
sili D z iec ią te cz k u  w  d a rz e  ja b ł ­
ka .

W XVin - X IX  w . w  K ra k o w ie  
w y k sz ta łc iła  s ię  z n a n a  d z iś  n a  
c a ły m  św iec ie  szo p k a  k ra k o w s ­
k a . B y ła  o n a  d z ie łem  g łó w n ie  
m u ra rz y  i s to la rz y  m ie szk a ją ­
cy c h  n a  p rz e d m ie śc ia c h  K ra k o ­
w a. P o św ię ca li sw ój w o ln y  od 
p ra c y  czas  o b m y ś la n iu  i w y k o ­
n y w a n iu  p rz e ró ż n y c h  szo p ek  
z w y so k im i w ie ża m i i k rą g ły m i 
k o p u ła m i. B a rw n e  szo p k i o b n o ­
szo n o  p o  m ie śc ie  i za  p o m o cą  
ru c h o m y c h  la le k  u rz ą d z a n o  w i­
d o w is k a  ja se łk o w e . P o m y s ły  do 
ich  b u d o w y  c z e rp a n o  z b o g a te j 
a r c h i te k tu ry  K ra k o w a . U lu b io ­
n y m  m o ty w e m  b y ła  s y lw e tk a  
K o śc io ła  M ariack ieg o , czasza  
K a p licy  Z y g m u n to w sk ie j i S u ­

ną  zakończen ie  obiadu, do d ese­
rów .

P rzy  p rezen tac ji różnych  g a tu n ­
ków  w ina  stosu je  się zasadę s to p ­
niow ania  w rażeń . W ina le k k ie  po­
da je  się p rzed  cięższym i, w y tra w ­
ne  p rzed  słodkim i, m łodsze w ina 
p rzed  starszym i. N ie w olno poda­
w ać w in  z p o tra w am i ostrym i, za­
w iera jącym i ocet lub  kw as m lek o ­
wy, z ogórkam i lub  k a p u stą  kiszo­
ną, śledziam i m arynow anym i itp. 
W ina n ie  n a leży  też  podaw ać  do 
p om arańczy  i bardzo  a rom atycz­
n ych  deserów .

I n a  kon iec  k ilk a  n iezbędnych  
uw ag  o podaw aniu:
- Im  niższa te m p e ra tu ra  podaw a­
nego w ina, ty m  w yższa nóżka  k ie ­
liszka. W ina w ym agające wyższej 
te m p e ra tu ry , k tó ry ch  w alo ry  zys­
k u ją  p rzy  lek k im  podgrzan iu  
p rzez  trzy m an ie  w  ręce, podaje  się 
w  k ieliszkach  n isk ich , p rzysadz is­
tych , o bardzo k ró tk ie j nóżce. Wy­
ją te k  s tanow ią  k ie liszki do szam ­
pana: w ysm ukłe, z cza rk ą  ostro  
zakończoną p rzy  po łączen iu  z nóż­
ką.
- W ina do k ie liszków  nigdy n ie 
n a lew a  się do pe łna , lecz do 2 /  3 
w ysokości. U m ożliw i to  n ag ro m a­
dzen ie  się zapachu , a  tak że  jego  
w yzw olenie  p rzez op łuk iw an ie  
ścian ek  k ie liszka  p rzy  lekk im  ru ­
ch u  ręką.

oprać. I. K asprzak

k ie n n ic e . N a p o c z ą tk u  X IX  w. 
k a ż d y  zesp ó ł k o lęd o w o  - szo p ­
k o w y  m ia ł sw ój s ty l, a  w  m o n o ­
lo g a ch  la le k  m o ż n a  b y ło  n a p o t­
k a ć  n a  p io s e n k i i te k s ty  z  t e a t ­
rz y k ó w  w o d ew ilo w y ch .

S a v o ir  v iv r e

...nie tylko
Ś w ię ta  Bożego N arodzenia  

oraz k a rn a w a ł to czas w izy t to­
w arzysk ich , p ryw atek  i  balów .
Chociaż te  w izyty  m ogą n am  dać 
w iele radości, to  je d n a k  zdarza  się, 
że ja k a ś  gafa  czy d robna  n iezręcz­
ność psu je  n am  całą  przy jem ność 
w yjścia. P rzypom nim y  za tem  p a ­
rę  podstaw ow ych  zasad: 
POWITANIA
* Nie w itam y  się an i n ie żegnam y 
w  płaszczu  lub  w  k u rtc e . Po  w ejś­
c iu n a jp ie rw  n a leży  się rozebrać. 
Podobn ie  p o s tępu jem y  na  k ońcu
- w p ie rw  się żegnam y, a dop iero  
później z ak ładam y  okrycie.
* Jeżeli, w chodząc do pokoju , za­
sta jem y  w iększe tow arzystw o, 
w p ierw szej ko lejności w itam y  się 
z kob ietam i, a  n astęp n ie  z m ęż­
czyznam i. C zasem  je d n a k  goście 
są bardzo  w ym ieszan i i trz eb a  by 
b iegać po całym  p o ko ju  w y sz u k u ­
ją c  odpow iednie  osoby. W tak im  
w y p a d k u  po  p rzy w itan iu  z gos­
podarzam i w itam y  ko lejno  gości.
* W ychodząc z przy jęc ia  w cześniej 
n iż inn i, tłum aczym y  k ró tk o  gos­
podarzom  pow ód w yjścia i żegna­
m y się. Jeże li gości je s t  n iew ielu
- żegnam y  się ze w szystk im i, jeśli 
je s t  ich  w ięcej - w ychodzim y ”po 
an g ie lsk u ” .
PREZENTY
* W ręczam y je  ładn ie  zapakow ane  
za pom ocą b ibu łek , folii, z łotek, 
w stążeczek . M ożna dołączyć ozdo­
bn y  bilecik.
* O dpakow ujem y p rezen ty  zaraz  
po  ich o trzy m an iu  (odk ładając  je  
n a  b ok  m ożna  u raz ić  ofiarodaw cę) 
i n a ty ch m ias t m ile dziękujem y, 
n a w e t je śli n ie  p rzypad ły  n a m  do 
gustu .
* N ie u suw am y cen  z rzeczy  ofiaro­
w an y ch  osobom  bardzo blisk im , 
gdyż np . te n  rozm iar b lu zk i m oże 
się okazać d la  m am y  n ieodpow ie­
dni. Podobn ie  postęp u jem y  
w  p rzy p ad k u  upom inków  książ­
kow ych. D edykac ję  w p isu jem y  n a  
pu ste j s tro n ie  po  u p ew n ien iu  się, 
że osoba o bdarow ana  n ie  m a jej 
jeszcze w  bib lio tece, a  na jlepszym  
rozw iązan iem  je s t  w łożenie 
w  k siążkę  dedykacji w ypisanej na  
ład n y m  k arto n ik u .

Dzisiejsze szopki, często bardzc 
satyryczne, są szczególnie w ym yśl­
ne. Od k ilku  lat gości w nich postać 
Jan a  Paw ła II, a w  ostatn im  czasie 
pojaw ił się naw et zielony ludzik.

oprać. M ałgorzata M arek

od święta
PRZY STOLE
* Z jadam y w szystko , n ie  k ręcąc  
nosem  i n ie  g rym asząc. Jeże li cze­
goś n ap ra w d ę  n ie  lubim y, n a k ła ­
dam y  sobie bardzo  m ałe  ilości 
i czuw am y, by tro sk liw i gospoda­
rze  n ie  nałożyli n am  jeszcze jednej 
porcji.
* E leganck ie  jed zen ie  to  jedzen ie  
bezszm erow e - n ie  m laskam y, nie 
siorb iem y, n ie  dm uch am y  na  po­
traw y  (czekam y aż p rzestygną) 
oraz  n ie  ch rup iem y , n a w et jeśli 
je s t  to  g rzan k a  lub  jab łko . W edług 
d ob rych  zasad  tow arzysk ich  ja b ł­
k a  ob ieram y  nożyk iem  do ow o­
ców, a  n a s tęp n ie  z jadam y z ta le ­
rzy k a  za pom ocą noża i w idelca, 
u n ik a jąc  w  te n  sposób n iechcia ­
n y ch  efek tów  akustycznych . J ab ł­
ko w  całości, bez  ob ieran ia  sk ó rk i 
m ożem y zjeść w  sam otności lub  
w  tow arzystw ie  innych  c h ru p ią ­
cych.
* Je ś li do  n ak ry c ia  dodano  ozdob­
n e  se rw e tk i (czasem  n a w et k u n sz ­
tow nie  złożone w  tró jk ą ty , p ro s to ­
k ą ty  lub  nam iociki), n ie  w p ad aj­
m y w  pan ikę , a  bez  w ah an ia  roz­
łóżm y je  na  k o lan a ch  (n ie pod 
brodą!). Po  posiłku  zdejm ujem y 
z k o lan  i k ładz iem y na  sto le , obok 
ta le rza  bez sk ład an ia  i w ygładza­
nia.

oprać. I. K asprzak

A - Z  p a n i  d o m u

Zamek błyskawiczny
Zamek błyskawiczny pochodzi 

z końca XIX wieku. Wymyślił go 
w 1896 roku Amerykanin Whitcomb 
Judson, producent galanterii skórza­
nej w Chicago. Zamek jest znakomi­
tym zapięciem, ale pod warunkiem, że 
lekko i gładko chodzi. Zamek błys­
kawiczny, który się zacina doprowa­
dzi się do stanu używalności przez 
potarcie "ząbków” świecą, kawałkiem 
suchego mydła, albo talkiem. Można 
też użyć ołówka, ale w tym przypadku 
istnieje niebezpieczeństwo zabrudze­
nia odzieży grafitem. (ap)

Sztuka podawania win



Horoskop
BARAN (21 HI - 19 IV)

Na początku roku przygotuj się na 
podjęcie dodatkowych obowiązków 
i odpowiedzialności. Zdołasz dokonać 
czegoś o wielkiej wadze praktycznej, 
jeśli trzymać się będziesz swych obo­
wiązków. Naprawdę masz w sobie to, 
czego potrzeba do zwycięstwa!!! Po­
myślny dzień - wtorek.

BYK (20 IV - 20 V)

Początek stycznia dostarczy Ci na­
strojów podniecenia i odkryć oraz po­
dróży w dalekie strony. Bardzo duże 
znaczenie będą miały dla Ciebie warto­
ści duchowe. Podróż związana z nau­
czaniem lub handlem zaprzątnie w du­
żym stopniu Twą uwagę. Pomyślny 
dzień - sobota.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)

Nowy rok zacznie się nutą roman­
tyczną. Ktoś specjalny pomoże Ci 
w uroczystym obchodzeniu święta, nie 
szczędząc wydatków tylko po to, by 
Cię uszczęśliwić. Twej gotowości na 
dokonywanie zmian musi towarzyszyć 
świadomość, że zaciągnięte zobowią­
zania finansowe trzeba pospłacać. Po­
myślny dzień - poniedziałek.

RAK (21 VI - 22 VII)

Ten romantyczny rok otwiera nuta 
fantazji i idealizmu. Pora zastanowić 
się głęboko nad wieloma zmianami, 
które przyniósł rok ubiegły. W tym 
miesiącu zabierzesz się do odzyskania 
tego, co - Twoim zdaniem - zostało 
utracone. Pomyślny dzień - piątek.

LEW (23 VII - 22 VIII)

W tym miesiącu główną rolę odegrają 
Twoje ambicje. Stawki są wysokie, ale

nie wszystko sprowadza się do spraw 
materialnych. Górę wezmą Twoje ide­
ały i wartości duchowe. Pora zorgani­
zować swój świat, dokonać przeglądu 
myśli i uczuć i zadecydować, gdzie się 
najbardziej przydasz. Pomyślny dzień
- niedziela.

PANNA (23 VIII - 22 IX)

W nadchodzącym tygodniu pode­
jmiesz ważne decyzje angażujące Cię 
zarówno co do kierunku życiowego, 
jak i układu stosunków osobistych. 
Przede wszystkim zajmiesz się spra­
wami, które nie zostały rozstrzygnięte. 
Musisz zdecydować z czym się pożeg­
nać i dokąd właściwie zmierzasz. Po­
myślny dzień - środa.

WAGA (23 IX - 22 X)

Wraz z rozpoczęciem roku ogarnie 
Cię nastrój przedsiębiorczości, poczu­
jesz gotowość rozpoczęcia nowych 
spraw, romansów lub zechcesz przyj­
mować w swym domu ważnych ludzi. 
Porzucisz typową dla osób spod znaku 
Wagi ostrożność. Pomyślny dzień - 
czwartek.

SKORPION (23 X - 21 XI)

W tym tygodniu daj sobie czas na 
przemyślenia. Oszczędzaj siły, odpo­
czywaj, odpręż się w gronie przyjaciół 
i rodziny. ̂ Nierozsądnie będzie już te ­
raz przejść do działania. Na scenie 
pojawi się starsza kobieta, której mąd­
rych rad należy posłuchać. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)

W tym tygodniu uważaj z wydawa­
niem pieniędzy. Dasz upust swojej roz­
rzutności. Beztroski nastrój jaki Cię 
ogarnie będzie wypływał z przekona­
nia, że zawsze jakoś i gdzieś zdobę­
dziesz czy zarobisz pieniądze. Wszyst­
ko czego się podejmiesz uda Ci się!!! 
Pomyślny dzień - sobota.

KOZIOROŻEC (22 XII -19 I)

Na początku roku wiele osób oczeki­
wać będzie od Ciebie odpowiedzi

w kwestiach praktycznych. Wszyscy 
będą zadowoleni z Twoich trafnych 
i całkiem nieoczekiwanych wypowie­
dzi. Jesteś teraz u steru. Bez wątpienia 
dokonuje się wielka zmiana w spoj­
rzeniu ludzi na Ciebie!!! Pomyślny 
dzień - środa.

WODNIK (20 I - 18 II)

W tym tygodniu poczynisz wiele 
zmian. Pozwól, by Twoja intuicja stała 
się Twoją przewodniczką - w tym cza­
sie spisze się ona w tej roli jak  nigdy 
dotąd. W bieżącym okresie przygotuj

Dziewczyna 
Roku
Kto otrzyma tytuł Dziewczyny Czy­

telników „Gazety Jarocińskiej” oka­
że się podczas finału Dziewczyny Ro­
ku, 7 stycznia. Dziś podajemy listę 
nagrodzonych Czytelników, którzy 
glosowali. Podwójne zaproszenia na 
koncert wylosowali: Marzena Dadok, 
Jaraczewo, ul. Kaliska 19, Marcin 
Szlachciak, Jarocin, ul. Żerkowska 76, 
Monika Gabryszak, Jarocin, ul. Kasz­
tanowa 10. Nagrody pieniężne (50 tys. 
zł) otrzymują: Marianna Chudak, Wil­
kowyja, ul. Iwaszkiewicza 4, Anna Pa- 
tecka, Żerków, ul. Mickiewicza 19, Ka­
tarzyna Biernacka, Jarocin, ul. Wroc­
ławska 73/ 2; nagrody książkowe: 
Aniela Filipiok, Jarocin, os. Konstytu­
cji 3 Maja 29/2, Eugeniusz Flis, Jaro­
cin, ul. Jesienna 16, Katarzyna Kłobu- 
szyńska, Leziona 49.
Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 

do Biura Ogłoszeń ’’Gazety” (Rynek, 
Ratusz).

się na istny zalew pomysłów. Pomyśl­
ny dzień - czwartek.

RYBY (19 II - 20 III)

W tym tygodniu zanosi się na zmiany 
w sytuacji domowej. Może przeprowa­
dzisz się, zrobisz remont lub przemeb­
lujesz swoje mieszkanie, zyskując wię­
cej miejsca dla kogoś nowego. Życie 
towarzyskie kręcić się będzie wokół 
domu, rodziny i zajęć muzycznych. 
Rozpocznie się okres sentymentalny 
i romantyczny. Pomyślny dzień - pią­
tek

MERKURY I WENUS

Rozwiązanie 
krzyżówki
świątecznej
Hasło: W d z ień  Bożego N a ro d ze ­

n ia  radość  w szelkiego  s tw orzen ia .
N agrody w ylosowali: Zofia Wojt- 

kow ska, Jarocin , ul. W ojska Pol­
sk iego 78 (1 m in  zł), Leszek Kla- 
czyń sk i, K otlin , u l. N orw ida 7 (200 
tys. zł), T eresa  N ieboraczek, Wi­
taszyce, ul. Podlesie  3 (100 tys. zł); 
G rażyna Szczepaniak, Żerków , 
ul. K oście lna 12/ 3, Tom asz Fel- 
lenberg, W ilkow yja, osiedle Zdrój 
22, M ariola H offm ann , Jarocin , 
ul. S łow ackiego 18, A leksandra  
B itner, Jaro c in , u l. K rzyw oustego
10, S y lw ia  Glapa, W ilkow yja, ul. 
L u ty ń sk a  5 (k ase ty  z kolędam i).

R ozw iązan ie  k rzyżów k i nr 139
Hasło: S za m p a ń sk ie j za b a w y  

i  "Do Siego R o k u ”.
N agrody  w ylosow ali: M aria Nie- 

straw sk a , Jaro c in , os. K onsty tucji
3 M aja 34 /13  (100 tys. zł); Eleonora  
Styszyń sk a , Jaro c in , u l. Śród­
m iejska 27, Ł ukasz W iencek, J a ­
rocin, os. K onsty tucji 3 M aja 22 / 9 
(kasety  z kolędam i).

R ozw iązan ie  k rzyżów k i nr 138
H asło: Słow o je s t c ien iem  czyn u .
N agrody  w ylosow ali: Izabela

B u k ow sk a , G olina, ul. Z ak rzew s­
ka  18 (100 tys. zł); Ł ukasz P lesiak , 
Ja ro c in , ul. W ęglowa 1 /1 , Irena  
Szelerska, W itaszyce, u l. P aźd zie ­
rn ikow a 27 (kasety  z kolędam i).
P o  odbiór nagród  prosim y się 

zgłosić do B iu ra  O głoszeń ’’G aze­
ty ” (R ynek, R atusz) w  te rm in ie  
dw óch tygodni.

Krzyżówka nr 140
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Poziomo: 1) polska potrawa, 6) część, element, 9) 
kotara, 10) zegarowa lub lotnicza, 11) krajan, 
ziomek, 12) duża lornetka, 13) strój, ubranie, 16) 
buzia, lico, 19) jedna z izb parlamentu, 22) w wazo­
nie, 23) rola, hodowla, 24) wgłębienie, szczelina, 
25) część przewodu pokarmowego, 26) Indianie ze 
szczepu Winnetou, 27) miasto z placem Niebiańs­
kiego Spokoju, 30) grzmot, łoskot, 33) słowo, 36) 
przyrząd geometryczny, 37) rzymski władca, 38) 
ekologiczny pojazd, 39) impertynent, 40) służący, 
41) konopie z manilii;

Pionowo: 1) szkrab, berbeć, 2) szkodliwe promie­
niowanie, 3) część wagi, 4) część noża, 5) kompan, 
kamrat, 6) ustrój w dawnej Rosji, 7) część nogi, 8) 
rozkaz, rozporządzenie, 14) śnieżna zawierucha, 
15) dawniej sklep tytoniowy, 17) gra z 24 pionami, 
18) przeszukanie, 19) na kaszel, 20) przyzwyczaje­
nie, 21) pieprzojad, 28) wynalazca żarówki, 29) 
tarlak, 30) rakarz, 31) obieżyświat, tramp, 32) 
harem sułtański, 33) czata, straż, 34) pokaz, para­
da, 35) syawisko na arktycznym niebie.

Litery z pól ponumerowanych w prawym dol­
nym rogu, czytane od 1 do 16, utworzą roz­
wiązanie.

oprać. P io tr W arczyński

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać lub 
dostarczać wraz z kuponem do Biura Ogłoszeń 
"Gazety” (Rynek, Ratusz) do 15 stycznia 1994 r. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosowane 
zostaną dwie nagrody pieniężne: 200 tys. zł, 50 tys. 
zł i dwie nagrody rzeczowe (kasety z kolędami).
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